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W A R S Z A W A  P A P . D z iś  o godz. 9 ra n o  IV  Z ja z d  P Z P R  
w z n o w ił o b rad y . P rz e w o d n ic tw o  o b ra d  o b ją ł I  se k re ta rz  
K W  P Z P R  w  P ozn a n iu  —  .ła n  S Z Y D L A K . Z ja z d  p rz y ­
s tą p ił do d y s k u s ji nad  re fe ra te m  sp ra w ozd a w czym  K o rn i te 
tu  C entra lnego .

P IE R W S Z Y  Z A B R A Ł  G ŁO S  
cz łonek  B iu ra  P o lityczne go , I  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  K a to ­
w ic a c h  —  E d w a rd  G IE R E K .

Pozdrowienia 
od ZSL i SD

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y  w c z o ra j, w  p ie rw s z y m  d n iu  
Z ja z d u  sp ra w ozd a n ie  K C  P a r t i i  
i  w y tyczn e  ro z w o ju  P R L  w  la ­
la c h  1968— 70 z re fe ro w a ł W. 
G O M U Ł K A . N a stępn ie , po k ró t  
k ie j p rz e rw ie  w  obradach  za­
b ie ra  g łos prezes N K  Z S L  —  
C Z E S Ł A W  W Y C E C II. P rzekazu  
je  on Z ja z d o w i gorące, b ra te r ­
sk ie  p o zd ro w ie n ia  od Z S L , od 
ty s ię c y  cz ło nkó w  s tro n n ic tw a  
ze w s i i  g ro m ad  całego k ra ju .

P ragnę  o św iadczyć IV  Z ja z d o  
w i P Z P R  ja k o  n a jw y ż s z e j w ła  
dzy  naszego so juszn ika , że Z je  
dnoezone S tro n n ic tw o  L ud ow e  
—  ta k  ja k  dotychczas, s to jąc  
tw a rd o  na g ru n c ie  so juszu  ro ­
b o tn iczo -ch ło p sk ie g o  i  na  g ru n  
c ie  je dn o śc i d z ia ła n ia  obu  na ­
szych p a r t i i  —  w y tę ż y  w s zys t­
k ie  s iły  nad  d a lszym  ro zw o je m  
P o ls k i L u d o w e j, nad  da lszym  
ro z w o je m  w s i i  ro ln ic tw a .

P ra gn ę  z te j t ry b u n y  ośw iad  
czyć, że zasadnicze s tan o w isko  
p o lity c z n e  i  p ro g ra m o w e , o k re ­
ś lone w  tezach, sp o tka ło  się w  
szeregach naszego s tro n n ic tw a  
z pow szechnym , szczerym  i  go 
rą c y m  p oparc iem .

W  im ie n iu  S tro n n ic tw a  Demo 
k ra ly c z re g o  p ozd ra w ia  Z jazd  
p rze w od n iczący  C K  S D  p ro f. 
K U L C Z Y Ń S K I.  M ó w ca  p od k re  
ś l i ł ,  że u ź ró d e ł w ie lk ic h  osią­
gn ięć X X - Ie c ia  P o ls k i L u d o ­
w e j le ży  tw ó rc z a  m y ś l re w o ­
lu c y jn e g o  ru c h u  k la s y  ro b o tn i­
cze j, k tó rą  s te ru je  P ZP R . V/ 
d y s k u s ji nad  p ro g ra m e m  d a l­
szego ro z w o ju  k ra ju  z a w a rte ­
go w  tezach  na Z ja z d  P a r t i i  
ż y w y  u d z ia ł w z ię ło  S tro n n ic tw o  
D e m o kra tyczn e .

W  o p a rc iu  o o p in ię  in s ta n c ji 
te re n o w y c h  i  a k ty w u  s tro n n ic ­
tw a  —  p o w ie d z ia ł p rz e w o d n i­
czący C K  SD —  p rze kaza liśm y
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k ie ro w n ic tw u  p a r t i i  nasze s ta ­
n ow isko  w idzące  w  tezach ge­
n e ra ln ie  s łuszny p ro g ra m  d a l­
szego .soc ja lis tyczn e go , ro z w o ju  
k ra ju .  W  h is to ry c z n y c h  zm aga 
n ia c h  o so c ja liz m  i  p o k ó j p o l­
ska k la sa  ro b o tn ibza  m a n ieza ­
wodnego s o ju s z n ik a  w  in te l i ­
g e n c ji i  rze m io ś le  sku p io n ych  
pod zn ak ie m  SD.

N a stęp n ie  za b ie ra  g los p rze ­
w o dn iczą cy  C e n tra ln e j K o m is ji 
R e w iz y jn e j P Z P R  —  S T A N I­
S Ł A W  S T A C H A C Z .

Z ło ż o n e  p rz e z  n ie g o  s p ra w o z d a ­
n ie  C e n tr a ln e j  K o m is j i  R e w iz y jn e j  
z a w ie ra  o ce n ę  d z ia ła ln o ś c i k o m ite ­
tó w  i  in s t y t u c j i  p a r t y jn y c h  w  d z ie  
d ż in ie  g o s p o d a ro w a n ia  fu n d u s z a m i 
i  m a ją t k ie m  p a r t y jn y m  o ra z  t r y b u  
z a ła tw ia n ia  s p r a w  w p ły w a ją c y c h  do  
in s ta n c j i  p a r t y jn y c h  w  o k re s ie  od  
I I I  d o  I V  Z ja z d u  P Z P R .

C K R  s tw ie rd z a , że gospodar­
ka  p a r ty jn a  w  ty m  okres ie  p ro  
w adzona  b y ła  p ra w id ło w o  i  zgo 
d n ie  z p rz y ję ty m i w  p a r t i i  za ­
sadam i.

P Z P R  lic z y  obecnie  1 568 t y ­
s ięcy cz ło n k ó w  i ka n d y d a tó w . 
W  la ta c h  1959— 63 p rz y ję to  w  
p o c z e t: k a n d y d a tó w  ogółem  800 
tys . osób.

S ta n is ła w  S tachacz, o m a w ia ­
ją c  t r y b  pos tępow an ia  z l is ta ­
m i w p ły w a ją c y m i od cz łonków  
p a r t i i  i  b e z p a r ty jn y c h  d o  in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h , s tw ie rd za , 
że obo w ią zu jące  te rm in y  za­
ła tw ia n ia  s k a rg  i  o d w o ła ń  są 
na o gó ł p rzestrzegane. D o B iu ­
ra  L is tó w  i  In s p e k c ji K C  w p ły  
nę ło  w  1959 r .  —  74 tys . lis tó w , 
a w  1963 —  44 tys. M im o  
zm n ie jsza n ia  się, lic z b a  lis tó w  
do  K C  P Z P R  i  c e n tra ln y c h  u - 
rzę d ów  je s t w c ią ż  jeszcze d u ­
ża, co św iadczy , że o rg a n y  te­
re n ow e  n iedos ta teczn ie  w n ik l i ­
w ie  u s to s u n k o w u ją  się do  za­
ża leń lu d z i p ra cy .

D e legac i p rz y ję l i  następn ie  
na w n io s e k  I  s e k re ta rza  K W  
P Z P R  w  P ozn a n iu  —  J A N A  
S Z Y D L A K A  sk ła d  k o m is ji d la  
o p raco w a n ia  u c h w a ły  IV  Z ja z ­
d u .

„FUJI W 0 1 “
o Żfeździe F1PI

M O S K W A  P A P . D zis ie jsza 
„P ra w d a ”  zam ieszcza na p ie rw  
szej s tro n ie  re p o rta ż  sw ych  k o ­
re sp on de n tó w  A . Ł u k o w c a  i  J. 
M a k a re n k o  o  o tw a rc iu  w  W a r­
szaw ie  IV  Z ja z d u  P ZP R . S tre ­
szczenie re fe ra tu  w yg łoszonego 
w  p ie rw s z y m  d n iu  o b rad  przez 
W ła d y s ła w a  G o m u łk ę  za jm u je  
pe łne  d w ie  k o lu m n y  „P ra w d y ” .

P R E Z Y D IU M  I V  Z ja zd u  
P ZP R . F o t. C A F

P R Z E M A W IA  W L A D Y S L A .W  G O M U Ł K A

W pierwszym dniu oSirad

SZ C Z E C IN  u roczyś­
c ie  p rz y g o to w a ł się 
uo IV  Z ja z d u  P a r­

t i i .  N a  gm achach  u rzę dó w  
p o ja w iły  się o ko liczno śc i«  
w e  d e k o ra js  i  has ła  p ro ­
pagu jące  idee Z ja zd u . 
I  ro n io n  s ie dz iby  K W  
P Z P R  o zdo b ił w ie lk i na 
p is : „W IT A M Y  IV  Z J A Z D  
P A R T II ,  Z J A Z D  B U D Ó W  
N IC Z Y C II  S O C J A L IZ ­
M U ” . Na p la cu  P rz y ja ź n i 
T o lsko  -  R a d z ie c k ie j o l­
b rz y m ie  l i t e r y  u k ła d a ją  
się w  n ap is : „N IE C H  Ż Y  
JE  IV  Z J A Z D ” , obok s ło ­
wa : „P O K Ó J , P R Z Y ­
J A Ź Ń ” .

J u ż  o d  w c z e s n y c h  g o d z in  
r a n n y c h  s z c z e c in ia n ie  w y s łu ­
c h iw a li  z u w a g ą  t r a n s m is j i  
r a d io w e j  i  te le w iz y jn e j  z u ro  
c z y s to ś c i o tw a r c ia  Z ja z d u .  N ie  
k tó r z y  p a s a ż e ro w ie  m ie js k ic h  
ś r o d k ó w  lo k o m o c j i  ja d ą c  do  
p r a c y  w y s łu c h iw a li  p rz e m ó -  
w ie n ia  W ła d y s ła w a  G o m u łk i,  
z w ie z io n y c h  p rz e z  s ie b ie  o d ­
b io r n ik ó w  t r a n z y s to ro w y c h .  
R ó w n ie ż  w  w ie lu  z a k ła d a c h  
p r a c y  z a ło g i z z a ir te re s o w a -  
n ic m ' ś le d z i ły  p rz e b ie g  o t w a r ­
c ia  Z ja z d u .  W  k lu b ie  Z a k ła ­
d ó w  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  
o d b y ła  s ię  m a s ó w k a , p o dcza s  
k tó r e j  część p r a c o w n ik ó w  c g tą  
d a ła  t r a n s m is ję  te le w iz y jn ą  z 
s a ii k o n g r e s o w e j.  1 300 r o h e te i -  
k ó w  w y s łu c h a ło  p rz e m ó w ie ­

n ia  I  s e k re ta rz a  .K C ,  t r a n s m i­
to w a n e g o  d o  h a l  fa b r y c z n y c h  
p rz e z  m ie js c o w y  r a d io w ę z e ł.  
W  P P D iU R  „ G r y f ”  !i.’0 c z ło n ­
k ó w  z a ło g i z z e s p o łu  s ie c ia r - ' 
n i  i  p r z e tw ó r n i  w y s łu c h a ło  
f r a g m e n tó w  ra d io w e g o  s p r a ­
w o z d a n ia  z p ie rw s z e g o  a n ia  
o b ra d  Z ja z d u .  W  g o d z . 9— 9.30 
z e b ra ła  s ię p r z y  g ło ś n ik a c h  
z a ło g a  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j.

<!»'•)

C z y n  z j a z d o w y  

trwa

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  
trw a n ia  o brad  IV  
Z ja z d u  P Z P R  za łog i 

szeregu szczecińskich  za­
k ła d ó w  p ra c y  zac iągnę ły  
w a r ty  p ro d u k c y jn e .

W  Z a k ła d a ch  P rze m ys łu  
O dzieżowego im . 22 L ip ­
ca  p ra c o w n ic y  s ta n ę li 
w c z o ra j na  w a rta c h  p ro ­
d u k c y jn y c h , k tó re  trw a ć  
będą do końca  czerwca. 
I ito rą  v / n ic h  u d z ia ł w szy 
s tk ie  zespo ły  p ro d u k c y j­
ne, łą czn ie  o ko ło  1800 lu  
cizi. W  czasie w a r t  za ło­
ga p o s ta n o w iła  p rz e k ro ­
czyć d o tychczas us ta ione  
zadan ia  p ro d u k c y jn e  oraz 
zaoszczędzić p ew n ą  ilość 
m a te r ia łó w  i  d o d a tkó w  
k ra w ie c k ic h . P rz e w id u je  
się, iż  w a rto ść  ty c h  zobo­
w ią z a ń  w y n ie s ie  o ko ło  
350 ty s . z ł.

D o  w a r t  p r o d u k c y jn y c h  w  
F a b ry c e  U rz ą d z e ń  B u d o w la ­
n y c h  p r z y s tą p i l i  p r a c o w n ic y  
z a ró w n o  w y d z ia łó w  p r o d u k c y j  
n y c h  i  p o m o c n ic z y c h  j a k  i 
b iu r .  W a r to ś ć  ic h  d o d a tk o w e j 

.p r o d u k c j i ,  w y k o n a n e j  w  czas ie  
w a r t  o s ią g n ie  70 ty s .  z ł .

W a r ty  z ja z d o w e  z a c ią g a j?  
r ó w n ie ż  z a k ła d y  p o w ia tu  szcze 
f iń s k ie g o .  K io rą  w  n ic h  u d z ia ł 
z a ło g i 17 z a k ła d ó w ,  w  ty m  
9 P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  
R o ln y c h  i  d w a  R o ln ic z e  Z a -  
k ła t ły  D o ś w ia d c z a ln e , ra z e m  
po nad- 1 OCO lu d z i .  Z o b o w ią z a ­
n ia  z re a liz o w a n e  w  czas ie  
w a r t  o s ią g n ą  w a r to ś ć  o k o ło  
239 ty s .  z*.

P r a c o w n ic y  I l u t y  „S z c z e ­
c in ”  w y k o n a ’ i  w  u h . s o b o tą  
z a d a n ia  p r o d u k c y jn e  w  l0 ’ -2 
p ro c .,  a  w  W y d z ia le  C e m e n ­
t o w n i  —  w  104,3 p ro c .

W  p ie rw s z y m  d n iu  Z i? z * *u  
120 p r a c o w n ik ó w  P P D iU R  
„ G r y f ”  p o ś w ię c i ło  n a  n ra c ę  
sn o łe c z n ą  p o  4 g o d z . R o b o t­
n ic y  z  D a le k o m o r s k ic h  r a z  
R v b a c k ic h  p o d le l i  z o b o w ią z a ­
n ie  p rz y s p ie s z e n ia  ro z ła d u n k u  
s to ją c e g o  w  p o r c ie  s ta tk u - b a z y  
„ K a s z u b y ” .

D e le g a c i S zo zoc tpa  n a  I V  
Z ia z d  P a - t i i  są c o d z ie n n ie  i n ­
fo r m o w a n i  o p rz e b ie g u  C z v n u  

. Z ja z d o w e g o  w - n ? s T v r j -m ia ś ­
c ie .  W c z o r a j K o w i- e t  M i e ?s ł: i  
P Z P R  w y a ł” ł  n a  Z ja z d  p ie r w ­

s z y  m e ld u n e k .  (w - k g )
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W  A T M O S F E R Z E  N A J ­
ŻY W S ZE G O  1 P O W ­
S ZEC H N E G O  Z A IN T E R E ­
S O W A N IA  n ie  ly łk o  p ó i-  
to ra m il to n o w e j rzeszy
cz ło nkó w  p a r t i i , a le  ca łe­
go n a rod u  —  rozpoczą ł p ra  
c o ic ite  d n i IV  Z ja z d  P o l­
s k ie j Z je d no czon e j P a r t i i 
R obo tn icze j. Jego o b ra d y  
p o p rze d z iła  in te n s y w n a  
ka m p an ia  p o lity c z n a , ro z­
poczęta p rzed trze m a  m ie  
s iącam i u ch io a ie n ie m  przez  
X V  P le n u m  K C  PZPR  
p rzę dz ja zd ow ych  tez.

W  ten  ‘ sposób po ra z  
p ie rw s z y  w  d z ie jach  P o l­
s k i L u d o w e j p rz y s tą p iliś ­
m y  do p rz y g o to w a n ia  na ­
stępnego p ro g ra m u  gospo­
darczego n ie  od  g o to w e j 
ju ż , z a m k n ię te j k o nce pc ji, 
lecz od tez, k tó re  w : boga­
c iła , rozsze rzy ła  i  p od bu ­
d ow a ła  p rzędz  ja z d o  wa • d y ­
skus ja .

W ła d y s ła w  G o m u łk a  s tw ie - r -  
dzM , że  Z ja z d  je s t  k o le jn y m  
eta®)«)« p ra c  p r z y g o to w a w ­
c z y c h  n a d  k s z ta łte m  p la n u  na  
ła ta  li98<i— 191«. Z ja z d  m e  
m y k a  d y s k u s j i  n a d  te z a m i,  
k tó r a  b ę d z ie  IsrwaSa i  w  cza­
s ie  d a ls z e j p r a c y  n a d  p la n e m  
p r z y s z łe j S -lafcki, a ż  d o  u e b w a  
le n ia  j e j  -steonkiretyito-w  su ie j 
w em sja p rz e z  S e jm . T a k a  f o r ­
m a  p a w s ta w n f ia  p rz y s z łe g o  
p  terno gospodew em ego je s t  nse 
w ą t p l iw ie  je d n y m  z n a jb a r ­
d z ie j  chaiawk te r y s ly c  zn  y eh
p r z e ja w ó w  s o e ja i^ to c z n e j  d e -  
moifcra-e.ii, o k r e ś la ją c y c h  u d z ia ł 
wielotysięcznej rzeczy ludzi 
p r a c y  w  rz ą d z e n iu  p a ń s tw e m .

W ytyczn e  ro z w o ju  P olsk i 
L u d o w e j, k tó re  s tan o w ią  
g łó w n y  p rz e d m io t dyskus i  
na  I V  Z  je  id z ie , o p ie ra ją  
się na .naszych w ie lk ic h  do  
tychczasow ych  o s iąg n ię ­
ciach, na so c ja lis tyczne j 
d yna m ice  ro z w o ju  naszego 
k ra ju ,  n a  s łuszności w y ­
tyczonych  ce lów  i  re a ln o ­
ści p ro g ra m u .

Za m ie rze n ia , p rzeds ta ­
w ia n e  na  Z ja źd z ie  m a ją  i 
tę  cechę, że w o ln e  są od 
p rze m ilcze ń  i  n iedom ó­
w ień . Z  w y raz is to śc ią  pod  
kre ś lo no  w  tezach i  w  ie -  
fe  ra c ie  K o m ite tu  C e n tra l­
nego w yg łoszonym  przez  
W ła d ys ła w a  Gom ułkę,
w sze lk ie  n ied o m a ga n ia  na 
sze j g ospoda rk i, u w y p u k la  
ją c  rów nocześn ie  d ro g i i  
m e tod y  ic h  p rzezw yc ięże ­
n ia .

J e s t t o  t y m  c e n n ie js z e , że 
s ta w ia m y  p rz e d  s o b ą  z a d a n ia , 
j a k i c h  n ie  zn a  h is to r ia  P o l­
s k i .  I c h  s y n te ty c z n y m  w y k ła d  
o ik ie m  je s t  fa fk t. że  w  r o k u  
1970 p r z e m y s ł w y tw a r z a ć  m a 
15 r a z y  W ię c e j, n iż  w  r o k u  
1938. A b y  o s ią g n ą ć  n a k r e ś lo ­
n e  cette, m u s im y  je s z c z e  b a r ­
d z ie j u d o s k o n a la ć  za rzą dza m :«  
g o s p o d a rk ą , in te n s y f ik o w a ć  
p r o d u k c ję ,  p o w ię k s z a ć  e fe k ­
ty w n o ś ć  r o łm ic tw a , p o d n o s ić  
o b r o ty  w  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n y m ,  fO E b m to w y w a ć  i  w z b o g a  
c a ć  t r a d y c y jn ą  i  s y n te ty c z n ą
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Z A K O P A N E  P A P . N a  Ł y s e j P o la -
*  3 w  T a t ra c h  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
« ¡.w a rc ie  s ta łe j l i n i i  k o m u n ik a c j i  a u  
$- b a s o w e j  w  p a s ie  k o n w e n c j i  t u r y -
* ty c z n e j  n a  t r a s ie  Z a k o p a n e  —  P o - 
i '  a d  (C S R S ), P o p ra d  —  Z a k o p a n e .

P ie rw s z e  a u to b u s y  z  p a s a ż e ra m i
* le s z ły  z Z a k o p a n e g o  i  P o p ra d u  w  

m ie d z ia łe k  15 c z e rw c a  o  g o d z in ie  
.00

N a  z d ję c iu :  w y b i t n y  p r a w ­
n ik  z N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  
D e m o k r a ty c z n e j ,  p r o f .  d r  
K a u l ,  k t ó r y  j e s t  r z e c z n ik ie m  
p r y w a tn e g o  o s k a rż e n ia  n a  p ro  
c e s le . P r o f .  K a u l  z n a n y  je s t  
z w ie lu  p ro c e s ó w  p o l i t y c z n y c h  
w  N R F  je s t  je d y n y m  p r a w ­
n ik ie m  z  N R D , k t ó r y  m a  p r a  
w o  w y s tę p o w a n ia  w  są d a c h  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h . P r o f .  
K a u l  b y !  m ię d z y  in n y m i  
o b ro ń c ą  w  w ie lk im  p ro c e s ie  
p rz e d  T r y b u n a łe m  K o n s t y tu ­
c y jn y m  o  d e le g a l iz a c ję  K o m u ­
n is ty c z n e j  P a r t i i  N ie m ie c .

C A F

b a z ę  s u w w c o w ą . p o w ię k s z a ć  
d o e h ó u  i w o i . o w y ,  a r ó w n o ­
c z e ś n ie  ob na żać  k o s z ty  in w e ­
s t y c j i  i  b u d o w n ic tw a ,  u p o w ­
s z e c h n ia ć  w  p m ze m yś ie  vak*lo - 
znriia n o w o ś ć  i  r u c h  c ią g ły ,  ro z  
b u d o w y w a ć  u s łu g i ,  d o s ło s o w y  
w a ć  «szko len ie z a w o d o w e  d o  
p o t rw -b  g o s p o d a r k i.  J e s t p r z y  
t y m  k o n ie c z n e . a b y  w  p rz « c a ­
ły m  p la n ie  w ie lo t e t f ł im  z o r- ta ly  
2 0 iiw ? w a n e  p r a w id ło w e  i  r a c jo  
n a ln e  p r o c o r c je  m ię d z y  p o ­
t r z e b a m i b ie ż ą c e j c h w i l ;  i  ł a t  
p r z y s z ły c h ,  m tlęti.zy K o ś c ią  
ś r©  !k ó w  p r a e m e z M iy c h  na 
in w e s ty c je  i  n a  k o n s u m p c ję .

W  o p a rc iu  o “w ytyczne  
z a w arte  w  re fe ra c ie  W ła ­
d y s ła w a  G o m u łk i, nad zna 
le z ie n ie m  ja k  n a jb a rd z ie j 
ra c jo n a ln y c h  ro zw ią za ń  i 
m etod  w c ie le n ia  w  życie  
w skazań  p a r t i i  —  k o n ty ­
n uow ać będzie o b ra d y  IV  
Z ja zd . B. R.

Walka o uzyskanie nominacji

Partii Republikańskiej coraz ostrzejsza

RojcfeefóRei p tp iiri Scrantraa
Czy gubernator Pensylwanii 

potrafi zagrozić Goldwaterowi?
N O W \7 JO R K  P A P . W a lka  o nom inację kandydata P a r t ii  A b y  zw iększyć  sw o je  szanse 

R epublikańskiej w  zbliżających się w yborach prezydenckich, S e r a n to n  w y ru s z y ł w ła ś n ie  w  
przybiera coraz ostrzejszy chara k te r. W  ostatnich dniach moż w ie lo d n io w ą  p od róż  po S ta n ach
na było zaobserwować w yraźną  tendencję pewnych kół repu­
b likanów  przeciw staw ienia reakcyjnem u senatorowi z A rizo ­
ny, G oldw aterow i bardzie j um iarkow anego kontrkandydata.

K O N T R K A N D Y D A T E M  T Y M  cję P a r t ii  Republikańskie j, zło 
będzie zapewne g u b e rn a to r ży ł znam ienne oświadczenie de 
P e n s y lw a n ii S c ra n to n , k tó r y  k la ru jąc  poparcie d la Seranto- 
u z y s k a ł ju ż  pop a rc ie  d o tych cza  »«a. O b se rw a to rzy  p o lity c z n i
sow y eh z w o le n n ik ó w  a m e ryka n  p o d k re ś la ją , iż  n ie  oznacza to  
«•kiego am basadora  w  P o łu d n iu  jeszcze ostatecznego w y c o fa n ia  
w y m  W ie tn a m ie  Cabot L odge ’a. s ię  R o c k e fe lle ra  z w a lk i o  no 

W  poniedziałek G ubernator m in a c ję , je dn a kże  je s t ró w

Z jednoczonych .

Nowego Jorku, Rockefeller, któ  
ry  także ubiegał się o nomina-

Koncert -  gigant“
na opolskiej estradzie
CKorespondencja własna)

J A K  IN F O R M O W A L IŚ M Y  tegoroczny Festiw a l Polskiej 
Piosenki w  OpcJu odbęćz e się w  dniach 24 —  28 czerw ­
ca. 27 fc.m. galowy koncert. Po! skiego Radia i T V , będzie 
transm itow any przez rozgłośnie polskie i  k ra jś w  In te rw iz ji. 
N ie d z ie lę  w ypełn i „koneort-g i gan i” z udziałem  czołowych 
g w ia z d  naszego plosenkarsiw a, 7 zespołów jazzow ych i  8 po­
łączonych zespołów g ita r e ld .  trycznych.

N A  K O N F E R E N C JI p ra s o w e j s je rk ę  p ro w ad z ić  będ/.ie  L u c -
o rg an iza to rzy  11 K ra jo w e g o  Fe ?an K y d ry ń s k i ora« 27-go po 
s t iw a lu  P io sen k i po n fo rm o w a -  p o łu d n iu  w  ko nce rc ie  pod ty ­
l i  d z ie n n ik a rz y  o  n ie k tó ry c h  tu le m  „S iedem  d z iew czą t i in ­
si cscgółach te j g ig a n tyczn e j im  n i” . 
p rzzy . Jeszcze n ig d y  w  P o lice

nożnacane z oddan iem  g łosów  
s tro n n ik ó w  g u b e rn a to ra  N o w e - 

. go J o rk u  na S cra n to na  w  
J p ie rw s z y m  g łoso w a n iu  na k o n ­

w e n c ji re p u b lik a ń s k ie j,  k tó ra  
zb ie rze  s ię  13 lip c a  w  San 
F rancisco . Jeś li w  czasie p ie rw  
szego g łoso w a n ia  S cra n to n  n ie  
odn iesie  zw yc ię s tw a , R o c k e fe l­
le r, być  może, w y s u n ie  znów  
w ła s n ą  k a n d y d a tu rę .

O b s e rw a to rz y  p o d k re ś la ją , że 
G o łd w a te r  w  c h w il i  obecne j po 
siada b lis k o  CÓO g łosów  delega­
tó w  na ko n w e n c ję  i  że p ra w ­
dop od o bn ie  na je go  s tronę  
p rz e jd ą  także  de legaci, k tó rz y  
zostaną w y b ra n i w  Teksasie. 
W e d ług  o b liczeń  A g e n c ji U P I, 
S cra n to n  m a  w  te j c h w il i  za­
p e w n io n y c h  114 g łosów , R ocke ­
fe l le r  127, a C abo t Lodge  46.

n ie  by ło  ta k  m asowego p rz e g lą ­
du  p iosenk i. A m f ite a t r  opo lsk i 
l ic z y  ó lio lo  5 tys ięcy  m ie jsc . 
O dbędzie  się na  n im  9 ko nce r­
tów , a ju ż  dziś, sądząc p o  za­
in te re s o w a n iu  fe s t iw a le m  —  
je s t n ie m a l peione, że w szyst­
k ie  k o n c e rty  o dbyw ać się bę­
dą p rz y  p e łn e j w id o w n i.

W ś ró d  n a z w is k  w y k o n a w c ó w  spo­
t y k a m y  n a jp o p u la r n ie js z y c h  n a ­
s z y c h  p io s e n k a r z y ,  ze  S ła w ą  P r z y ­
b y ls k ą , K a l in ą  J ę d r u s ik ,  Ig ą  C c m - 
b rz y ń s k ą ,  W a n d ą  W a rs k ą , V io Ic t tą  
V i l la s ,  K a r in  S ta n e k , E w ą  D e m a r ­
c z y k ,  K r y s ty n ą  S ie n k ie w ic z  i  w ie ­
lu  in n y m i  n a  c ze le . W ś ró d  m ę ż ­
c z y z n  w s p o m n i jm y  o  B o h d a n ie  Ł a -  
z u ce , T a d e u s z u  W o ź n ia k o w s k im ,  
Z b ig n ie w ie  K u r t y c z u ,  A n d r z e ju  
S to c k in g e rz e , J a n u s z u  G n ia tk o w ­
s k im ,  S ta n is ła w ie  T y m ie ,  n ie  s p o ­
sób b o w ie m  w y m ie n ić  n a w e t  n a j ­
p o p u la r n ie js z y c h .  O g ó ln a  l ic z b a  w y  
k o n a w c ó w  w ra z  z  z e s p o ła m i m u ­
z y c z n y m i i  k a b a r e to w y m i p r z e k r o ­
c z y  500.

Z  d użym  za in te re sow an ie m  
oczeku ją  o p o la n ie  na p rz y ja z d  
bardzo  tu  p o p u la rn ych  F i l ip i ­
nek. S ym patyczne  p a n ie n k i ze 
Szczecina mogą być  pew ne go­
rącego p rz y ję c ia  w O polu. M a ­
ją  one p rz e w id z ia n e  co n a j­
m n ie j d w a  k o n c e rty  w  a m fite ­
a trze , p ie rw s z y  25-go w ie czo ­
rem , podczas k tó reg o  k o n fe ra n

T e g o  sam e go  d n ia ,  25-go, w  k t ó ­
r y m  F i l i p in k i  b ę d ą  m ia ły  s w ó j w y  
s tę p  w ie c z o rn y , p o  p o łu d n iu  w y ­
s tą p ią  w  a m f i te a t r z e  la u re a c i  fe s ­
t iw a lu  m ło d y c h  ta le n t ó w  w  S zcze ­
c in ie .

P ró c z  w y s tę p ó w  w  a m f ite a t r z e ,  
o d b ę d z ie  się s z e re g  im p r e z  w  lo k a ­
la c h *  z a m k n ię ty c h .  N a jw ię k s z e  z a ­
in te r e s o w a n ie  b u d z ą  r e c i ta le  E w y  
D e m a rc z y k ,  S ła w y  P r z y b y ls k ie j  i 
B o h d a n a  l a  ż u k i  o ra z  k o n c e r t  r a ­
d io w e g o  s tu d ia  p io s e n k i,  p o dcza s  
k tó re g o  k o n fe ra n s je rk ę  p ro w a d z ić  
b ę d z ie  E lż b ie ta  C z y ż e w s k a . W  T e a ­
t r z e  L a le k  w y s tą p i  m ie d z y  in n y ­
m i k a b a r e t  13 M u z  ze S z c z e c in a .

K . D A N K O W S K I

Zycie 17 dzieci
i nauczycielki

wisi na włosku
B O N N  P A P . Ż yc ie  17 d z iec i 

o ra z  6 7 - le tn ie j n a u c z y c ie lk i w i ­
s i na w ło s k u . T ro je  dz iec i, k tó  
re  w s k u te k  poparzeń  u tra c i ły  
p rzesz ło  85 p ro cen t s k ó ry , w a l 
czy ze śm ierc ią . Są to  o f ia r y  
szaleńczego napadu na szkołę 
pods taw ow ą  w  d z ie ln ic y  V o lk ­
hoven  w  K o lo n ii.  S praw ca  n a ­
padu  W a lte r  S e ife rt  pos trze lo ny  
przez p o lic ja n ta  zm a rł.

S tan  11 da lszych  d z ie c i i 
2 2 - le tn ie j n a u c z y c ie lk i 'k tó rzy  
d o z n a li iże jszych  poparzeń  n ie  
b ud z i obaw .

N a d u żyw an ie  stanow iska

ro z trw o n ie n ie  fu n du szy  p a ń s tw o w ych

Sensacyjny proces
rozpoczął sią w Rzymie
R Z Y M  P A P . W czora j rozpoczął się w  Rzym ie proces b. se­

k reta rza  generalnego W łoskie j K o m is ji do spraw  energii nu­
k learne j, prof. Fclice IP P O L IT O . Oskarżony on jes t o nad- 
używanie swego stanow iska i  roztrw onien ie  funduszy pań­
stwowych.

W R A Z  Z  N IM  do odpowie­
dzialności sądowej pociągnięci 
zostali jego ojciec i zięć oraz 
dwóch urzędników  kom is ji i  5 
przem ysłowców, z  k tó rym i pro 
w adził interesy.

W ło s k a  prasa  le w ic o w a  d o ­
m aga s ię  p oc ią g n ięc ia  d o  odpo ­
w ie d z ia ln o ś c i ró w n ie ż  obecnego 
m in is tra  s k a rb u , cz ło nka  P a r­
t i i  C h rz e ś c ija ń s k o -D e m o k ra - 
try c z n e j,  C o łom bo, k tó r y  p e ł­
n iąc  d a w n ie j o bo w ią zk i m in i­
s tra  p rz e m y s łu  i  prezesa W ło ­
s k ie j K o m is ji do s p ra w  e n e rg ii 
n u k le a rn e j p o d p is y w a ł w ra z  z 
z p ro f.  Ip p o lito  w s z y s tk ie  w a ż ­
n ie jsze  d o k u m e n ty  fin a n s o w e  
te j k o m is ji.

P roces p ro f.  Ip p o lito  zapow ia  
da się na  k i lk a  ty g o d n i.  P ow o ­
ła n o  a ż  150 ś w ia d k ó w .

N. CHRUSZCZÓW
w Danii

M O S K W A  P AP . Dziś  o k o ło  
god z in y  11 czasu w a rs z a w s k ie ­
go p rz y b y ł do  K op e nh ag i p re ­
m ie r  Z w ią z k u  R adzieck iego  N i­
k ita  Chruszczów .

D ziś, w  p ie rw s z y m  d n iu  w i ­
z y ty  goście rad z ieccy  złożą 
w ie ń ce  na cm e n ta rzu  o f ia r  r u ­
chu  o po ru  M in d e lu a d e n , na  
p rze dm ieśc iu  R yva ng e n, złożą 
w iz y tę  w  ra tu s z u  m ie js k im  a 
n as tępn ie  w  F o lk e tin g u  (p a r la ­
m e n t d u ń s k i) .

P o  p o łu d n iu  A n d rz e j G ro m y - 
ko  dokona  w  m uzeum  s z tu k i 
d e k o ra c y jn e j w  K openhadze  
o tw a rc ia  w y s ta w y  p t. „500 . la t 
s to s u n k ó w  ro s y js k o -d u ń s k ic h ” .

W ieczo rem  rząd  d u ń s k i w y d a  
p rz y ję c ie  na  cześć gośc-i ra ­
d z ieck ich .

Dymisja Lodgs’a
N O W Y  JO R K , W A S Z Y N G ­

T O N  P A P . J a k  donosi „K E W  
Y O R K  T IM E S ” , a m basado r 
O SA  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m  C a bo t Lodge  z w ró c ił s ię  
13 bm . d o  p re zyde n ta  Johnso­
na z prośbą  o z w o ln ie n ie  go w  
c iągu 30 d n i z za jm ow anego  
s ta n o w is k a  „ze  w zg lę du  na s tan  
z d ro w ia ” . R zeczn ik  B ia łeg o  Do­
m u  zd em en tow a ł tę  w iadom ość, 
a D e p a rta m e n t S ta n u  o d m ó w ił 
w s z e lk ic h  k o m e n ta rz y  na le n  
tem at.

„N e w  Y o rk  T im e s ”  p rzyp usz  
cza, że am basador chce ubiegać 
się o n o m in a c ję  z ra m ie n ia  P a r 
t i i  R e p u b lik a ń s k ie j w  w y b o ­
ra c h  p re zyde nck ich .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  B Ę D Z I N ”  —  Z 
S a f i  z f o s fo r y ta m i.

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  — z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K O L E J A R Z ”  — d o  A le k  
s a n d r i i  z  k o k s e m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  N o r ­
w e g i i  z w ę g le m .

M /S  „ S O Ł A ”  —  -do H *m e n  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ W O D N IC A ”  — d o  M a l­
in c e  i  O s lo  z d r o b n ic ą .

U C Z N IO W IE  S Z K O Ł Y  
M O R S K IE J  N A  S T A T K A C H  
PŻM

N O W Y  s y s te m  k s z ta łc e n ia  u c z  
n ió w  S z k o ły  M o r s k ie j  p r z e w i­
d u je  r e js y  s z k o le n io w e  n a  s ta t ­
k a c h  to w a r o w y c h .  P ie rw s z e  g r u  
p y  e le w ó w  P a ń s tw o w e j S z k o ły  
M o r s k ie j  w  S z c z e c in ie  m u s t r u ją  
o b e c n ie  n a  s ta t k i  P Z M :  m /s  
„ K O L E J A R Z ” , m /S . .S Z C Z A W N I­
C A ”  i  m /s  „ K R U S Z W I C A ” .

P0S0DA na dziś
Z a chm urzen ie  

u m ia rko w an e . 
Tem p. m a ksy ­
m a ln a  do 23 
st. C.

W ia try  po­
łu d n io w o  -  za­
chodnie.
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I łO  M U Z E U M  W  I I E I i A K -  
L I O N IE  k a ż d y  z a g lą d a  p a  u>, 
b y  o b e jr z e ć  s iy a r .e  w a z y  i 
a m fo r y .  O s o b iś c ie  z a in te r e s o ­
w a ły  m n ie  b a rn  z ie j  o b ic g o  we 
ś r o d k i p ła tn ic z e ,  u ż y w a n e  w  
d a w n e j k r e te ń s k ie j  s t o l ic y  — 
K n o s s o s . N ie  im p o n o w a ły  m i 
o n o  a n i  b la s k ie m , a n i  n i is t o r -  
n o ś c ią  w y k o n a n ia ,  a n i d o b o ­
r e m  k r u s z c u .  T a k i  t a ie n t ,  bo 
t a k  z w a ły  s ię  p ie n ią ż k i,  w a ż y ł 
r ó ż n ie ,  a le  n a  o g n i n ie  m n ie j  
n iż  d w a d z ie ś c ia  k i lo g ra m ó w ,  
ja k o  że r ó w n a ł  s ię  w a r to ś c i 
t a k  c e n io n e g o  z w ie rz ę c ia  j a k  
b y k .  N ie  z a zd ro szczę  s ta ro ż y t ­
n y m  b o g a c z o m , k t ó r z y  m u ­
s ie l i  w y b ie r a ć  s ię  n a  ta rg  z 
w ię k s z ą  i lo ś c ią  d r o b n y c h .  T rz e  
b a  b y ło  z a b ie ra ć  z s o b ą  o d ­
d z ia ł  n ie w o ln ik ó w ,  k tó r z y  
d ź w ig a l i  „n - io n e t- . i”  z b rą z u , 
w y k u te  w  k s z ta łc ie  ro m b ó w . 
N a jw ię k s z y  z w y s ta w io n y c h  
w  m u z e u m  ta le n tó w  w a ż y  38 
k i lo g ra m ó w .

P R Z E D  C Z T E R E M A  T Y S IĄ ­
C A M I L A T  w ła d a ł tu  srog i 
k ró l M in  os, k tó r y  w  la b ir y n ­
c ie  pod pa łacem  trz y m a ł g ro ź ­
nego p o tw o ra  —  M in o ta u ra . 
B y ł  to  p ć ł-b y k ,  p ó ł-c z ło w ie k , 
w y m a g a ją c y  co p ew ien  czas k o ­
la c y jk i z a te ń sk ich  d z ie w ic  i 
m łod z ie ńcó w . Te ś ro d k i o dżyw ­
cze tra n s p o rto w a n o  szybko  i 
s p ra w n ie , d o p ó k i n ie  n a s tą p iły  
k o m p lik a c je  sercowe. O to  w  
p rz y s ła n y m  w  c h a rak te rze  o fia ­
r y  k ró le w ic z u  Tezeuszu za ko ­
cha ła  się bez p a m ię c i córa  M i-  
nosa A ria d n a . W y n ik  n ie  kaza ł 
d łu g o  na  s ie b ie  czekać, A r ia d n a  
d a la  ukochanem u m iecz  do za­
b ic ia  p o tw o ra  i  k łę b e k  n ic i, 
d z ię k i k tó r y m  oznaczy ł sobie 
d ro gę  p o w ro tn ą  z la b ir y n tu  l i ­
czącego d w a  tys ią ce  p oko i.

P rzez w ie k i sądzono, że b y ł 
to  ty lk o  p ię k n y  m it.  A  je dn a k ...

B Z IS  —  T Y L K O  P R O W IN C J A

D Z IS IE J S Z Y  O E R A K L IO N  tc h n ie  
t y l k o  p ro w im c je n a ln c ś c ią .  N ie  m a  
I n  p rz e m y s łu ,  n ie  m a  z a k ła d ó w  
p r z e tw ó r c z y c h ,  n ie  m a  m a g a z y ­
n ó w . L u d n o ś ć  u t r z y m u je  s ię  z r o l ­
n ic tw a  i  p a s te rs tw a . P o d s ta w o w y m  
p r o d u k te m  są o l iw k i ,  k t ó r y c h  z b ie ­
r a  s ię  t u  158 090 to n .  P ó ł m i' io n : t  
m ie s z k a ń c ó w  ta  p rz e w a ż n ie  G re c y , 
w  d u ż e j m ie r z e  p r z y b y l i  po  p ie rw  
s ze j w o jn ie  z A z j i  M n ie js z e j w 
d ro d z e  w y m ia n y  za tu r e c k ą  lu d ­
n o ść  K r e t y .  K r e t a  d o p ie r o  w  1913 
r o k u  p o ją c  ż y ła  s ię  z G r e c ją .

Ż y c ie  to c z y  s ię  o sp a le  i  p u ls u je  
j e  d y n ;

P ałace  w  K nossos. k tó ry c h  
zb udow ano  k i lk a  w  ró żn ych  e 
p oka ch , p os ia d a ły  d w a  ty s ią c , 
p o k o i. C o w a żn ie jsze  — m 'a h  
także  ła z ie n k i.  S ystem  k a n a li­
z a c y jn y  i  w o do c ią g ow y  d z ia ła ł 
tu  d osko na le  i  w  n ie k tó ry c h  
szczegółach w y p rz e d z ił techn  
kę h y d ra u lic z n ą  X I X  s tu lec ia .

Z  je d n e j s t ro n y  p a ła cu  w id z i­
m y  w  z ie m i szereg w g łę b ie ń , 
p rz y p o m in a ją c y c h  obm urow ane, 
k a m ie n ia m i ro w y - S poczyw a ją  
w  n ic h  w ie lk ie  a m fo ry , czasem 
e fe k to w n ie  zdobione. W  n ic h  to 
sk ła da n o  w  s ta roży tn ośc i d a r ;/ 
w ła d com . P rze w ażn ie  b y ła  to 
o liw a  a lbo  w in o . Sądząc z Im ­
p o n u ją c y c h  ro z m ia ró w  a m o r  
—  k ró lo w i M in u s o w i ż y ło  s ię ’ 
ra cze j dobrze .

U W O D Z I C IE L E  m ie l ib y  tu  s z e ro ­
k ie  p o le  do  p o p is u , g d y ż  z f r e s ­
k ó w  w y n ik a ,  że p a r to  z K n o sso s  

.w y r ó ż n ia ły  s ię  i  u ro d ą , i e le g a n c ja  
s t r o jó w .  U ż y w a n o  g o rs e tó w  i  s u k n i 
o  k r o ju  p r z y p o m in a ją c y m  d z is ie j ­
sze s u k n ie  b a lo w e . P e w ie n  p r o fe ­
s o r  p o  ods łor. i  ; c i : i  m a lo w id ła  z k re  
t e ń s k i ł r . i  p ię k n c ć e ia s r  i  . z a w o ła ! : '
„ A le ż  t o  są p a r y ż a n k i" .  D o d a jm y .  
•>£ o w e  d a m y  pes a d a iy  w y s z u k a n o  
f r y z u r y ,  n o s i ły  w ie lk ie  k a p e lu s z e , 
p r z y s t r a ja ły  s u k n ie  fa lb a n k a m i.

D Z IĘ K I  M A L O W ID Ł O M  po ­
znać m o że m y tu te jsze  obycza je : 
snrzed w ie kó w 7. W  m uzeum  w i 
H e ra ld io n ie  z n a jd u je  s io  re irá n - j 
s tru ikc ja  s łynnego  m a lo w id ła .' 
p rze ds ta w ia jące g o  coś w  ro d zą -, 
ju  co rrid y '. Z  ro zsza la łym  b y  - : 
k ie m  w a lc z y  m ło d z ie n ie c  i  ■dwle- 
d z ie w czyn y . A r ty s ta  p rze ds ta ­
w i ł  tę  scenę w  d ra m a tyczn ym  
m om encie , k ie d y  to  b y k  unosi 
je d n ą  z p an ie n  na  rogach , a 
m łod z ie n ie c  ‘ w y k o n u je  s a lto  
m o rta le  nad g rzb ie te m  z w ie ­
rzęc ia . C zyżb y  m ia ło  to  ja k iś : 
z w ią ze k  z legendą  o M in o ta u ­
rze?

J. R A T E Ń S K I

M C M E N T  P O D P IS Y W A N IA  
w  dn iu  12 hm . U k ładu  o F t i } -  
jażn i, W spółpracy i  Poniftcy 
W zajem nej uuiędcgr IS IH R  i 
N tt» .  C  A F  —  rañiofoí» U K Ł A D

1 S K I - M R D

a b a za rze , k tó re g o n a j-
e g z o ty c zr-ą częśc ią je s t
:y .  V / k a m ie n n y c h k a ­
•s ta w ia s ię  ta m  n ie ł y  Ik-o

i  in n e d a r y  m o rz a ja k
p o l ip y ,  g ło w o r.-o g i, m a łż e ,  o ś m io r ­
n ic e .  D o a k o ia  p e łn o  d o m ls ó w , p r z e ­
w a ż n ie  p ię t r o w y c h ,  lu d z ie  u b r a n i  
są racie, j  s '; r  m n ie ,  a n o w o c z e s ­
n y c h  s a tn o c h o d o w  je s t  n ie w ie le .  
C z u w a ją c y  na  s k r z y ż o w a n iu  p o l i ­
c ja «  i k ie r u je  p rz e d e  w s z y s tk im  
z w ie r z ę ta m i.

I  p o m y ś le ć , że c z te ry  ty s ią c e  la t  
te m u  k w i t ł a  t u  im p o n u ją c a  c y w i ­
l iz a c ja . . .

K IE D Y Ś  —  D U M N A  
M E T R O P O L IA

W y s ta rc z y  w s iąść  d o  a u to b u ­
s u , odjeżdżającego  z  H e ra k lio -  
nu  do  Knossos, aby po p ó ł go 
d ż in ie  ja z d y  znaleźć s ię  na 
g ru zach  s łynnego la b iry n tu .  Na 
n ie w y s o k im  w zg ó rzu  rozpośc ie ­
ra  się ru m o w is k o  s k a ln ych  b lo ­
k ó w , z k tó reg o  s terczą f ra g ­
m e n ty  b u d o w li z c h a ra k te ry ­
s ty c z n y m i k o lu m n a m i. T u  i  tam  
w id a ć  fra g m e n ty  za cho w a nych  
m a lo w id e ł.

Z powrotem  
na rower

W  S T A N A C H  Z JE D N O C Z O ­
N Y C H  szerzy się o s ta tn io  ru c h  
p ro p a g u ją c y  k o la rs tw o , z a ró w ­
no ja k o  s p o r t ja k  i w zg lę dn ie  
m a ło  k ło p o t liw y  środek  k o m u ­
n ik a c j i m ie js k ie j.  P a tro n u ją c y  
k o la rs tw u  m in is te r  zasobów7 na 
tu ra ln y c h , S te w a rd  U D A L L  
w y s tą p ił z żądaniem  w y b u d o ­
w a n ia  w  W a szyng ton ie  i w  in ­
nych  w ie lk ic h  m ias ta ch  U S A  
s p e c ja ln y c h  ścieżek d la  cy - 
jc iis tó w . (j- ©•)

Nikt nie ma 
takiej fajki...

„ M IS S  S Z W E C J I”  Stor A b e rg , 
p r z y b y ła  d o  L ib a n u  na  
w y b o r y  m iss  E u ro p y .  P ię k r .a  
S z w e d k a  n ie  t y l k o  p r z y o d z ia ­
ła  s ię  w  b u r n u s ,  a le  p ró b o  w a 
la  s m a k u  a r a b s k ie j  f a j k i  w o d  
n e j  —  n a r g i la .

C A F

N A , K R E M L U  podpisani« U k ła d  o P rzy jaźn i, W spółpracy i 
Pomocy W za jem ne j m iędzy Z w iązk iem  Radzieck im  i  N iem iec­
ką Republiką Dem okratyczną.

O B IE  S T R O N Y , p od k re ś la jąc  
w  n im  w o lę  dalszego u m a c n ia ­
n ia  łączących  je  s tosunków , c~ 
św ia d c z y ły , że n ie ty k a ln o ś ć  
N R D  s ta n o w i jeden  z podsta ­
w o w y c h  w a ru n k ó w  bezp ieczeń­
s tw a  eu rop e jsk ieg o . D u ły  w  n im

Spadkobiercy 
de Lessepsa

Jedna ze s p ad kob ie rczyń  b u ­
dow n iczego  K a n a łu  Sueskiego, 
F e rd yna nd a  de  Lessepsa, 83- 
ic in ia  b a ro n o w a  Lacaze  w y ­
s tą p iła  do sądów  fra n c u s k ic h  
o p rzyzn an ie  je j  d o ż y w o tn ie j 
r e n ty  w  w yso kośc i 30.609 f r a n ­
k ó w  ro czn ie  do ro k u  2050 (!). 
Sąd zo bo w ią za ł w yw łaszczone  
w  1956 ro k u  T o w a rz y s tw o  K a ­
n a łu  S ueskiego  do w y p ła c e n ia  
ty lk o  13.900 f ra n k ó w  roczn ie  
do ro k u  1968 (k ie d y  wygasa 
o ry g in a ln a  koncesja  F e rd y n a n ­
da de Lessepsa), o dd a la jąc  
roszczenia  pozos ta łych  sp ad ko ­
b ie rców , w ś ró d  k tó ry c h  je s t 
je dn a  h ra b in a , jeden  książę, 
d w ie  w ic e h ra b in y , jeden  w i­
cehrab ia  i  jeden  m a rk iz .

r t  •

pon ad to  w y ra z  d ąże n iu  d o  za­
w a rc ia  t r a k ta tu  p oko jo w e go  z 
N ie m c a m i, a  ja k o  w a ru n e k  
s tw o rze n ia  je d n o lite g o  d em o ­
k ra ty c z n e g o  i  poko jo w e go  p a ń ­
s tw a  n iem ie ck ieg o  .uzna ły  po­
ro z u m ie n ie  m ięd zy  ©bu suw e­
re n n y m i p a ń s tw  s to i n ie m ie c k i­
m i.

T e  p o d s ta w o w e  z a s a d y  U k ła d u  
w s k a z u ją  a a  je g v  s zcze g ó ln u  a k t u ­
a ln o ś ć  w ia ś iu e  d z is ia j,  fcae&y — 
f« z y  ja i . n y / n  •p o p a rc ia  I i  o o n  —  k o ­
la  o d w e to w e  w  U 8 & - « s m a g a ją  p ro  
p-.igan ę  n a  r z e c z r n v . / ,  i  s tu  n a  rz e -  

będąc«®* rezv.HAUm drugiej 
w o jn y  ś w ia to w e j  i  k i s d y  t ta e d e s -  
w s-u ra  w y ra s ta  r.a c z o ło w ą  s i łę  h u - 
i l t a r u ą  w  z a c h o d n ie j E u ro p ie .

W Ł A Ś N IE  W  D N IU , k ie dy  
N ik i ta  C h ruszczów  i  W a lte r 
U lb r . ic h t p o d p is y w a li U k ła d  
ZS R R  —  N R D , ka n c le rz  N R l 
E rh a rd  w  ro zm o w ie  z p rezy­
den tem  U S A , Johnsonem , p o w ­
tó rz y ł znane za łożen ia  p o li ty k ; 
N R F  w  s p ra w ie  ro zw ią za n ia  
p ro b le m u  n iem ieck iego . ZaidWe 
5 tron c w a ł też g ra n ice  na Odrze 
i N ys ie  i w e z w a ł d o  „w ie lk ie j 
czu jnośc i w' d a lszych  kro ka ch  
odprężeni© w y  eh” , k tó re  m o g ły ­
by za ta rasow ać d ro gę  N R F  do| 
u z y s k a n ia  b ro n i a to m o w e j w  
ra m a ch  w ie lo s tro n n y c h  s i ł  n u ­
k le a rn y c h  N A T O .

Znaczenie za  w art eg« n a  
łśreir.lts p«r»zum ienia polega 
więc i n a  tym , że stojąc na 
grsttcie U k ład u  W arszawskiego' 
Łinacnia o::o jeszcze l a r  dziej 
gw arancje lez^ucz^ństw a  wszy­
stk ich  czlo kćw  te j organizacji, 
w tym  rów nież naszego w ła -  
swega b e ip ;zereństwa.

N ie m ie cka  R e p u b lik a  Dem©-- 
kra tvc-z;-a , p ierw sze  m iłu ją c e , 
p okó j p ań s tw o  n iem ie ck ie , jes t 
też p ie rw s z y m  p ań s tw em  n ie ­
m ie c k im  s to jącym  na -grun­
c ie  n iena rusza lnośc i n a s z y c h  
g ra n ic , państw em , d la  k tó rego  
g ra n ica  na  O drze i  N ys ie  jes t 
g ra n ic ą  p oko ju .

Upadek zasad 

y nudystów
? :LE  S U , » z i e j e  u  s z w a jc a rs k ic h  

m u iy s t św■: heretycy u tw o r z y li  d y -  
s y d e n c k ie  s to w a rz y s z e n ie , k tó r e  n ie  
o b a w ia  s ię  p r z y jm o w a ć  n a  sw e  je  
to n o  n a jb a r d z ie j  z d e p ra w o w a n e g o  
element«.

N u d y ś c i lic i w e cko  -  n ie m ie c c y  
u g ru p o w a n i są w ru c h u  „ P r z y ja -  
c ió : Ś w ia t ła  i S ło ń c a ”  za ło żon y m  
w  1927 r .  S to w a rz y s z e n ie  t-» z a b ra ­
n ia  sw ym  cz ło nk o m  p a le n ia  p a p ie -  
ro só w , p ic ia  i u rzą d za n ia  w s ze lk ie  - 
go ro d z a ju  p ik n ik ó w .

N a to m ia s t S z w a jc a rz y  fra n c u s c y  
u k o n s ty tu o w a li się w  It tn e  u g ru p o ­
w a n ie , k tó re g o  z w o le n n ic y  m o g ą  do  
w o ln ie  s w a w o lić , p ić  n a p o je  a lk o ­
h o lo w e  i la .

J e d n a k  i p rz y ja c ie le  ze „ Ś w ia t ła  
i S ło ń c a "  co ra z  lic z n ie j p la m ią  god  
• ość s to w a rzy s ze n ia  i p rzec h o d zą  do  
innego  M g ru fia w a n ia , ab y  la n i o d ­
d aw a ć  się ro zp u śc ie , p a le n iu  p a p ie ­
ro só w  i  p ic iu  a lk o h o lu .  (Ż )

N R D , ZSRR. P o lska  i  in n e  
k ra je  soc ja lis tyczne  s tw o rzy ły ; 
w  ra m a c h  U k ła d u  W arszaw ­
skiego  s k u te c z n ą  zaporę  p rze ­
c iw k o  ty m , k tó rz y  chcieliby;, 
re a liz o w a ć  o d w e to w e  p la n y ! 
ruebe.-paeczne d la  n a rod u  n ie ­
m ieck ie g o , d la  sąsiadów  N ie ­
m ie c  i powszechnego p o k o ju . 
P la n y  te  —  p la n y  poch ło n ięc ia  
N R D , „p o p ra w ie n ia ”  g ra n ic  z 
■Pohką. Czechosłow acją  i  n ie ­
k tó r y m i in n y m i p a ń s tw a m i n a ­
z w a ł p re m ie r C h ruszczów  ob łęd  
n y m i i a w a n tu rn ic z y m i, ¡(jr.)

E K S P R E S  T O W A R O W Y

N IE D A W N O  z P r a g i do  B u d t p e -  
s z iu  p r z y b y ł  p o s p ie s z n y  p o c ią g  t o ­
w a r o w y  T E E M -42 2 . B y ła  t o  p ró b n a  
ja z d a  e k s p re s u , p rz e z n a c z o n e g o  d o  
p rz e w o ż e n ia  p i ln y c h  ła d u n k ó w  z  
C z e c h o s ło w a c ji, N R D , E u ro p y  z a -  
n ii o  dr. to  j  i  S k a n d y n a w ii  n a  W ę g ry , 
do  B u łg a r i i ,  R u m u n i i,  J u g o s ła w ii ,  
G r e c j i  i  T u r c j i .  D ro g ę  z P ra g i d o  
B u d a p e s z tu  ( o d lic z a ją c  S O -m in u to w y  
p o s tó j n a  g r a n ic y )  T E E M -42 2  .p rze ­
b y ł  w  c ią g u  l i  g o d z in ,,  'c z y l i  b a r ­
d z o  s z y b k o . W k ró tc e  e k s p re s y  t o ­
w a ro w e  te g o  ty p u  b ę d ą  k u r s o w a ły  
c o d z ie n n ie  m ię d z y  d w o m a  s to lic a -

W IE L K IE  Z Ł O Ż A  H A L L O Z Y T U

W  R E J O N IE  M ic h a ło w ic  w e
w s c h o d n ie j S ło w a c j i  o d k r y to  w ie l ­
k ie  z ło ż a  1 -a 'ło z y iu ,  m in e r a łu  zas tę ­
p u ją c e g o  k a o l in  w  p rz e m y ś le  ce ­
r a m ic z n y m , -g u m o w y m , m e ta lu r g i i
i p a p ie rn ic z y m . J e d y n e  z n a n e  w  
¿ w ie c ie  l a k  za so b n e  z ło ż a  z n a jd u ją  
s ię  w  A lg ie r i i  i S ta n a c h  Z je d n o ­
cz c n y c h . G-łH-ubka te g o  s u ro w c a  
je s t  z o a c z n le  « k o r .o m ie  z n i ej:-za -<*d 
k a o l in u .  W  o k o l ic y  n o w o  o d k r y ­
ty c h  z łó ż  p o w s ta n ie  w k ró tc e  w ie l ­
k i  k o m b in a t  c e ra m ic z n y .

W  C IĄ G U  n a jb liżs zy c h  k i lk u  la t  
n a p ó łn o cn y  cl i p e ry fe r ia c h  P ra g i  
p ;  w s ta n ie  n a jw ię k s z e  z do tychczas  
b u d o w a n y c h  t u  o s ied li —  ty ra  r a -  
y. d ia  137 ty s ię c y  m ie szk ań c ó w . 
W  n o w e j d z ie ln ic y  z b u d u je  się  sze- 
re g  l-t i 1 8 -k o n d y g n a c y jry c h  d o -  

d o m y  k u l tu r y , k in a  s zc rc k o -  
e k ra n o u e , te a tr ,  ćor-iy G w a r o r e ,  
b.ctal, s ta d io n  na ro ty s ię c y  w i ­
d zó w , h a lę  s p o rto w a  i c t  .a r ly  fca- 
s vn p ły w a c k i. D z ie ln ic a  b ę d z ie  
■aia ła d u żo  z ie le n i i  m ie js c  space­
ro w y c h .

J U Ż  M  M IL IO N Ó W

C Z E C H O S Ł O W A C J A  l ic z y  ju ż  14 
m in  m ie s zk a ń c ó w , r rz c c ię ł-n y  w iele  
o b y w a te li C S R S  w y n o s i obccato  
f!7,3 la t  u  m ę żczy zn  j  73,2 la ta  u k o ­
b ie t. Ś m ie r t  elność n o w o ro d k ó w  wv 
nosi 8 p ro m ille . (C E T )

Eiiergiszst? p@liciasiS
Ż L E  Z A P A R K O W A N A  C IĘ Ż A ­

R Ó W K A - s p o w o d o w a ła  g o d ny  u w a ­
g i k . .r i!c  w  s a m y m  c e n tru m  L o n -  
u y n u . -Będący r.a s łu żb ie  p o lic jc n t  
p o w z ią ł «nerg iC K uą d -c y z .ę . Usiad-t 
m ian -ow ic ie  za k ie ro w  ucą b lo k u ją ­
c e j c ię ż a ró w k i i.. . r a ty c h m ia s t  'tide- 
i  z jr l-w  d ru g ą  c i ę ż a r ó w k i u s z k a d z a ­
ją c  p rz y  ty ru  t r z y  w o zy  osobowe.

(2)
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S K Ą D  m y  je  znamy? 
Oczywiście, szczecińskie 
„ F ilip in k i” ! T rzeba przy  
znać, że w  czarnych, ko­
m in iarskich  cylindrach  
jest im  bardzo do tw a ­
rzy . P ozują z w dziękiem  
naszemu fotoreporterow i 
podczas p rzerw y  w  zd ję ­
ciach d la  P o lsk ie j K ro n ik i 
F ilm o w e j. Z a  k ilk a  dni 
„ F ilip in k i” śpiewać będą 
w  O polu na I I  Festiw a­
lu  P o lsk ie j Piosenki. Po­
wodzenia! (D yl)

Foto: Stefan C IE Ś L A K

Zmniejszamy
plastykowy

dystans
C Z T E R N A Ś C IE  la t  te m u , 

k ie d y  nasze p ie rw sze  w y tw ó r ­
n ie  d a ły  k ra jo w i za led w ie  
2 400 to n  tw o rz y w  sz tucznych , 
[p rzyw ie z io na  z  z a g ra n ic y  z w y ­
k ła  to re b k a  z  p la s ty k o w e j 
f o l i i  jw zbudzała  sensację. Taka  
sam a to re b k a , ja k ic h  dz iś  po­
w sze chn ie  u ż y w a m y , a n ie ra z  
w y rz u c a m y  na  ś m ie tn ik . N o 
Cóż, k ie d y  w  k ra ja c h  w yso ko  
u p rz e m y s ło w io n y c h  ro z w ija ł 
s ię  p rz e m y s ł tw o rz y w  sztucz­
n ych , p rze z  P o lskę  p rze ta cza ł 
Się w a le c  w o je n n y  i  n is z c z y ł 
S k ro m n y  d o rob ek  naszego i ta k  
Ś łabo u p rze m ys ło w io n e g o  k ra -  
¡ju. W y s z liś m y  z w o jn y  b a r­
d z ie j za pó źn ien i w  p rz e m y s ło ­
w y m  ro z w o ju  n iż  b y liś m y  
p rze d  n ią .

W  c ią gu  20 la t  w  w ie lu  dz ie  
d ż in a ch  w y ró w n a liś m y  lu b  
znaczn ie  z m n ie js z y liś m y - ten  
d ys ta n s , je d n a k  w  zakres ie  
tw o rz y w  b y ł on  z b y t w ie lk i.  
M im o  ju ż  n ie  dynam icznego , 
a le  w rę c z  w yb u ch o w e g o  ro z ­
w o ju  te j g a łę z i p ro d u k c ji w  po 
ró w n a n iu  z  p la s ty k o w y m i p a ­
te n ta m i w y g lą d a m y  jeszcze ra  
c ze j s k ro m n ie . N p. F ra n c ja , 
k tó ra  m a  p ó łto ra  raza  ty le  lu ­
dnośc i co P o lska , p ro d u k u je  
(na  w agę ) 4 ra z y  w ię c e j tw o ­
rz y w . J a p o n ia  —  3 ra z y  w ię ­
c e j lu d n o ś c i, p ro d u k c ja  11 ra ­
z y  w ię ksza , N R F  n ieca łe  2 ra ­
z y  w ię c e j lu dn o śc i, 17 ra zy  
W ięce j p la s ty k ó w . A  je dn a k ...

A  je d n a k  t a  s a m a  F r a n c ja  p rz e d  
s ie d m iu  la t y  p r o d u k o w a ła  ? r a z y  
w ię c e j  o d  n a s , J a p o n ia  13, a  N R F  
30 r a z y  w ię c e j,  n iż  m y .  A  w ię c  d y ­
s ta n s  s ię  z m n ie js z a , m im o  że  ta m -  
[te  k r a je  te ż  p rz e c ie ż  n ie  z a s y p ia ją  
K ru s z e k  w  p o p ie le .  I  w c a le  n ie  c h o  
» la t o  ja k ie «  s p o r to w e  w s p ó lz a w o d  
j i ie t w o ;  w z ro s t  p r o d u k c j i  d y k t u ją  
p o t r z e b y .  T w o r z y w a  s z tu c z n e  ta k  
[w ro s ły  w  na szą  . c y w i l iz a c ję ,  t a k  
p r z e n ik a ją  c o ra z  t o  n o w e  d z ie d z i­
n y ,  że b e z  n ic h  j u ż  a n i  ru s z . Z a -  
S tę p u ją  d r e w n o ,  je d w a b ,  w e łn ę , 
» a k io ,  p a p ie r ,  b e to n , s ta l,  m a ją  w la  
Ś c iw o ś c i, o  k tó r y c h  s ię  t r a d y c y jn y m  
s u ro w c o m , n ie  ś n i ło .  O tw ie r a ją  n o -  
y ie  m o ż l iw o ś c i te c h n ic z n e . J a k  p rz e  
y v id z ia n o  w  te z a c h , za 6 l a t  ic h  
p r o d u k c ja  w z ro ś n ie  3 j  p ó l  k r o tn ie .

fv>

S E ZO N  T U R Y S T Y C Z N Y  ju ż  
s ię  rozpoczą ł, s to im y  u  p ro gu  
spodziew anego „n a ja z d u ”  Szwe 
dów , lic z b a  p o ja z d ó w  m echa­
n icznych  z w ię k s z y ła  s ię  w  na 
szym  w o je w ó d z tw ie  o 15 proc. 
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie ­
g ły m . W szys tko  to  p ow o d u je , 
że sp ra w a  w ła śc iw e g o  zo rg an i­
z o w an ia  i fu n k c jo n o w a n ia  sta 
c j i  o bs łu g i sam ochodów  i  s ta ­
c j i  b en zyno w ych  pozosta je  w  
c e n tru m  u w a g i l ic z n y c h  am a­
to ró w  „c z a ru  cz te rech , k ó łe k ” . 
R o z m a w ia m y  o ty m  z zastępcą' 
d y re k to ra  S zczecińskiego P rzed  
¿ ię b io rs tw a  O b ro tu  P ro d u k ta -

Potrzeby żeglugi 
odrzańskiej

R O Z B U D O W A  transportu , w ysuw ana w  tezach K C  P Z P R  
»»  IV  Z jazd  ja k o  jedno z na jw ażn iejszych  zagadnień gospo­
da rk i narodow ej —-  to n ie  ty lk o  zapowiedź rozw oju kolejn ie  
tw a  i  m orskie j flo ty  hand low ej. W ydatn ie  zwiększy się rów  
nież eksploatacja najtańszego —  dla tow arów  m asowych —  
środka transportu: żeglugi śródlądow ej. O d ia  należy do je j  
najw ażniejszych szlaków, toteż tu ta j w łaśnie zakłada się n a j­
w iększy wzrost przewozów. Jeśli w  roku  ubiegłym  „Żegluga  
na O drze” przewiewsła 1.921 tys. ton ładunków', to ju ż  w  br. —  
po ra z  pierw szy —  przepłynie n ią  2 300 tys. ton tow arów .

a k tu a ln y m i p la n a m i — praw ie  
11 m ilionó w  ton!

A L E  to  je s t d op ie ro  począ tek 
n ie z w y k le  in ten syw n eg o  p la n u  
ro z w o ju  naszego śród lądow ego  
a rm a to ra . Ju ż  b o w ie m  za rok  
ilo ść  przewiezionych- przez jego  
tabor ładunków  wzrośnie p ra ­
w ic  dw ukro tn ie  —  d o  4 214 
tys. ton , n a to m ia s t w  k o ńcu  na 
stępoiej p ię c io la tk i,  w  ro k u  
1970, w y n ie s ie  ona , zgodnie  z

Z trzygrcszófBfe...
O D  4 L A T  w szyscy  ro ln ic y -  

c z ło n k o w ie  sp ó łdz ie lczośc i m le  
Czarsk ie j w  w o j.  o ls z ty ń s k im  
o p o d a tk o w a li s ię  po 3 grosze 
od każdego l i t r a  m le k a  na in ­
w e s tyc je  w  d z ie d z in ie  m lecza r 
s tw a  i  c h ło d n ic tw a . Z  d ro b n y c h  
ty c h  na p ozó r su m  ze b ra ło  się 
o ko ło  50 m ilio n ó w  z ło ty c h , za 
k tó re  b u d u je  s ię  obecn ie  lu b  
ju ż  zbudow ano  150 n o w y c h  
p u n k tó w  s k u p u  m le k a  zaopa­
trz o n y c h  w  u rzą dze n ia  c h ło d n i­
cze i  w ir ó w k i.  O lsz tyńscy  ro ln i 
cy za m ie rza ją  w  te n  sposób ca l 
k o w ic ie  zaspokoić  p o trz e b y  w o  
je w ó d z tw a  w  podobne  p la c ó w ­
k i.  Do końca  1966 r .  now e  
p u n k ty  s k u p u  m le k a  p o w s ta ­
ną w e  w s z y s tk ic h  w y ty p o w a ­
n ych  d o * le g o  ce lu  m ie jscach . 
B ędz ie  ic h  łą czn ie  300. (a ł)

Sztuczny tleszsz
dla ©grotiniliś̂ y

N A  D O S K O N A Ł Y  p o m y s ł 
w p a d li  k o n s tru k to rz y  za k ła d ó w  
o d le w n iczych  w  B ia łog o n ie . 
O tóż o b s e rw u ją c  od  k i lk u  la t  
k ło p o ty  ro ln ik ó w  i  o g ro d n ik ó w  
n a rz e k a ją c y c h  la te m  na  b ra k  
opadów , o p ra c o w a li p ro je k t  
spec ja lnego  u rzą dze n ia  do  m e ­
chan icznego zraszan ia  p ó l. Jest 
to  p ie rw sze  tego ro d z a ju  u rz ą ­
dzen ie  k ra jo w e j k o n s tru k c ji.  
P ro to ty p  z n a jd u je  s ię  w  p ró ­
bach. O p in ia  fa c h o w c ó w  —  na 
ra z ie  —  je s t  p o z y ty w n a . K o sz t 
m in im a ln y ^  (a ł)

Podobne tem po  w z ro s tu  żeglu  
g i ś ró d lą d o w e j n ie  b y ło  do tąd  
n o to w an e  na w odach  E u rop y . 
Z  końcem  ro k u  1970 ta b o r „Z e  
g lu g i na O drze”  lic z y ć  będz.e 
o k o ło  760 b a re k  m o to ro w y c h , 
b a re k  bez napędu 4  b a re k  pcha 
n y c h  o raz  38 h o lo w n ik ó w  i  160 
h o lo w n ik ó  w -pch a  czy.

J e d n a k  te g o  r o d z a ju  p o te n c ja !  w y  
m a g a  r ó w n ie ż  o d p o w ie d n ie j o b s łu g i 
ze  s t r o n y  lą d u .  N ie s te ty ,  p o r t  szcze 
e iń s k i,  c o  na s  w  te j  c h w i l i  n a jb a r ­
d z ie j  in te r e s u je ,  n ie  je s t  o b e c n ie  
o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a n y  d o  o b ­
s łu g i  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j.  J u ż  te ­
ra z  z d a rz a  si'ę, iż  w  o k re s ie  sz c z y ­
tó w  p r z e ła d u n k o w y c h  b a r k i  z b y t  
d łu g o  c z g k a ją  na  w y ła d u n e k ,  co  w  
is t o t n y  sp o só b  sk 'raca  czas ic h  e fe k  

■ ty w n e g o  w y k o r z y s ta n ia .  S y tu a c ję  
m o g ą  t u  u ra to w a ć  p la c e  s k ła d o w e . 
W ia d o m o  je d n a k  z d r u g ie j  s t r o n y ,  
że b r a k  p la c ó w  s k ła d o w y c h  s ta n o ­
w i  od  d a w n a  „ p ię t ę  a e h i l le s o w ą ”  
S z c z e c in a  —  ró w n ie ż  w  o d n ie s ie n iu  
d o  ła d u n k ó w  ż e g lu g i m o r s k ie j .  Z P S  
p la n u je  w ię c  b u d o w ę  s z e re g u  n o ­
w y c h  s k ła d o w is k . N ie  ro z w ią ż ą  one 
m im o  w s z y s tk o  n a jp i ln ie js z y c h  w  
te j  d z ie d z in ie  p o tr z e b  ż e g lu g i ś r ó d ­
lą d o w e j.  D la  j e j  ro s n ą c e g o  p o te n ­
c ja łu  p rz e w o z o w e g o  n a le ż y  k o n ie c z ­
n ie  z a p e w n ić  s k ła d o w a n ie  to w a r ó w ,  
c o  je s t  s z c z e g ó ln ie  is to tn e  w  o k r e ­
s ie  je s ie n n o - z im o w y m . W  ty m  b o ­
w ie m  cz a s ie , g d y  k o le j  je s t  p r z e ­
c ią ż o n a , a b a r k i  b e z c z y n n ie  o cze ­
k u ją  n a  za lu b  w y ła d u n e k ,  n a js i l ­
n ie j  d a je  s ię  o d czu ć  b r a k  ś r o d k ó w  
t r a n s p o r to w y c h  d o  p rz e w o ż e n ia  t o ­
w a r ó w  w  g łą b  k r a ju .

O d p o w ie d n ie  sk ła d o w is k o  mo 
że n a to m ia s t bardzo  w y d a tn ie  
d opom óc w  ro z ła d o w a n iu  „szczy 
łó w ”  a także  w e w s p ó łp ra c y  
m ię d z y  Żeg lugą  Szczecińską i 
..Żeglugą n a  O drze” . J e d n o s tk i te 
go p ie rw szego  a rm a to ra  m o g ły  
b y  b o w ie m  p rzew ozić to w a ry  
ze s ta tk ó w  ńa sk ła d o w is k o , 
skąd zab ie rane  by b y ły  przez 
b a r k i „Ż e g lu g i na O drze ” . Podob 
ne ro z w ią z a n ie  l ik w id u je  p rz e ­
s to je  ta b o ru  rzecznego, u m o ż li 
w ia ją c  za ładunek n a w e t w  cza­
sie, g dy  nabrzeża p o r to w e  są 
z a ję te .' R ó w n ież  z im ą, w  o k re ­
sie  p rz e rw y  n a w ig a c y jn e j na 
O drze, b a rk i mogą p ły w a ć  w  
o b ręb ie  p o r tu , dowożąc to w a ry  
na  p lace  składowe. A  w ię c  k o ­
rz y ś c i z posiadan ia  podobnego 
o b ie k tu  n ie  n asuw a ją  w ą tp liw e  
ści. G dzie  je dn a k  znaleźć  w  
p o rc ie  te re n y  składowe?

O ka zu je  się, i i  są ta k ie  te re - j
mi l __ Ti!-*» sn. wvfen.r*vs-t a-

ne. M y ś lim y  o p lacu  nad Re- 
ga ljcą , o bo k  m o stu  C iowego. 
k tó r y  p o  n ie w ie lk ie j a da p ta c ji- 
może p om ieśc ić  ponad 10.0 tys. 
to n  to w a ró w  m asow ych . D lac/e. 
go w ię c  d o tychczas o b ie k tu  n ie  
u ru cho m io n o?

J a k  się d o w ia d u je m y , ro zm o ­
w y  w  te j s p ra w ie  —  m ięd zy  
a rm a to ra m i ś ró d lą d o w y m i i 
p rz e d s ta w ic ie la m i h a n d lu  zagra 
n icznego  z jedne* s tro n y , a 
p rz e d s ta w ic ie la m i- w ła d z  m ie j­
s k ic h  d y s p o n u ją c y c h  obecnie  
p lacem , z d ru g ie j,  rozpoczęte 
w  lu ty m  — dotychczas n ie  p rzy  
n io s ły  re z u lta tu . Tym czasem  
sp ra w a  je s t szczególn ie  p iln a  
z  u w a g i na s tra ty , k tó re  może 
ponieść nasza gospodarka- w  
z w ią z k u  z za k łó c e n ia m i w  t ra n  
sporcie, w  o k re s ie  nadchodzą ­
cych  „s z c z y tó w ”  p rze w ozo w ych .

W . A N D R Z E J E W S K I

S k le p y  „ C E P E L . i l ”  p r z y  p ł .  
Ż o łn ie r z a  i  p i .  Z w y c ię s tw a  c ie  
szą s ię , j a k  z a w sze , w ie lk im  
p o w o d z e n ie m .

N a  z d ję c iu :  W  s a lo n ie  C e ­
p e l i i  p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  z g r o ­
m a d z o n o  d u ż y  w y b ó r  c z a rn e j 
c e r a m ik i .  P o d o b n o  b a rd z o  s ię  
p o d o b a  tu r y s t o m  s z w e d z k im -

(Oy»>
F o t o :  S te fa n  C ie ś la k

m i N a fto w y m i C P N  —  p. H en  
ry k ie m  W IE L G O S Z E M .

—  L ic z y m y  s ię  ze w z m o ż o n y m  r u  
c h e m  tu r y s t y c z n y m  i  je s te ś m y  d o  
se zo n u  p r z y g o to w a n i.  Z a r ó w n o  ro z  
m ie s z c z e n ie  s ta c j i  b e n z y n o w y c h  ja k  
i  z a o p a trz e n ie  ic h  w  p r o d u k t y  n a f ­
to w e  je s t  w y s ta r c z a ją c e  i  n ie  p o ­
w in n o  n a s trę c z a ć  k ło p o tó w  w ła ś c i­
c ie lo m  p o ja z d ó w ’. N ie s te ty ,  C e n tra ­
la  P r o d u k t ó w  N a f to w y c h  n ie  u -  
w z g lę d n ia  w z ro s tu  p o p y tu  na  o le ­
je  p u s z k o w e  w  o k re s ie  w z m o ż o n e g o  
r u c h u  tu ry s t y c z n e g o  i n ie  z w ię k s z a  
n a m  p r z y d z ia łó w .  D la te g o  o b a w ia ­
m y  s ię , że  w  ty m  z a k re s ie  m o g ą  
w y s tą p ić  o k re s o .y e  t r u d n o ś c i.  C P N  
t łu m a c z y  s ię  z k o le i  b r a k ie m  d o ­
s ta te c z n e j l ic z b y  p u s z e k  b la s z a n y c h . 
T ru d n o ś c i  t y c h  m o ż n a  b y  b y ło  w  
d u ż e j m ie rz e  u n ik n ą ć ^  g d y b y  u ż y t ­
k o w n ic y  z w ra c a l i  w y k o r z y s ta n e  op a  
k o w a n ia  p o  o le ja c h . K a ż d o  s ta c ja  
b e n z y n o w a  p r o w a d z i  s k u p  t y c h  b la  
sz.anek, p r o w a d z im y  r ó w n ie ż  z b ió r ­
k ę  z u ż y ty c h  o le jó w  s m a ro w y c h , k tó  
re  p o  p rz e ró b c e  w  r a f in e r ia c h  m o ­
gą  b y ć  p o n o w n ie  u ż y w a n e .

—  S k o ro  je s te ś m y  ju ż  p r z y  s p ra ­
w a c h  z a o p a tr z e n ia :  k o r z y s ta ją c y  z 
u s łu g  s ta c j i  s k a rż ą  s ię  n ie ra z  że 
r-ie  p o s ia d a ją  o n e  m e n z u r e k  d o  o d ­
m ie r z a n ia  o k re ś lo n e j-  i lo ś c i  m ie s z a ­
n e k , i  że m ie s z a n k i te  m u s z ą  spo ­
rz ą d z a ć  s o b ie  s a m i.

—  W  n a s z y c h  s p a c ja c h  b e n z y n o ­
w y c h  o b o w ią z u je  zasa da  p e łn e g o  
o b s łu ż e n ia  k l ie n ta ,  • a  w ię c -  n a le ż y  
d o  r i e j  r ó w n ie ż  s p o rz ą d z e n ie  p rz e z  
p r a c o w n ik ó w  s ta c j i  ód  p o w ię d n ie  j  
m ie s z a n k i,  łą c z n ie  z "  . .z a a p lik o w a ­
n ie m ”  j e j  p o ja z d o w i.  J e ś u  n o tu je  
s ię  g d z ie ś . .w y D a d k i n ie w ła ś c iw e g o , 
t r a k t o w a n ia  w ła ś c ic ie l i  w o z ó w , to  
w y n ik ś ją  o n e  z o g ra n ic z o n y c h  m o ż  
I jw o ś e i je d n o o s o b o w e j z a z w y c z a j o»  
s łu g i s ta c ji .  M e n z u r k i  d o s ta rc z a m y  
d o  k a ż d e j p la c ó w k i  i k l ie n c i  m a tą  
p r a w o ,  ic h - żą d a ć , w  r ie k ó r y c h  s ta  
c ja e h , n p . w  M ię d z y z d r o ja c h ,  Ś w i­
n o u jś c iu ,  G o le n io w ie .  S z c z e c in ie  i  
in n y c h ,  z a in s ta lo w a liś m y  tz w .  d y ­
s t r y b u to r y ,  w y tw a r z a ją c e  g o to w ą  
m ie s z a n k o . P r a g n ie m y ,  a b y  k a ż d a  
s ta c ja  b y ła  w y p o s a ż o n a  w  ta k ie  au  
tó m a ty c z n ę  m ie s z a ln ik i .

— A  ja k  pow it.-> .łv sezo n  s ta c je  o b  
s łu g i s a m o c h o d ó w ?

— S ta c je  t a k ie  m a m y  w  S zcze c i­
n ie .  G o le n io w ie .  K a m ie r e i i ,  L ip ia ­
n a c h , N o w o g a rd z ie ,  S ta r g a rd z ie  i  
M ię d z y z d r o ja c h .  Są o n e  w y p o s a ż o ­
n e  w  k a r a ły ,  p o d n o ś n ik i i p e łn y  
a s o r ty m e n t  s p rz ę tu  p o tr z e b n e g o  d o  
p r z e p r o w a d z e n i  n ie z b ę d n y c h  ża b ie  
g ó w  k o n s e r w a c y jn y c h  p r z y  p o ja z ­
d a c h . W ie lk im  m a n k a m e n te m  je s t  
n a to m ia s t  b r a k  a k c e s o r ió w  d o  w o ­
z ó w  f i r m  s k a n d y n a w s k ic h .  N ik t  
w  k r a ju  r i e  p r o w a d z i ta k ic h  czę śc i 
z a m ie n n y c h , a p rz e c ie ż  w ie lu  S zw e  
d ó w  p r z y je d z ie  d o  na s  s w o im i sa­
m o c h o d a m i.

J e ś l i  c h o d z i o  r o z k ła d  g o d z in  p ra  
c v  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  s ta c ji ,  to  zo  
s ta ł o n  u s ta lo n y  w  in te r e s ie  j a k  
n a jw 'ę k s z e i  l ic z b y  u ż y t k o w n ik ó w  
w r z ó w .  5 s ta c j i  c z y n n y c h -  je s t  c a łą  
d o b ę . B r d a  on e  te ż  e z y n n e  w  n ie ­
d z ie le  i  ś w ię ta . W e  w s z y s 'k ic h  s ta ­
c ja c h  b e n z y n  o w y c h  i  u s łu g o w y c h  
’• o p r o w a d z a m y  ju ż  in fo r m a to r y  
C P N , w  k tó r y c h  z a w a r te  sa w s z y s t­
k ie  w ia d o m o ś c i d o ty c z ą c e  ro z m ie s z ­
c z e n ia  i  d z ia ła l r o ś c i  ty c h  s ta c ji .

R o z m a w ia ł:  ( D y l)

w r

C a n o w e g o  

daPekW /2 0  ?- Tylko i a  
właścicieli „kółek“
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COmówienie^
d o -ś ro d k ó w  ty c h  w zn ie s ion o  

tychezsu  775 szkó ł.
W y d a tk i b ud że tu  p ań s tw a  na 

ochronę  z d ro w ia , op ie kę  spo­
łeczną  i  k u ł t i r ę  f izyczn ą , k tó ­
re  w  1956 r. w y n o s iły  6,3 m ':d Z ja z d u  
z ł, w z ro s ły  w  1963 r .  do 18,3 
m irt z ł. Na 10 tys . m ieszka ń ­
có w  m a m y  w ię c e j le k a rz y , n iż  
W . B ry ta n ia ,  S zw ecja , F ra n ­
c ja  i  K an a da .

m ity ,  t y lk o  częściow o uda ło  
s ię  z re a liz o w a ć  d y re k ty w y  Z  ja z  
d u  w  za kre s ie  re g u la c ji p łac  
i  n o rm  p ra cy .

W y k o n a n ie  zadań  na  ro k  b ie  
żący i p rz y s z ły  oznaczać bę­
dzie, że w  r .  1965 u c h w a ły  I I I  

w* za k re s ie  "ogó lnych  
w s k a ź n ik ó w  w z ro s tu  p ro d u k ­
c j i  p rz e m y s ło w e j i  n a k k łd ń w  
in w e s ty c y jn y c h  zostaną  z re a li­
zowane.

T ru d n o ś c i p ro d u k c ji r o l-

YO  W A R Z Y S Z  E  D E L E G A ­
C I!  W  s to su n ku  do  w y ­
m o g ów  s ta tu tu  nasze j

p a r t i t  obecny IV  Z ja z d  o d b y - s ta w ić  Z ja z d o w i re a lne g o  p ro -  
w a  się  z  je d n o ro c z n y m  opóźnię  jo k i  u p o d s ta w o w ych  założeń 
«4em. S ta ło  s ię  ta k  d la tego , że p la n u  na la ta  1366— 1970. W y - 
w  te rm in ie  w cze śn ie jszym  n ie  tyczen ie  tak ieg o  p la n u  s ta n o w i 
m ożna b y ło  o p racow ać i  p rz e d - g łó w n e  zadanie  Z ja z d u .

I. Itozwćj gospodarki 
lasirtsdowe] między III IIV  

Zjazdem
P o w a ż n y m  os iągn ięć ern ra d  n e j, w  . h a n d lu  z a g ran iczn ym , 

W  W Y N IK  U  d o tych czaso w e j in w e s ty c y jn y , le cz  także  im p o r t  n a ro d o w y c h  je s t ro z w in ię c ie  a także  n iep e łn e  w y k o n a n ie  za 
re a liz a c ji u c h w a ł I I I  Z ja z d u  s u ro w c ó w  d la  p rz e m y s łu  le k -  a k c ji cz y n ó w  spo łecznych. W a r dań o b n iż k i k o -z tó w  m a te r ia lo . 
•i p o s ta no w ie ń  p la n u  5 -le tn ię g o  k iego , co u n ie m o ż liw iło -  o s iągn ię  tość  ro b ó t w y k o n a n y c h  w  ra -  w y c h  p ow o d u ją , że p rz e w id y  
o s ią g n ię ty  zosta ł da lszy , w y -  c ie  założonego w  u chw a ła ch  
d a tn y  postęp w e  w s z y s tk ic h  I I I  Z ja z d u  p oz io m u  spożycia  
d z ied z in a ch  g o s p o d a rk i n a ro - szeregu a r ty k u łó w  p rz e m y s ło - 
d o w e j. w ych .

W  la ta c h  1959^-1983 n a s tą - W z ro s t spożyc ia  d o k o n y w a ł 
p rt  w z ro s t d ochodu  n a ro d o w e - się w  w y i Szym  s to p n iu  n iż  za - 
go o  b lis k o  30 p roc. w  s tdsu n ku  
do  1958 r .  D w u k ro tn y  n ie u ro -  ch od ów  
d z a j w  c ią gu  za led w ie  5 la t  2 itm ia s t przez 
s U ł s.ę g .w n ą  p rzyczyn ą  p ła c  re a ln y c h  ju ż  z ą tru d n io -  
pęwneg©  z w o ln ie n ia  tem pa n ych  p ra c o w n ik ó w . Przeciętna  
.w zM łstu  dochodu  narodow ego, pla^a nom inalna netto w  gospo 
M-tmo to  g lo b a ln a  p ro d u k c ją  d aree  uspołecznionej .wzrosła  
re m a  w z ra s ta  w  ty m  o kre s ie  z 1348 z ł w  1958 r . do 1709 zł 
o 79  p roc. . . .  ... w  1963 r„ a  w ię c  o ponad 26
... Zaaczn^e^• szyb c ie j ro z w ija ła  proc., podczas gdy koszty .u trzy  

Się p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a , m ania podniosły się w  tym  sa- 
p rz e k ra ę z a ją c  w  1963 r .  poz iom  m ym  czasie o ok. 15,5 proc.

n o w o  z a tru d n io n y c h , 
szybszy w z ro s t

ro k u  1958 o 53 p roc.
G lo b a ln e  n a k ła d y  in w e s ty ­

c y jn e  w z ro s ły  o 53,4 proc.
N a s tą p ił da lszy  proces in te n ­

s y w n e j in d u s tr ia liz a c ji k ra ju ,  
id ą c y  w  parze  z  u lepszeniem  
s t r u k tu r y  p rz e m y s łu . W iąże  się 
to  przede  w s z y s tk im  z rosnącą 
ro ią  p rz e m y s łu  m aszynow ego 
i  chem icznego. P rzysp iesze n iu  
tem pa  in w e s to w a n ia  n ie  to w a ­
rz y s z y  je d n a k  d osta teczn ie  
s z y b k i p o s tę p , w  d z ie d z in ie  
o b n iż k i ko sz tó w  w ła s n y c h  b u ­
d o w n ic tw a  i  p o p ra w y  e fe k ty w ­
ności In w e s to w a n ia . R ó w n ież  
p os tę p  tec h n ic z n y  b y ł zb y t p o ­
w o ln y  .w  s tosu n ku  do naszych 
w y s iłk ó w  in w e s ty c y jn y c h . Z a - 
ę jąży ló  to  w  sposób d e c y d u ją c y  
ma tem p ie  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i 
# ra b y  w  p rze m yś le  i w  b u ­
d o w n ic tw ie , a p oś red n io  na 
w z ro śc ie  p ła c  re a ln y c h . W y ­
da jn o ść  p ra c y  w  p rze m yś le  
w z ro s ła  w o ln ie j n iż  to  w y n ik a  
z  u c h w a ł I I I  Z ja z d u . W  k o n ­
s e k w e n c ji n a s tą p ił p ow a żn y  
p o n a d p la n o w y  w z ro s t z a tru d ­
n ie n ia .

P ro d u k c ja  ro ln ic tw a

W zrost płacy rea lne j wyniósł 
więc o ok. 9 proc.

Znacznie w zrosły w yd a tk i 
państwa z ty tu łu  wszelkiego  
rodza ju  rent. W  1955 r. p rze­
ciętna m iesięczna renta  w yno­
siła ty lko  195 zł, w  1963 r. 
w zrosła do 705 zł.
. W  la ta c h  1959^-1963 ludność  
w z ro s ła  o 6,7 p roc., a z a tru d ­
n ie n ie  w' gospodarce n a ro d o ­
w e j poza ro ln ic tw e m  o 13,7 
p ro c . N a  każdego z a tru d n io n e ­
go p rzyp a d a  w ię c  obecnie  
m n ie j n ie p ra c u ją c y c h  cz ło n ­
k ó w  ro d z in y  n iż  d a w n ie j.

W ie le  a r ty k u łó w  o  pod s ta ­
w o w y m  zn acze n iu  d la  bud że tu

m a ch  c z y n ó w  spo łecznych  w y -  w a n y  na ro k  1965 w ? ro : t  do ­
n os iła  w  1903 r .  n ie m a l 3 ra id  chodu  n a rodow ego  u k s z ta łtu je  
z ł. s ię  na p oz io m ie  ok... 30 proc.,

P on ie w a ż  w z ro s t dochodu na- a w ię c  o  10 p u n k tó w  n iż e j n iż  
rod ow e g o  i fu n d u s z u  s ro ż y ć ia  za łożen ia- p la n u . N ie ' zostaną 
u k s z ta łto w a ł s ię  p o n iż e j p ła -  ró w n ie ż  z re a lizo w an e  w  p e łn i 
n u , a z a tru d n ie n ie  i fun d usz  zadan ia  w  zakres ie  b u d o w a ł- ;  
p ła c  p rz e k ro c z y ły  usta lone  l i -  c tw a  m ieszkan iow ego.,

II. W ieczne dalszego 
rozwojii ekonomicznego 

Polski
Dorobek, osiągnięty w  o kre- p e w n ie n ie  dalszego w zrostu p lo : 

się od I I I  Z jazd u  P a rtii, s ta - n ów  zbóż, o k o p o w y c h  i  ro ś lin  
now i mocną podstawę dalsze- pas te w nych , pow iększe n ie  p o -, 
go. wszechstronnego rozw oju g ło w ią  b yd ła  i je go  p ro d u k -  
ckonomicznego k ra ju . Im  lep ie j, cyjnoś-ci. odb ud o w a  p og ło w ia  
w ykonam y zadania na rok  b ie- t rz o d y  c h le w n e j, 
żący i następny, t jm  m ocnie j- P odstaw ow ym i czynnikam i 
szą s tw orzym y bazę wyjściow ą w arunku jącym i obecnie po- 
do następnej 5 -ła ik l. "

Dyskusja i 
z o b o w i ą z a n i a  

przedzjuzdowe
W  T O K U  k a m p a n ii p rzed z jaz  

d o w e j zobo w ią za n ia  p ro d u k ­
c y jn e  i  ‘ czyn y  społeczne o ga r­
n ę ły  m i l io n y  lu d z i p ra c y  w  
m ieśc ie  i  na. ws-j, i.  —  co  n a j-

m yśln-y rozw ój całej g&spóuar- 
k i są: ro ln ictw o, L--azi s u r« w -: 
ćówa przem ysłu i  handel za ­
graniczny.

W  la ta c h  1966— 1970 trzeba , 
za pe w n ić  z a tru d n ie n ie  .w  g o -1 
spodarce uspo łeczn ione j d la  ok. 
1,5. m in  osób, t j .  . o  b lisko . 100 
tys . w ię c e j n iż  w  c ią gu  u b ieg ­
ły c h  8 la t.

R o zw ó j gospoda rczy P o ls k i
W iZw 5 S ?  T Y S  " T ™ 0 ,k u -  w a żn ie jsze  -  są z w ie lk ą  o f ia r  w  ń as tą pn ym  5 -le c iu  zw ią za nyp ić  w ię c e j za p rze c ię tn ą  p łacę 
n iż  p rzed  5 la ty :  p ro d u k ty  zbo

będzie z p og łę b ia ją cą  s ię  w sp ó ł 
p racą  naszego k ra ju  ze Z w ią ż ; 
k ie n r  R a d z ie c k im  i in n y m i p ań

m n ie j za p rze c ię tn ą  p łacę n iż  
w  1958 r .  to  p rzede  w s z y s tk im  
m ięso, w ę g ie l, e lek tryczno ść  
i  gaz.

P oz iom  spożyc ia  m ięsa  w  n a  
. , . , szym  k ra ju  je s t n ie w ie le  n iższy

mer g łęb o k ie go  n ie u ro d z a ju  n iż  w  S z w e c ji i  A u s t r i i ,  ró w -  
b y ia  w  o k re s ie  n y  p o z io m o w i H o la n d ii i  zn a - 

. . .  11,7 pro<;- w yższa  czn ie  w yższy  n iż  w e  W łoszech, 
m z w  4 -le c ,u  p op rze dn im . S pożyc ie  c u k ru  d o ró w n u je  p o - 

N ie  o s iąg n ę liśm y  je d n a k  z a - z ic-m ow i- ta k ic h  k ra jó w ,  ja k

w  1962 
1960— 1963

n-ością re a lizo w an e . W  duże j
„ i „ y  :    m ie rz e  zo bo w ią za n io m  , zaw azię

la :a ’ c u k ie r  a czarny w y b itn ie  D om yślną  re -  -----------— - — --
odzież n h jT T  te k s ty lia ,  aiizację p ia„ j w  gospodarczych  s tw a m i s o c ja lis ty c z n y m i
k ró m h  d z h h i  i " l f ; w  p ie rw s z y c h  4 m iesiącach  b r. C z e rn ik a m i R W P G , przede
k .o ry c h  d z is ia j m ożna k u p ie  w  o k re s ie  ty m  p ro d u k c ja  p r z e - , '« z y s tk .m  przez ro z w ó j ko op e ' 

m y ś lo w a  w zros ła  o  10:3 proc., r a c j i  i p og łę b ien ie  s p e ć ja liz a -, 
p rz y  jednoczesne j p o p ra w ie  d y  p ro d u k c ji,  zgodnie  z zasa- 
s c y p li n y  p ra c y  i  d y s c y p lin y .  d a m i s o c ja lis tyczne g o  p o d z ia łu  i 
f in a n s o w e j. p ra cy . ,

W  to k u  d y s k u s ji w o k ó ł tez K o m ite t  C e n tra ln y  p ro p o n u ję 1 
z ja z d o w y c h  u ja w n io n o  w ie le  Z ja zd ow i- p rz y ję c ie  n a s tę p u ją -, 
n ie  dos trze g an ych  d o tych cza s : eyc^  p o d s ta w o w y c h  założeń 
re ze rw . W s zys tk ie  zgłoszone - r ° z w o ju -  g o sp o d a rk i n a rod ow e j 
w n io s k i p o w in n y  b yć  s ta ra n n ie  ' w  la ta c h  1966— 1976, w  s tosu n - 
p r  ze a na lizo w a ne , a b y  k a ż d y . n ię tego  w
w n io s e k  n a d a ją c y  s ię  do  re a li-  
z a c ji zosta ł w c ie lo n y  w  życie.

F ra c e  nad  p lan e m  5 -le ln im  
t rw a ć  będą jeszcze przez c a ły  
ro k .. R ó w n o le g le  z n im i p o w in ­
na  w ię c  toczyć  s ię  dalsza d y ­
sku s ja .

B e lg ia .k ła d a n e j na I I I  Z je źd z ie  p ro ­
d u k c j i  pasz. W  la ta c h  1959—
— 1963 im p o r t  zbóż c h leb o w ych  
i  paszow ych  b y ł o ponad 3 m in  
te n  w ię k s z y  n iż  p rz e w id z ia n o  
w  p la n ie  na ten  okres. P og ło ­
w ie  b y d ła  w zros ło , m n ie j po­
m y ś ln ie  n a to m ia s t - —  w s k u te k  
n ie u ro d z a ju  z ie m n ia k ó w  w  
1962 r .  —  p rz e d s ta w ia  się s y ­
tu a c ja  w  d z ie d z in ie  h o d o w li 
trz o d y  ch lew -nęj.

R e fe ra t s tw ie rd z a  d a le j,  że 
s to s u n k i gospodarcze  P o ls k i ze 
ś w ia te m  znaczn ie  się rozsze rza- 
ły - i.^y y s a k ie  b y ło  tem po  w z ro ­
s ili -  o b ro tó w  h a n d lu  za g ra n icz ­
nego, zw łaszcza  e ksp o rtu . N a ­
s tą p iły  p o z y ty w n e  z m ia n y  w ' 
s tru k tu rz e  h a n d lu  za g ran iczn e ­
g o ’ a- zw łaszcza  e kspo rtu .
:fP o m im o  p o z y ty w n y c h  p rz e -  ----------------r ------------------.... eil . .

m lą n j ;. h an de l za g ra n iczn y  obok s ła  w  u b ie g ły m  5 - le c iu  o po-: ’ * ew '® w ys iłków  na rzecz zwięk  
ro ln ic tw a  p ow a żn ie  za c iąży ł na nad  940 tys . osób, w  lice a ch  szen*a Produkcji ro lnej, 
n ie p e łn e j re a liz a c ji za łożeń  w  o gó ln oksz ta łcą cych  —  o 180 Ńa. o d c in k u  H A N D L U  .Z A - 
d z ie d z in ie  w z ro s tu  dochodu  n a - tys., w  szko łach  za w o d o w y c h  G R A N IC Z N E G O , n a le ży  ko-n-e 
rodow ego, a za tem  i  w z ro s tu  —  o ok. 850 tys., w  s z ko ła ch  se k w e n tn je  rozszerzać e kspo rt 
spożyc ia . U trz y m a n ie  p oz io m u  w y ższych  —  o  52 tys . m a szyn  „i w y ro b ó w  g otow ych..
spożyc ia  a r ty k u łó w  ż y w n o ś ć io - W y d a tk i bud że to w e  na ro z -  W  d z ie d z in ie  IN W E S T Y C J I
w y c h , a zw łaszcza m ięsa  —  w ó j o ś w ia ty , n a u k i i  k u l t u r y  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą , je s t skon 
W iąza ło  się z kon iecznośc ią  w z ro s ły  z 13,7 m ld . w  1958 r. c e n tro w a n ie  n a k ła d ó w  ną in w e  
d o d a tko w e g o  obc ią że n ia  h a n d lu  do  22,5 m ld  z ł w  1963 .r. N a s ty c je  ko p ty n u o w a n ę . , ,• 
zagran icznego  im p o rte m  zbóż. a pe l p a r t i i  spo łeczeńs tw o  ż io -  N a jw a ż n ie js z e  za da n ia  ro k u  
W u ^ U łtą c ie  tego trze ba  b y ło  ż y ło  na  b u d o w ę  szkó ł T y s ią c -  ‘b ieżącego i  następnego  na 'o d - 
bgrat.wczyć- n ie  ty lko  im p o r t  le c ia  przeszło 6,5 m ld  z ł. Ze  p il ik u  R O L N IC T W A  =  to  za-

N R F , F ra n c ja
O ro z m ia ra c h  p rz e ło m u  w  

b u d o w n ic tw ie  m l eszka n  i o w  y  m 
św ia d czy  prawne d w u k ro tn y  
w z ro s t ilo ś c i iz b  o d d a n y c h  do 
u ż y tk u  w  la ta c h  1957— 1963 
(2.813 tys.) w  p o ró w n a n iu  z o - 
kresem  1950— 1958. (1.463 tys.).
P o p ra w iło  to  s y tu a c ję  m ieszka ­
n iow ą , zw łaszcza g ru p  m iąszka  
ją c y c h  p op rze dn io  w  'n a jg o r ­
szych w a rtw ika ch .

P om ięd zy  1955 a 1962 r. w y ­
posażono 129 m ia s t w  sieć w o ­
doc iągow ą  i  108 m ia s t : —  w  
sieć k a n a liz a c y jn ą . Z o rg a n iz o ­
w a n o  k o m u n ik a c ję  m ie js k ą  w  
68 m ias ta ch , k tó re  je j  u p rz e d ­
n io  w  ogó le  n ie  p os ia d a ły .

L ic z b a  uczące j się m ło d z ie ż ^  ¿ei  jakości, uspraw nianie dzią  
w  szko łach  p o d s ta w o w y c h  w z rę  ła :n0sB i ■ in w e s ty c y jn e j,  wzmo 

po-

: ro k u  1965:

O ^ ś l n e  w w i y c z c e  

p i a n a  n a  l a l a  

I S S e  -  1 3 7 3

N A  C Z O Ł O  aktualnych  prób 
lem ów . w y b ija ją  się takie  śora . 
w y, ja k  rozbudow a eksportu t 
i zm iana jego s tru k tu ry , im ó- 
wocteś n ian ie  p ro filu  prodak- 

m aszynow ej i  podnoszenie :

da lszy  w y d a tn y  p o ­
stęp w  s o c ja lis ty c z n y m  u - 
p rz c m y s lo w ie n iu  k ra ju  z 
u w z g lę d n ie n ie m  wspólczes 
n y c h  zdobyczy te c h ii ik i;  
jjo  dnie  s ie n ie  p ro d u k c ji r r * e  
m y ś lo w e j o 45—47 p ro c . ; !;

w zm oże n ie  w y s iłk u  j  
na  rzecz p rzysp ieszen ia  ro z  
w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j o- 
ra z  je j  in te n s y f ik a c j i,  o - ; 
s ię gn ięc ie  w z ro s tu  g lo b a l­
n e j p ro d u k c ji ro ln ic tw a  o 
14— 15 p ro c .; j
• r ł  w y d a tn e  pow iększe n ie  j 

. ęihro*.ó,w ,, t:B*y?rp>vych. . jy  ! 
h a n d lu  za g ra n iczn ym , po- | 
p ra w a  s t ru k tu ry  e k s p o rtu  ' 
p rz y  ‘zaehow -a iru  'ró w ń b - ' 
w a g i w  b ilans ie - -p ła tn i-  ; 

.' . c z y m ; . , . . - . •• '
♦  ro z b » d o w a , i wzboga-. 

cen ie  k y ą jo w ę j bazy  s u ro  w  : 
c o w c j przez d a lszy  w z roą t ; 
p ro d u k c ji p r ie m y ś lu  ' ‘w y ­
dobyw czego , sze rok ie  - s to -  : 
soW anie n o w y c h / b a rd z ie j. ;

. e k o n o m ic z n y c h  tw o rz y w  
o ra z  b a rd z ie j osizczędną. 
g ospoda rkę  m a te r ia ło w ą  
w  p rze m yś le  p rz e iw ó r - ; 
czym ; ,

♦  zapew nienie ok. I  5 
m in  nowych m iejsc prac / 
w  gospodarce uspołecznij 
nej;

♦  osiągnięcie przyrostu  
dochodu narodowego t “- 
na jm n ie j o 3» proc., a fui-. 
duszu spożycia o 27 proc 
czyli w  przeliczeniu na l  
m ieszkańca k ra ju  o 241 pro 
cent.

G łó w n y m  spo łecznym  zada­
n ie m  będzie za pe w n ie n ie  p ra c y  
d la  o g ro m n e j lic z b y  m łodzieży 
z m ia s t i w s i. O gran iczone  za ­
soby d y k tu ją  po trze b ę  poszu­
k iw a n ia  ja k  n a jw ię k s z e j lic z b y  
da ją cych  się  szybko  u ru c h o ­
m ić , ta n ic h  m ie js c  pracy.

Co n a jm n ie j p o ło w ę  ogó lne ­
go p rz y ro s tu , p ro d u k c ji p o w in ^  
n iś m y  uzyskać przez wzrost 
w y d a jn o ś c i p ra cy . • ,

Z w iększo ne  zasoby s iły  robo  
cze j s tw a rz a ją  m o ż liw ość  i jed  
;hoc2?śn'.e d y k tu ją  po trzebę  roz 
b u d o w y  w sze lk ie go  ro d z a ju  u -  
s ług. Jest tu  n iezbędna in ic ja ^  
ty w a  i pom oc w ła d z  te ren o ­
w y c h . D o tyczy  to  -ta kże  rze­
m ien ia  indyw -ędualnego.

Inweslyćle
Z  O B L IC Z E Ń  w y n ik a , że na

k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  następ­
n e j 5 -Ia tce  m uszą w yn ie ść  o k : 
830— 349 m ld  z ł łą czn ie  z  n ie ­
z b ę d n ą 're z e rw ą , zaś u d z ia ł in ­
w e s ty c ji w  dochodzie  n a ro d o ­
w y m  m u s i s ię  p odnieść ¿z 17,8 
p roc. do  19,9 p roc .' W  szeregu 
in n y c h  k ra jó w , z a ró w n o  so c ja ­
lis ty c z n y c h  ja k  i  k a p ita lis ty c z ­
n ych , w s k a ź n ik  te n  je s t w y ż ­
szy. . ; i . .,

N iezbędne je s t p od n ies ien ie  
n a k ła d ó w  na ro ln ic tw o  o  p o - 
n.yd 60 p roc. N a k ła d y  ,te. zosta 
ły  o kre ś lon e  na ok. 146 m ld  
z ł, a łą czn ie , ,z_ n a k ła d a m i na 
p rz e m y s ł w y tw a rz a ją c y  ś ro d k i 
p ro d u k c ji dl.a ro ln ic tw a  —  na- 
ok. 170 m ld  z ł. ;  ■

P o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  
sk ró ce n ia  c y k ló w , i uspraw m ie- 
n ia  d z ia ła ln o ś c i in w e s ty c y jn e j 
je s t o g ran icze n ie  ilo ś c i o b ie k ­
tó w  b u d o w a n y c h  jednocześn ie ; 
D e cyz je  in w e s ty c y jn e  , n a le ży  
p o d e jm o w a ć  ty lk o  wówczas* 
g d y , s ta ra n n ie  zbadana zdolność 
p ro d u k c y jn a  is tn ie ją c y c h  w i-  
k ła d ó w  n ie  póz w a lą  uzyskać, n ie  
zbędnego w z ro s tu  p rodukc ja . 
P ie rw s z e ń s tw o  m u s i m ieć  m -r- 
d e rn iz a c ja  i  rozbudow a  z a k ła ­
dów' p rzed  b ud ow ą  n ow ycn  
O biektów '.

P R Z Y R O S T  produkcji p rze­
m ysłow ej będzie z górą, półto­
ra  raza w iększy ód osiągnięte­
go w  obecnym 5-Jeciu.

M usim y w ziąć kurs na uno­
wocześnienie s tru k tu ry ' pr-iem 
słu. W ym aga to położenia je ­
szcze silniejszego n.iż dotych­
czas nacisku na rozw ój prze­
m ysłu maszynowego i eheriiącc 
ńego. D ’atego wzrost produkcji 
przem ysłu maszynowego pow iL 
nien w yprzedzać có 'nkjm ni ' j  o 
połowę ogólny wzrost produk­
c ji, przed przem ysłem  e h im ic *  
n-yńi żaś stoi zadanie p ódwb-je- 
nia ó rcdukcjl. Na ro zw ó j tych  
gałęzi przeznaczy się przesał® 
110 m ltf zł. ' .

Z  górą ' d w u k ro tn y  w z ro s t p ró  
d u k c j i  p rz e m y s łu  ęhęm jczneęo 
w iążę. $ ię .’g łó w n ie ’" z. róąnępym  
g w a łto w n ie ; ?.apotrzeb*owaiuera 
ro ln ic tw a  ria p aw ozy. m i^ę ra ł,-  
rie. D ru g ą ' zaęddnićzą przę; lań-j- 
ką  je s t kon ieczność zm n ie jsze ­
n ia  zalężcpgci .n a s z e j p rz e m y j 
s iu  od trudnego^ im p o rtu  su ­
ro w c ó w . ...........  •

W  d z ie d z ih ie  h u tn ic tW a j trze -’ 
ba  p rzede  w s z y s tk im  p odnieść 
na w yższy  poz iom  p rz e tw ó r­
s tw o.

(C iąg  d a ls z y  na  s tr .  6)
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W  zakres ie  ro z b u d o w y  bazy 
p a liw o w o -e n e rg e ty c z n e j p rze ­
znaczam y spore  ś ro d k i na d a l­
szy ro z w ó j p rz e m y s łu  w ę g low e  
go. W yd o b yc ie  w ę g la  k a m ie n ­
nego p o w in n o  w  1870 r .  osiąg­
nąć ok. 129 m in  ton , tzn . o ok. 
14 proc. w ię c e j n iż  w  ro k u  ub. 
W y d o b y c ie  w ę g la  b ru n a tn e g o  
p o w in n o  w zrosn ąć  b lis k o  2,5- 
k ro tn ie .

Z a k ła d a m y  pow a żn y  p ro g ra m  
w ie rc e ń  p os z u k iw a w c z y c h  i 
e k s p lo a ta c y jn y c h . W  jego re a ­
l iz a c j i  w ie lk ą  ro lę  odegra  p o ­
m oc Z w ią z k u  Radzieck iego.

M u s im y  z ca łą  e ne rg ią  p od ­
ją ć  d z ia ła n ie  w  k ie ru n k u  osz­
czędności p a liw .

W spólnym  zadaniem  pozosta­
łych gałęzi przem ysłu jest pe ł­
ne pokrycie rosnących potrzeb  
ry n k u  w ewnętrznego, eksportu  
i  inw estycji przy ja k  n a jw ię k ­
szej ohniżee kosztów własnych, 
powszechnej popraw ie trw a ło ­
ści i jakości w yrobów , przy  
m aksym alnym  w ykorzystan iu  
pełnocennych surowców- i sze­
ro k im  zastępowaniu ich surow  
cam i tańszym i.

Z a kre s  u s ług  p o w in ie n  z w ię k ­
szyć się co n a jm in e j o 80— 85 
proc. w  p o ró w n a n iu  z 1865 r. 
A b y  zw ię kszyć  a tra k c y jn o ś ć  u - 
s łu g  d la  lu dn o śc i, jakość  ic h  po 
w in n a  być  w y d a tn ie  p od n ies io ­
na, a kosz t o bn iżo ny .

K o l n i s i w o

W  L A T A C H  w ła d z y  lu d o w e j 
p ro d u k c ja  ro ln a  ro z w ija ła  się 
s tosu n kow o  szybko, zw łaszcza 
w  o s ta tn im  10-lee iu . M im o  to  
ro ln ic tw o  n ie  może sprostać 
rosnącem u z a po trze bo w a n iu  na 
szereg p o d s ta w o w ych  a r ty k u ­
łó w  ro ln y c h , a zw łaszcza na 
m ięso, k tó re g o  p ro d u k c ję  o g ra ­
n icza  rosnący n ie d o b ó r zbóż i 
pasz. U je m n e  s k u tk i pociąga za 
sobą rosnący  im p o r t  zbóż. D la ­
teg o  ro zw ią za n ie  p ro b le m u  zbo 
żowego to  je dn o  z czo łow ych  
zadań przysz łego  p la n u  5 - le t-  
niego.

W  re fe ra e ie  p o d k re ś la  s ię , że bez 
w y s o k ic h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
i  d o s ta w y  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  n ie  
m o ż n a  p o k o n a ć  o p ó ź n ie n ia  w  
r o z w o ju  r o ln ic tw a .  l>a!sv.e z w ię k s z ę  
n ie  p r o d u k c j i  r o ln e j  w y m a g » ' 
p rz e d e  w s z y s tk im  w z ro s tu  n a w o ­
ż e n ia  i  s to s o w a n ia  c h e m ic z n y c h  
ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l in ,  m e c h a n i­
z a c j i ,  ro z s z e rz a n ia  m e l io r a c j i ,  b u ­
d o w n ic tw a ,  r o z b u d o w y  z a p ie c z  r 
u s łu g o w e g o  i  p r z e tw ó r s tw a  r o l ­
n e  Ro.

O łó w n y  w y s i łe k  i n w e s y c y jn y  
( p r z y  . łą c z n e j k w o c ie  146 in łd  z ł 
p rz e z n a c z o n e j n a  in w e s ty c je  ro ln e )  
o b l ic z o n y  je s t  n a  in te n s y f ik a c ję  
p r o d u k c j i ,  w y ż s z ą  w y d a jn o ś ć  z 
h e k ta r a  i  w y ższą  p r o d u k ty w n o ś ć  
p o g ło w ia  z w ie rz ę c e g o . P o w a ż n y  
u d z ia ł  w  in w e s ty c ja c h  s t a n o w i  
b ę d ą  w ła s n e  ś r o d k i  lu d n o ś c i  r o l ­
n ic z e j  (o k . 50 m ld  z ł,  a  w ra z  z i n ­
w e s ty c ja m i m ie s z k a n io w y m i o k o ło  
70 m ld  z ł) .

W y ty c z n e  p r z e w id u ją  w z ro s t  g lo ­
b a ln e j  p r o d u k c j i  r o ln e j  w  la ta c h  
196«—1970 o 14—15 p r o c .  w  p o r ó w n a ­
n iu  z © k re se m  19E1— 19:5. Są to  
je d n a k  w s k a ź n ik i  m in im a ln e ,  k tó r e  
n a le ż y  o s ią g n ą ć  p rz e d  r .  1970.

I la ls z y  r o z w ó j  p r o d u k c j i  z w ie rz ę ­
c e j  w ią ż e  s ię  ś c iś le  z z a p e w n ie ­
n ie m  pasz. P o w ię k s z e n ie  z b io ró w  
pa sz  i  u n o w o c z e ś n ie n ie  g o s p o d a rk i 
p a s z o w e j u w a ż a ć  n a le ż y  za  p o d s ta ­
w o w e  z a d a n ie  w  n o w e j  5 - la lc e .

R e fe r a t  o m a w ia  n a s tę p n ie  s z e ro k o  
z a d a n ia  i  ś r o d k i  d la  ic h  w y k o n a ­
n ia  w  P G R , s p ó łd z ie ln ia c h  p r o ­
d u k c y jn y c h  i  w  g o s p o d a rc e  c h ło p ­
s k ie j .  W s k a z u je  m . in . ,  iż  z a d a n ia  
P G R  są z n a c z n ie  w y ż s z e  n iż  g o spo  
d a r s tw  c h ło p s k ic h .  W y s o k i je s t  te ż  
p o z io m  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
(o k . 49 m ld  z ł) .  J e s t to  k o n ie c z n e  
d la  p e łn e g o  w y k o r z y s ta n ia  2,5 m in  
h a  z ie m i,  n a  k t ó r e j  g o s p o d a ru ją  
P G R , d la  p o w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  
i  d o s -a w  a r t y k u łó w  r o ln y c h  d la  
p a ń s tw a .

K lu c z o w e  z a d a n ie , ro z s t r z y g a ją c e  
© w y n ik a c h  c a łe g o  r o ln ic tw a  w  n a ­
s tę p n y m  5 - le c in ,  to  p o w ię k s z e n ie  
p r o d u k c j i  w  in d y w id u a ln y c h  gespo  
d a rs tw a c h  c h ło p s k ic h ,  p o s ia d a ją ­
c y c h  86 p ro c . u ż y iE o w  r o ln y c h .  P o ­
l i t y k a  e k o n o m ic z n a  w  s to s u n k u  do  
t y c h  g o s p o d a rs tw  p o le g a ć  b ę d z ie  
m a p o b u d z e n iu  ic h  z a in te re s o w a n ia  
d a ls z y m  w z ro s te m  p r o d u k c j i .

G łó w n y m  zad ;n ic m  k ó łe k  r o l n i ­
c z y c h  p o z o s ta n ie  n a d a l m e c h a n i­
z a c ja  r o b ó t  p o lo w y c h  o ra z  in te n s y ­
f i k a c ja  p r o d u k c j i  w  g o s p o d a r ­
s tw a c h  c h ło p s k ic h .  N ie z b ę d n e  je s t  
p o w s ta n ie  k ó łe k  w e  w s z y s tk ic h  
w s ia c h  o ra z  p r z e k s z ta łc e n ie  ic h  
w  o r g a n iz a c je  p o w s z e c h n e , s k u p ia ­
ją c e  w s z y s tk ic h  r o ln ik ó w .

O m a w ia ją c  z a d a n ia  w  d z ie d z in ie  
o ś w ia ty  r o ln ic z e j,  r e fe r a t  p o d k r e ś la  
z w ła s z c z a  « 'a g ę  p r z y g o to w a n ia  
i  s k ie r o w a n ia  b e z p o ś re d n io  d o  p r o ­

d u k c j i  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h  
k a d r  s p e c ja l is tó w ,  a ta k ż e  p o fr z e -  
bę  r o z w i ja n ia  i  d o s k o n a le n ia  s y s te ­
m u  m a s o w e g o  s z k o le n ia  ro ln ic z e g o .

T r p r s j e i l

P IL N Ą  sp ra w ą  je s t  zas tąp ie ­
n ie  w  ja k  n a jsze rszym  zakres ie  
t r a k c j i  p a ro w e j e le k try c z n ą  i 
sp a lin o w ą  o ra z  po lepszen ie  sta 
n u  techn icznego  n a w ie rz c h n i.

W  następnym  5-lec iu  prze­
w óz tow arów  tra kc ją  e iektrycz  
ną pow inien objąć ok. 60 proc,, 
a spalinow ą ok. 6 proc. A by to 
uzyskać, trzeba ze lek tryfikow ać  
dalsze 1700 km  lin ii  ko le jo ­
w ych, a także zwiększyć odpo­
w iednio produkcję lokom otyw  
spalinow ych o dużej mecy.

Rosnący u d z ia ł tra n s p o rtu  sa 
m ochodow ego w  o gó ln ych  p rz e ­
w ozach , zw łaszcza  na k ró tk ie  
od leg łośc i, d y k tu je  konieczność 
s ta łe j p o p ra w y  s tan u  dróg. 
Łączn ie  b ud ow ą  i  p rze bu do w ą  
n a le ży  o b ją ć  w  n as tę pn ym  5- 
le c iu  ponad 10 tys . k m  d ró g , 
choć p o trz e b y  są znaczn ie  w ię k  
sze.

Założenie pow iększenia prze­
ładu nków  w  portach w  roku  
1970 do ok. 27 m in  ton w ym a ­
ga rozbudowy zaplecza składo­
wego oraz potencjału * p rze ła ­
dunkowego, a  także  skrócenia  
przeciętnego czasu przestoju  
statków  pod przeładunkiem .

F lo ta  pow inna osiągnąć w  r. 
1970 co na jm n ie j 1650— 1/50 tys. 
ton. Przyrost tonażu o 450 tys. 
D W T  w  stosunku do r. 1965 
przyniesie ok. 100 m in  dolarów  
oszczędności.

Z a da n ie  o s iągn ięc ia  400 tys. 
ton  p o ło w ó w  ry b  m o rs k ic h  
(w z ro s t o ok. 60 p roc. w  s tosu n ­
k u  do p rz e w id y w a n e g o  w y k o ­
n a n ia  3 965 r.) uw ażać na leży 
za m in im a ln e .

H a n d e l  z a g r a n i c z n y

Z akłada  się zwiększenie obro­
tów  handlow ych z zagranicą w  
ciągu 7 la t o ok. 55 proc., w  
ci su zaś p lanu 5-letn iego —  
orientacy jn ie  o co n a jm n ie j 40 
proc. Są to zadania m inim alne.

W zrost eksportu m usi być 
szj bszy niż w zrost im portu . Z  
kolei w zio .,t im portu  surowco­
wego pow inien być szybszy a - 
n iżc li im portu  innych to w a ­
rów'.

N iezbędne  p ta szyn y  i u rz ą ­
dzen ia  trze ba  n ab yw a ć  za. g ra ­
n ic ą  ty lk o  w ó w czas, g dy  n ie  
m ożem y ic h  w  sposób e kon o ­
m iczn ie  o p ła c a ln y  w y p ro d u k o ­
w a ć w  k ra ju .

P rzed  p rze m ys łe m  i  h an d lem  
za g ran iczn ym  s to i tru d n e , lecz 
ko n ie czn e  zadanie  p o d w o je n ia  
do 1970 r .  w y w o z u  m aszyn  i u - 
rządzeń, a także  in n y c h  g o to ­
w y c h  w y ro b ó w  p rze m ys ło w ych .

P rze w aża ją ca  część o b ro tó w  
naszego h a n d lu  zagran icznego 
p rzyp ad ać będzie  w  d a lszym  clą 
gu na k ra je  so c ja lis tyczne , a 
p rzede  w s z y s tk im  na  k ra je  
R W P G  . W sp ó łp raca  z k ra ja m i 
s o c ja lis ty c z n y m i c h ro n i naszą 
gospoda rkę  od  zm iennośc i k o ­
n iu n k tu r  na ry n k a c h  k a p ita l i­
s tycznych , od p re s ji p o lity c z n o - 
gospodarcze j ś w ia to w y c h  m ono 
p o li,  z a pe w n i n am  d o s ta w y  cen 
n ych  s u ro w c ó w  i  u rządzeń  n ie ­
dos tę pn ych  lu b  tru d n o  d os tę p - 
n ych  d la  nas na  ry n k a c h  k a p i­
ta lis ty c z n y c h .

W y m ia n a  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  b y ła  zawsze i  pozo­
s tan ie  n a d a l d la  nas n a jb a r ­
d z ie j w a ż k im  c z y n n ik ie m  
ro z w o ju  gospodarczego. D o ­
n ios łe  znaczenie  m a ró w n ie ż  
ro zb ud ow a  w z a je m n e j w y m ia ­
n y  i w s p ó łp ra c y  g ospoda rcze j 
z k ra ja m i A z j i ,  A f r y k i  i  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  W y m ia n ę  to ­
w a ró w  z r o z w in ię ty m i k ra ja m i 
k a p ita lis ty c z n y m i chcem y ro z ­
szerzyć w  o p a rc iu  o  zasadę 
e k w iw a le n tn y c h  o b o p ó ln ych  ko  
rz y ś c i,

Doskonalenie systemu 
planowania 

i zarządzania 
gospodarką narodową

S TO S O W A N E  dotychczas 
m ie rn ik i p ro d u k c ji g lo b a ln e j 
ł to w a ro w e j n ie  sp e łn ia ją  
d ob rze  sw ych  fu n k c j i .  N a leży 
dążyć  do  m o ż liw ie  ja k  n a js z e r­
szego zastosow an ia  m ie rn ik ó w  
z b liż o n y c h  do  p ro d u k c ji czys te j, 
n a jle p ie j o d p o w ia d a ją c e j p od ­
s ta w o w e m u  k ry te r iu m  p la n o ­
w a n ia , t j .  w z ro s to w i dochodu 
narodow ego.

A b y  zachęcić p rz e d s ię b io r­
s tw a ' do o b n iż k i ko sz tó w  m a ­
te r ia ło w y c h , na leży u m o ż liw ić  
im  d o k o n y w a n ie  w y b o ru  p o ­
m ię d z y  w y d a tk a m i na płace, 
a w y d a tk a m i na su row ce  i  m a ­
te r ia ły .

P ow ażne znaczenie  d la  
u s p ra w n ie n ia  p la n o w a n ia  m ieć  
będzie  rów noczesne  z o praco ­
w a n ie m  p la n u  na ro k  n a jb liż ­
szy w yznaczen ie  n a jw a ż n ie j­
szych zadań i w s k a ź n ik ó w  ró w ­
n ież  d la  ro k u  następnego.

W  ro ln ic tw ie  o raz  w  h a n d lu  
za g ran iczn ym  na leży  n ag ro m a ­
dzać n iezbędne re z e rw y .

W  system ie p la n o w a n ia  i za­
rzą d zan ia  n a le ży  sp ec ja ln ie  
u w z g lę d n ić  p ro d u k c ję  ekspo rto  
w ą , a by  s tw o rz y ć  d la  n ie j 
szczególn ie  s p rz y ja ją c e  w a ru n ­
k i  ilośc iow ego  i  ja kośc iow e g o  
ro z w o ju .

D o n ios łą  ro lę  w  p la n o w a n iu  
i  k ie ro w n ic tw ie  gospodarczym  
o d g ry w a ją  ceny o raz  system  
bodźców  m a te r ia ln e g o  z a in te ­
re so w an ia  p ra c o w n ik ó w  re ­
z u lta ta m i ich  d z ia ła ln o śc i. C a ły  
ten  zespół ś ro d k ó w  p o w in ie n  
b yć  ró w n ie ż  sys tem atyczn ie  
d osko na lo n y  i  d os to sow yw an y  
do n o w y c h  zadań s to jących  
p rze d  gospodarką  narodow ą.

O becn ie  p rze p ro w a d zam y sze 
ro k o  z a k ro jo n ą  re fo rm ę  syste ­
m u  p re m ii i nag ró d  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  prze  
m yś lę  i  b u d o w n ic tw ie , k tó ra  bę 
dz ie  o bo w ią zyw a ć od 1 lip c a  b r. 
O d d a je m y  w  ręce zjednoczeń  i  
d y re k c j i  p rz e d s ię b io rs tw  o raz  
sam orządów  ro b o tn ic z y c h  in ­
s tru m e n t, p rzy  k tó re g o  pom ocy 
w ie le  m ogą zdzia łać.

G łó w n ą  l in ią  re fo rm y  w  za­
k re s ie  o rg a n iz a c ji system u za­
rządzan ia  gospodarczego p o w in  
no być  w zm ocn ie n ie  p o z y c ji 
z jednoczeń  i  p od n ies ien ie  ic h  
r o l i  w  k ie ro w a n iu  p rocesam i 
g ospoda rczym i. Z w iększe n ie  ro ­
l i  i u p ra w n ie ń  zjednoczeń  po ­
w in n o  polegać g łó w n ie  na prze 
ka za n iu  im  części fu n k c j i  spra 
w o w a n y c h  obecnie  przez re s o r­
ty .

N o w a  ro la  zjednoczeń  n ie  po 
w in n a  zm n ie jszyć p od s taw o ­
w y c h  u p ra w n ie ń  p rze ds ię ­
b io rs tw . Będą one n ad a l dz ia łać  
w  o p a rc iu  o p e łn y  ro z ra chu n ek , 
sporządzać w ła sn e  b ila nse  i  sa­
m o d z ie ln ie  rozporządzać z y ­
sk iem  pozo s taw ion ym  w  ic h  
dyspo zyc ji.

W  w iększośc i p rze d s ię b io rs tw , 
ja k  w y ka za ła  m. in . d yskus ja  
p rzędzjazdow a , is tn ie ją  n ie  w y ­
ko rz y s ta n e  p o w ie rzch n ie  i  zdol 
nośc i p ro d u k c y jn e . C a ły  system  
za rzą du  nad p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i, a przede w s z y s tk im  p raca 
k ie ro w n ic tw a  z a k ła d u  i  sam o­
rz ą d u  p o w in n y  zm ie rzać  w  ty m  
k ie ru n k u , aby w  p e łn i w y k o ­
rzy s ta ć  pow ie rzone  im  p rzez 
p ań s tw o  ś ro d k i p ro d u k c y jn e .

Foaîç'l techniczny
D Ź W IG N IĄ  postępu  tech n icz  

nego w  p rzem yś le  i  w  ca łe j 
gospodarce je s t p rze m ys ł m a ­
s zyn o w y  i  e le k tro te c h n ic z n y . 
D o  1970 r. ok. 60 p roc. w y r o ­
b ó w  p rze m ys łu  m aszynow ego 
p o w in n o  osiągnąć s ta n d a rd  u - 
w a ż a n y  w  św iec ie  ja k o  w y s o k i,  
bądź też na jw yższy . T rze b a  w  
ty m  ce lu  d op row adz ić  sukce ­
s y w n ie  ilość n o w y c h  u ru c h o ­
m ie ń  do 800— 1000 w  1970 r .  
o ra z  zm odern izow ać ponad 2 
tys . w y ro b ó w  obecnie  p ro d u k o ­
w a n y c h .

N a  p rze m yś le  ch em icznym  
c ią ży  o bo w ią ze k  3— 5 -k ro tn e g o  
pod n ies ien ia  p ro d u k c ji tw o rz y w  
d la  p o trze b  p rz e m y s łu  e le k tro ­
m aszynow ego i  znacznego ro z ­
szerzen ia  ich  a so rtym e n tu .

W  la ta c h  1966— 1970 rozsze­
rz y  się zasięg a u to m a ty z a c ji 
p rocesów  p ro d u k c y jn y c h  p rze ­
de w s z y s tk im  w  energetyce , 
h u tn ic tw ie  i w  p rze m yś le  che­
m ic z n y m  oraz w  g ó rn ic tw ie  w ę  
g la  ka m ie nn e go  i b ru na tne go .

P o d k re ś la ją c  kon ieczność d a l­
szego u s p ra w n ie n ia  system u 
p la n o w a n ia  i  k o o rd y n a c ji ba ­
dań i  ro z w o ju  te c h n ik i,  ś c iś le j­
szego p ow iąza n ia  n a u k i z gos­
p o d a rk ą  n a rod ow ą , re fe ra t  za­
p o w iad a , że w  n a jb liż s z y m  cza­
sie  zostan ie  o p ra c o w a n y  p la n  
ro z w o ju  n a u k i i te c h n ik i na la ­
ta  1966— 1970, ja k o  część 5 - le t-  
n lego  p la n u  ro z w o ju  gospoda r­
k i  n a ro d o w e j.

Problemy spożyć"n
W szys tk ie  poczyn an ia  zm ie ­

rza ją ce  w  o s ta tecznym  e fekc ie  
do zabezpieczenia  t rw a łe j po­
p ra w y  w a ru n k ó w 7 życ ia  lu d n o ­
ści —  p od k re ś la  się następn ie  
w  re fe rac ie .

W  następnej 5-latee ©- 
fióhiy fundusz spożycia 
zw sększy się o 25— 27 proc. 
Chcemy, aby stopa życio­
w a mas pracujących pod­
niosła się zarówno w  m ie­
ście ja k  i na wsi, i aby  
w zrostow i indyw idualnych

dochodów ludności tow a­
rzyszył w zrost spożycia 
zbiorowego.

W edług obecnego roze­
znania, w  1970 r. przecięt 
na realna płaca podniesie 
się o ok. 10 proc. P rze­
ciętny dochód rodzin p ra ­
cowniczych w zrośnie s il­
n ie j, gdyż zw iększy się w y ­
raźnie liczka zarobkują­
cych w  przeciętnej rodzi­
nie pracowniczej.

W z ro s t doch od ó w  lu d n o ś c i 
m u s i znaleźć pe łne  p o k ry c ie  w  
o d p o w ie d n im  zw ię ksze n iu  do­
s ta w  to w a ró w  ry n k o w y c h . 
O gó lne  o b ro ty  h a n d lu  d e ta lic z ­
nego w zrosn ą  o ok. 35 proc.

O bok spożycia  to w a ró w  w ie l­
ką  ro lę  w  k s z ta łto w a n iu  s top y  
ż y c io w e j spo łeczeństw a  o d g ry ­
w a ją  w a ru n k i m ieszka n iow e . 
S p raw a  ta  je s t p rze dm io te m  
s ta łe j t ro s k i p a r t i i.

W  la ta c h  1966— 1970 n a le ży  
zbudow ać co n a jm n ie j o 27,5 
p roc. izb  m ie szka ln ych  w ię ce j 
n  ż w  b ieżącym  5 -le c iu . O gó­
łe m  w  m ieśc ie  i  r a  w s i lic z b a  
n o w o  zb ud ow an ych  iz b  p o w in ­
na w yn ie ść  2.809— 2.909 tys . 
Łączne  n a k ła d y  na ten  cel n ie 
m ogą je d n a k  w zrosnąć  w ię c e j 
n iż  o 14— 15 proc. O znacza to , 
że m u s im y  o bn iżyć  ko s z ty  b u ­
d o w n ic tw a .

U d z ia ł b u d o w n ic tw a  spó ł­
dzie lczego  w  o g ó ln e j’ lic z b ie  no 
w o  b ud ow an ych  m ieszka ń  ma 
b yć  zw ię kszo ny  z 20 p ro c . do 
55— 60 proc.

UL Wytyczne rozwoju 
oświaty, nauki i kultury

O S IĄ G N IĘ T Y  stopień upow ­
szechnienia szkoły podstawo­
w ej, rozw oju szkolnictw a śred 
niego i zawodowego oraz uczel 
ni wyższych staw i»  Po skę w  
rzędzie p r-o d rją cy c h  pod tym  
względem  kr> jów .

W  podjętej po 1960 r. grun­
tow nej re form ie  szkolnictw a  
najw iększe znaczenie mieć bę­
dzie przekształcenie szkoły pod 
staw ow ej z 7-k lasow ej w  8- 
klasową.

W  p rz y s z ły m  5 -le c iu  zostan ie  
zb ud ow an ych  16— 18 tys . no­
w y c h  iz b  le k c y jn y c h . M im o  to  
s y tu a c ja  lo ka -o w a  szkó ł w  
z w ią z k u  z re fo rm ą  będzie  w  
d a lszym  c iągu na w ie lu  te re ­
n ach  dość tru d n a .

Z  650-tysięcz.nej rzeszy a b ­
so lw e n tó w  szkó ł pod s taw o w ych  
ponad 60 p roc. ubiegać się bę­
dz ie  co roczn ie  o  p rz y ję c ie  do 
zasadniczych  i  ś re d n ich  szkó ł 
za w od o w ych : N a le ży  opracow ać 
o g ó ln o k ra jo w y  d łu g o fa lo w y  
p la n  ksz ta łcen ia  k a d r  w  p rze ­
k ro ju  z a w od o w ym  i  te r y to r ia l­
n y m  oraz  dostosować n o m e n k­
la tu rę  za w od ó w  do a k tu a ln y c h  
p o trze b  gospoda rk i.

A b s o lw e n to m  szkó ł podstaw o  
w y c h  na  w s i, k tó rz y  n ie  po ­
d e jm u ją  da lsze j n a u k i ( je s t ich  
co ro k u  ok. 100 tys .), n a le ży  za­
p e w n ić  zdobyc ie  p rz y g o to w a n ia  
zaw odow ego do  p ra c y  w  r o l­
n ic tw ie .

L icea  o gó lnokszta łcące, w  k tó  
ry c h  uczy się ty lk o  18 proc. 
a b so lw e n tó w  szkó ł p o d s ta w o ­
w y c h , są i  p rzez p ew ien  czas 
jeszcze będą g łó w n ą  bazą re ­
k ru ta c y jn ą  s z k o ln ic tw a  w y ż ­
szego. M u s i za tem  n iep o ko ić  
to, że je ś li w ś ród  u czn ió w  szkó ł 
za w od o w ych  m łod z ie ż  ro b o tn i­
cza i ch looska  s ta n o w i ponad 
2/3, to  w  lice a ch  o gó ln o k s z ta ł­
cących je j  u d z ia ł sięga ty lk o  
46 proc. W  z w ią z k u  z ty m  re ­
fe r a t  p od k re ś la , że re k ru ta c ja  
m ło d z ie ż y  do szkó ł ś re d n ich  
o ra z  je j  ro z d z ia ł m ię d z y  szko l­
n ic tw o  zaw odow e  i ogó ln oksz ta ł 
cące n ie  może p rzeb iegać ż y w io  
ło w o .

A b y  zw ię kszyć  lic z b ę  p ra oo w  
n ik ó w  z w y ższym  w y k s z ta łc e ­
n ie m  p rz y p a d a ją c y c h  na 1000 
z a tru d n io n y c h  z ok. 40 obecn ie  
do ok. 46 osób w  3970 r .  n a le ­
ży  w  la ta c h  1966— 1970 w y ­
k s z ta łc ić  o k o ło  135 tys . a bso ł-

w e n tó w  na s tud ia ch  d z ien n ych  
i d la  p ra c u ją c y c h  (łączn ie ). W y  
k o n a n ie  tego zadania  w ym ag a  
u ru c h o m ie n ia  w szy-'tk iich  is tn ie  
ją ć y c h  w  s z k o ln ic tw ie  w yższym  
re ze rw , a w ś ró d  n ic h  przede  
w s z y s tk im  p od n ies ien ia  c y k lic z  
n e i sp ra w  noś o' ksz ta łcen ia  (w  
n a jb liż s z y c h  la ta c h  p o w in n a  
ona osiągnąć 70 proc.). P ow aż­
ne re z e rw y  tk w ią  x-ó w n ie ż  w  
n a le ż y ty m  z a tru d n ie n iu  abso l­
w e n tó w  szkó ł w yższych .

Zasadniczą- fu n k c ją  szkó ł 
w s z y s tk ic h  ty p ó w  je s t w y c h o ­
w y w a n ie  m łod z ie ży  w  d u ch u  
s o c ja lis ty c z n y m  —  pod k re ś la  
re fe ra t. P a r t ia  p rz y w ią z u je  
w ie lk ą  w agę  do  n a u k i o p o l i­
tyc z n y c h  p ro b le m a ch  w s p ó ł­
czesności, k tó ra  od p rzysz łego  
ro k u  będzie  s to p n io w o  w p ro ­
w adzana  do  p ro g ra m ó w  s tu ­
d ió w  w yższych .

S ;;k o ły  p a f s w o w e  w  n a s z y m  k r a ­
ju  —  c z y ta m y  w  r e fe r a c e  —  są 

• ś w ie c k ie  i  m a ją  za z a d a n ie  k r z e ­
w ić  w ś ró d  m ło d z ie ż y  r a c jo n a ­
l is ty c z n y ,  n a u k o w y  ś w ia to p o g lą d .  
P a ń s tw o  n ie  c z y n i  je d n a k  i  n ie  
b ę d z ie  c z y n ić  p rz e s z k ó d , a b y  c i  
r r  d z ic e , k tó r z y  u w a ż a ją  to  za  
w ła ś c iw e ,  k ie r o w a l i  sw e  d z ie c i n a  
n a u k ę  r e l i g ‘ i  av p u n k ta c h  k a te c h e ­
ty c z n y c h .  P u n k t y  te ,  j a k  w s z e lk ie  
f o r m y  z o rg a n iz o w a n y c h  z a ję ć  
z m ło d z ie ż ą , m u s z ą  p o d le g a ć  © k re ś ­
lo n e m u  p ra w e m  n a d z o r o w i w ła d z  
o ś w ia to w y c h .

R e fe r a t  s tw ie r d z a  d a le j ,  że 
w  P o lsce  L u d o w e j  s tw o r z o n y  zo ­
s ta ł  n o w o c z e s n y  p o ‘ e n c ja ł  n a u k o ­
w o - b a d a w c z y  w  s z k o ła c h  w y ż s z y c h  
o ra z  w  in s ty t u ta c h  n a u k o w o - b a ­
d a w c z y c h  P o ls k ie j  A k e ie m ii N a u k  
i re s o rtó w '. L ic z n e  f a k iy  ś w ia d c z ą , 
że g o s p o d a rk a  n a ro d o w a  o t r z y m u je  
o d  n a u k i  m n ie j ,  a n iż e l i  p o w in n a ,  
że o s ią g a n e  w y n i k i  k o ^ z iu ją  czę s to  
z b y t  d u ż o  i  są o p ó ź n io n e  w  s to ­
s u n k u  d o  p o t r z e b  p r a k t y k i .

N ie  c h c e m y  k r ę p o w a ć  s a m o d z ie l­
n o ś c i n a u k o w c ó w ' w  w y b o rz e  m e ­
to d  b a d a w c z y c h , w  p o d e jm o w a n iu  
p r o b le m ó w , k tó r e  s z c z e g ó ln ie  -dane 
ś r o d o w ;s"so in te r e s u ją  — c z y ta m y  
w  re fe ra c ie  — m a m y  je d n a k ż e  
p r a w o  o c z e k iw a ć , że ś w ia d o m o ś ć  
in te r e s u  p a ń s tw a  i  p o c z u c ie  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i za  k r a j .  za p o s tę p y  
n a u k i  s k u p i  k a d r ę  n a u k o w ą  w o k ó ł  
t y c h  z a g a d n ie ń  i  p r o b le m ó w , k tó r e  
w  sp o só b  n a jh a r d z ie j  i s to tn y  
w s p ó łd e c y d u ją  o p o s tę p ie  te c h n ic z ­
n y m ,  r o z w o ju  e k o n o m ic z n y m  i  k u l  
t u r a ln y m  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . T e g o  
r o d z a ju  b a d a n ia  n a u k o w e  p o w in n y  
b y ć  o ta c z a n e  szcze g ó ln ą  o p ie k ą  
i  t y m  b a d a n io m  n a le ż y  u d z ie la ć  
na  ¡ w y d a tn ie js z e j p o m o c y  m a te r ia l ­
n e j.

P o l it y k a -  p a r t i i  z a p e w n ia  n a u c e  
p o ls k ie j  d o b re  w a r u n k i  k o n ta k tó w  
m ię d z y n a r o d o w y c h .  S z c z e g ó ln ie  n a ­
le ż y  r o z w i ja ć  i  d o s k o n a lić  w s p ó ł­
p ra c ę  n a u k o w ą  z  k r a ja m i  s o c ja ­
l is ty c z n y m i.

(C iąg dalszy n>a s tr. 7)
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1, U o le i  r e fe r a t  o m a w ia  r o lę  i  z a ­
d a n ia  n a u k  s p o łe c z n y c h  p o d k r e ś la ­
ją c ,  że p a r t ia  z m ie r z a ła  i z m ie rz a  
d o  r o z w i ja n ia  t y c h  n a u k  w  d u c h u  
n ia rk s iz m u - le n in r z m u ,  w  du c isu  
w a lk i  p r z e c iw  id e o lo g i i  b p rż u a z y .f-  
n e j ,  p rz e z w y c ię ż e n ie  p rz e z  p a r t ię  
d o g m a t y z w u  s tw o r z y ło  n a u k o m  
s p o łe c z n y m  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  
r o z w o ju .  J e d n a k ż e  w  ty m  n o w y m  
o k re s ie  p r a w id ło w y  r o z w ó j  n a u k  
s p o łe c z n y c h  z o s ta ł z k o le i  z a k łó c o ­
n y  i o s ła b io n y  p rz e z  n a p ó r  id e o lo ­
g i i  b u r ż u a z y jn e j ,  a  p rz e d e  .w s z y s t­
k im  te n d e n c j i  r e w iz jo n is ty c z n y c h .

D la te g o  te ż  p a rS ia  w y s u n ę ła  n a  
c z o ło  s w y c h  z a d a ń  w  n a u k a c h  s p o  
le c z n y c h . p rz e z w y c ię ż e n ie  r e w iz jo -  
n iz m u ,  ja k o  g łó w n e j  — w  d z is ie j ­
s z y c h  w a r u n k a c h  —  p rz e s z k o d y  
w  ic h  p o m y ś ln y m  i  tw ó r c z y m  
r o z w o ju .

I le f e r a t  s tw ie r d z a  n a s tę p n ie , że 
s o c ja l is t y c z n y  r o z w ó j  k u l i m y  n a ­
r o d o w e j  je s t  o rg a n ic z n ą  częśc ią  
s k ła d o w ą  d z ie ła  b u d o w y  s o c ja ­
l iz m u .

P o s tę p y  r e w o lu c j i  k u l u r a l n e j  
a  z w ła s z c z a  s k a la  u p o w s z e c h n ie n ia  
d ó b r  k u l t u r a ln y c h ,  n a le ż ą  d o  n a j ­
w ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  X X - le c ia  P o ls k i 
L u d o w e j .

P o p rz e z  m a s o w y  r u c h  w y d a w n i ­
c z y  i  w ie lk ą  s ieć  b ib l io te k ,  p o p rz e z  
r o z w ó j  r a d io fo n i i ,  t e le w iz j i ,  k in e ­
m a to g r a f i i  i te a t r u ,  p o p rz e z  
u p o w s z e c h n ie n ie  m u z y k i  i  p la s ty k i  
w c ią g n ię to  w  o r b it ę  ż y c ia  k u l t u r a l ­
n e g o  c a ły  n a ró d .

P a r t ia ,  n a  k t ó r e j  c ią ż y  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  za  k s z ta łto w a n ie  ś w ia d o ­
m o ś c i n a r o d u  i  w y c h o w y w a n ie  go 
w d u c h u  s o c ja l iz m u ,  n ie  m o ż e  b y ć  
a n i  o b o ję tn a , a n i n e u t ra ln a  w o b e c  
t r e ś c i  id e o w y c h  i  m o r a ln y c h ,  r e ­
p r e z e n to w a n y c h  w  tw ó r c z o ś c i 
1 d z ia ła ln o ś c i k u l t u r a ln e j .

K ie ro w n ic z a  r o la  p a r t i i  p o le g a  
n a  t y m ,  że j e j  s o c ja l is ty c z n e  id e a ły  
i  j e j  n a u k o w y  ś w ia to p o g lą d  in s p i ­
r u j ą  s p o łe c z n ą  tre ś ć  tw ó r c z o ś c i a r ­
ty s ty c z n e j  i  k u l t u r a ln e j ,  a j e j  p o ­
l i t y k a  z a p e w n ia  m a s o w e  u p o w s z e c h  
w ie n 'e  t y c h  d ó b r  k u l t u r a ln y c h ,  
k tó r e  s łu ż ą  r o z w o jo w i s o c ja l is t y c z ­
n e j  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a , 
r o z s z e rz a n iu  je g o  d u c h o w y c h  h o ­
r y z o n tó w  i p r z e z w y c ię ż a n iu  c ie m n o  
t y ,  z a b o b o n u  i  d z ie d z ic tw a  b u r ż u a -  
n y jn e g o  i  k łe r y k a ln e g e .

P ra g n ie m y  —  c z y ta m y  w  re ­
fe ra c ie  —  a by  nasza tw ó rczość 
lite ra c k a  i  a rty s ty c z n a  p rze ­
s ią k n ię ta  b y ła  id e a ła m i so c ja ­
lis tyczn eg o  p a tr io ty z m u  i  in te r  
n a c jo n a liz m u . Je d yn ie  w te d y  
nasza współczesna  l ite ra tu ra  
i  s z tuka  da w y ra z  p ra w dz ie  
o życ iu  i  dążeniach  naszego na 
ro d u , je d y n ie  w ów czas w n ie ­
sie ona w a ż k i, o ry g in a ln y  
w k ła d  do ro z w o ju  k u l t u r y  ogól 
n o lu d z k ie j.  D la te g o  też w a lc z y  
m y  p rz e c iw  w y s tę p u ją c y m  n ie ­
k ie d y  w  lite ra tu rz e  i  tw ó rc z o ś ­
ci a rty s ty c z n e j ten d en c jo m  
w s te cznym , nace cho w a n ym  pe­
sym izm em , a czasem w rę c z  n ie  
u fn o śc ią  w obec s o c ja liz m u  o - 
ra z  a n a rc h is ty c z n y m , sob iepań - 
s k im  s tosu n k iem  w obec sp ra w  
p ań s tw a  i  n a rod u . Częście j n iż  
w  u tw o ra c h  a rty s ty c z n y c h  te n ­
den c je  te  m a n ife s tu ją  się w  
p o s tę po w a n iu  i  p os ta w ie  p o li­
ty c z n e j n ie k tó ry c h , n ie lic z n y c h  
z resztą  p is a rz y  czy  a rty s tó w .

Są w  ś ro d o w iska ch  tw ó r ­
czych lu d z ie  s k łó c e n i z naszym  
u s tro je m , k tó rz y  pod pozorem  
w a lk i o w o ln ość  tw ó rczo śc i do­
m aga ja  się sw obody d la  a n ty ­
s o c ja lis ty c z n e j p ro pa ga n dy , a 
n ie k ie d y  id ą  d a le j i  św ia d om ie  
o d w o łu ją  się w  te j w a lc e  do 
pom ocy re a k c y jn y c h , w ro g ic h  
Polsce o ś ro dkó w  za gran iczn ych . 
Od ic h  p o s ta w y  i  p og lą dó w  
o dc in a  się p rz y tła c z a ją c a  w ię k  
szość ś ro d o w is k a  twórczego .

P isarze  i  a r ty ś c i mogą lic z y ć  
na za u fa n ie  p a r t i i ,  na je j  uzna 
n ie  d la  każdego, rze te lne go  w y  
s iłk u  tw ó rczego .

P a r tia  je s t  p rze kon an a , że 
tw ó rc y  i  dz ia łacze  k u l t u r y  —  
p a r ty jn i i  b e z p a r ty jn i —  ro z ­
w in ą  i w zbogacą  p o lską , so c ja  
lis ty o z n ą  k u ltu rę .

IV. Młodzież
P O N A D  40 proc. ludności Pol 

ski nie przekroczyło w ieku  la t  
18, corocz ie  setki tysięcy m l o 
dzieży podejm ują  pracę zawo­
dową. 8 m in m łodych ludzi 
pobiera naukę w  różnego typu  
szkołach.

W y d a tk i b eżą ce  na  o św ia tę  
i  w y c h o w a n ie  —  łą czn ie  z In ­
w e s ty c ja m i —  w z ro s ły  z 8,5 
m ld  z ł w  ro k u  1956 do 17,6 
m ld  z ł w  1963 r .  N ie m a l t r z y ­
k ro tn ie  —  do  p rzesz ło  6 m ld  
z ł —  w z ro s ły  w  ty m  czasie w y  
d a tk i na s z k o ln ic tw o  wyższe 
i  naukę. W  szko łach  w yższych  
k s z ta łc i się 212,6 tys . s tud e n ­
tó w . Co d ru g i s tu d e n t na s tu ­
d ia c h  s ta c jo n a rn y c h  p ob ie ra  s ty ­
p e n d iu m . 47 p roc. s tud e n tó w  
u c z e ln i s ta c jo n a rn y c h  m ieszka  
w  d om ach  s tud e nck ich .

P olska  m a obecnie  znaczn ie - 
w yższy  w s k a ź n ik  s tu d e n tó w  na 
30 tys. m ieszkańców , n iż  k a p i­
ta lis ty c z n e  k ra je  za cho dn ie j 
E u ro p y .

327 tys . a b s o lw e n tó w  w y ż ­
szych u c z e ln i, k tó rz y  u k o ń c z y li 
s tu d ia  w  Polsce L u d o w e j, s ta ­
n o w ią  dz iś  zdecydow aną  w ię k ­
szość k a d ry  z w y ższym  w y ­
k s z ta łce n ie m , ja k ą  d yspo nu je  
nasz k ra j.  W śród  n ich  p o ło w ę  
s ta n o w ią  syn ow ie  i  c ó rk i ro ­
b o tn ik ó w  o ra z  ch łopów .

Obecne p oko le n ie  m łod z ie ży  
w ią ż e  sw ó j los so c ja lizm e m , 
osobiste  p e rs p e k ty w y  i p om yś l 
ność łączy z w y n ik a m i' sw e j 
p ra c y , swynfci zd o ln o śc ia m i i

w y s iłk ie m  p ra g n ie  s łużyć P o l­
sce.

R u ch  m ło d z ie ż o w y  je dn o czy  
dz iś  o k i 3 m in  c z io n kó w . W szy 
s tk ie  o rg a n iza c je  p ra c u ją  pod 
k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i,  łą czy  je  
w sp ó lna  id eo lo g ia , ws-pólne iae  
a ły  w ych ow aw cze , w sp ó ln e  za ­
d a n ia . S ta łe  za c ieśn ian ie  je d ­
nośc i m łodego  p o k o le n ia  je s t 
i  p o w in n o  być  p od s taw o w ą  za­
sadą d z ia ła n ia  w ś ró d  m ło d z ie ­
ży zo rg a n izo w a n e j i  n ie zo rg a - 
nizsowanej.

P o d k re ś la ją c  os iągn ięc ia  
ZM S , Z M W , ZS P  i  Z H P  w  p ra ­
cy w ś ród  m łod z ie ży , re fe ra t  
s tw ie rd za , że ideow e  i  p o lity e z  
ne o d d z ia ły w a n ie  ty c h  o rg a n i­
z a c ji na m łod z ie ż  n ie  o d p o w ia ­
da jeszcze liczebnośc i ic h  sze­
re g ów , a n i też p o trze b om  spo­
łecznym , zw łaszcza obecnie, gdy 
ro k ro c z n ie  s e tk i tys ię c y  m ło ­
dz ieży  w k ra c z a ć  będą  w  życ ie  
i p o d e jm o w a ć  p racę  w  gospo­
d arce  n a ro d o w e j.

Jednocząc m łodz ież , zespa la ­
ją c  je j  a sp ira c je  z d ąże n iam i 
p a r t i i ,  o rg a n iz a c je  te  p o w in n y  
p rz e k u w a ć  w  ś w ia d o m y  p a tr io  
ty z m  czyn u  w ła ś c iw e  m ło d y m  
u m iło w a n ie  o jc z y z n y , p o w in n y  
k ie ro w a ć  k ry ty c y z m  m ło d y c h  
p rz e c iw  te m u  co h a m u je  nasz 
m a rsz  nap rzód . O rg a n iza c je  
m łod z ie żow e  p o w in n y  stać się 
g łó w n y m  o g n iw e m  w a lk i o  od ­
g rodzen ie  ca łe j m ło d z ie ż y  od 
w p ły w ó w  w ro g ie j p ro pa ga n dy  
i  id e o lo g ii.

V . Rozwój dem okracji 
socja lis tycznej

S O JU S Z N IC Z E  s tro n n ic tw a  
p o lity c z n e  —  Z S L  i  SD w s p ó l­
n ie  z P Z P R  s p ra w u ją  k ie ro w ­
n ic tw o  p o lity c z n e  w  p ań s tw ie .

P od staw ą  w ła d z y  lu d o w e j 
je s t  so jusz ro b o tn ic z o -c h ło o s k i.

N a jsze rszą  p łaszczyzną  id eo - 
w o -p o lity c z n e g o  i  o rg a n iz a c y j­
nego  d z ia ła n ia , jednoczącą 
■wszystkich o b y w a te li,  je s t 
F ro n t  Jednośc i N a ro du ,

W s z e lk ie  p ró b y  w znoszen ia  
m ię d z y  lu d ź m i p ra c y  sztucz­
n y c h  p rze g ró d  w e d łu g  k ry te ­
r iu m  s to su n ku  do  w ia r y  r e l i ­

g i jn e j,  sk łó cen ia  w ie rz ą c y c h  i  
n ie w ie rz ą c y c h , skazane są na  
n iepow odzen ie .

J e d y n y m  k r y te r iu m  o cen y  
p o s ta w y  każdego o b y w a te la  je s t 
p a tr io ty c z n y  s tosunek do p ra ­
cy, w k ła d  w  b u d o w n ic tw o  soc­
ja liz m u , pos taw a  m o ra ln a  i  spo 
łeczna.

R o z w ó j d e m o k ra ty c z n y c h  
fo rm  u s tro jo w y c h  z n a jd u je  
s w ó j w y ra iz  w  d a lszym  u g ru n ­
to w a n iu  r o l i  i  znaczenia  S e jm u  
a także  w  u m a c n ia n iu  rold ra d  
n a ro d o w ych . W a ru n k ie m  p e ł­

nego w y k o rz y s ta n ia  przez ra d y  
n a ro d o w e  s tw o rz o n y c h  im  m oż­
liw o ś c i d z ia ła n ia  je s t s ta łe  roz 
w ija ru e  in ic ja ty w y ,  zespolenie  
w  ic h  d z ia ła ln o ś c i p ra k ty c z n e j 
cech o rg an u  pań s tw ow eg o  i 
cech o g n iw a  sp o łe czn o -p o litye z  
nego. W ym aga  to  dalszego za­
c ie śn ian ia  w ię z i ra d  z lu d n o ­
ścią i  o rg a n iz a c ja m i społecz­
n y m i.

R e fe ra t w s k a z u je  na  coraz 
b a rd z e j rosnącą ro lę -z w .  zaw. 
k tó re , s tan o w ią c  sam orządną 
o rg a n iza c ję  lu d z i p ra cy , re p re ­
z e n tu ją  in te re s y  mas p ra c u ją ­
cych  o raz  b io rą  czyn ny  u d z ia ł 
w  ro z w ija ? 'u  so c ja lis ty c z n e j go 
s p o d a rk i i k u ltu r y .

O d p o w ie d z ia ln y m  zadaniem  
zw . zaw . je s t codz ienne  o ddz ia ­
ły w a n ie  na  p racę  sam orządu  
w  k ie ru n k u  u s p ra w n ia n ia  d z ia ­
ła ln o ś c i p rze d s ię b io rs tw .

P ra ca  p ro w ad zo na  nad  u -  
s p ra w n ie n ie m  bodźców  za in te ­
re so w an ia  m a te r ia ln e g o , w p ro ­
w a dza n ie m  n o rm  tech n iczn ie  
uzasa dn io n ych  —  p ow inn a  być 
k o n ty n u o w a n a  p rz y  a k ty w n y m  
u dz ia le  zw . zaw .

R o zbudzan iu  a k ty w n o ś c i p ro  
d u k c y jo e j za łóg to w arzyszyć  
m u s i k s z ta łto w a n ie  w  z a k ła ­
dach p ra c y  z a 'a d  s o c ja lis ty c z ­
nego w s p ó łż y c ia , u m a cn ia n ie  
w ś ród  o gó łu  ■ p ra c u ją c y c h  p o ­
s ta w y  społecznego zaangażo­
w a n ia , żyw ego  re a go w a n ia  na 
p rz e ja w y  n iegospodarnośc i i 
b ra k u  t ro s k i o w łasność społe­
czną.

W espó ł z o rg a n iz a c ja m i p a r­
ty jn y m i z w ią z k i zawodowe po­
w in n y  s ta le  troszczyć się o 
p ra w id ło w e  w za je m n e  s tosun­
k i  p om ięd zy  k ie ro w n ic tw e m  
za k ła d u  a załogą, dbać o  po ­
szanow anie  p ra w  i  godności 
o sob is te j każdego p ra c o w n ik a , 
zd ecyd ow an ie  zw a lcza ć  w sze l­
k ie  p rz e ja w y  b iu ro k ra ty c z n e j 
bezduszności i  sa m o w o li.

Z w ią z k o m  zaw. p rzyp ad a  ta k  
że don ios ła  ro la  w  k s z ta łto w a ­
n iu  p oz io m u  życ ia  lu d z i p ra cy .

Z w . zaw . p o w in n y  dbać o to, 
a by  w -ie lo m ilia rd o w e  k w o ty  
p rzeznaczone p rzez  p ań s tw o  na 
p o trze b y  s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  
b y ły  w y k o rz y s ty w a n e  ra c jo n a l 
n ie  i  spo łeczn ie  s p ra w ie d liw ie

R e fe ra t zw ra c a  uw agę na k o ­
n ieczność znacznego zw iększe­
n ia  k o n t ro l i  zw . zaw . i ra d  na ­
ro d o w y c h  nad  d z ia ła ln o śc ią  
s łu ż b y  z d ro w ia .

D o tychczasow e  osiągn ięcia  w  
zakres ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
p ra cy , w y ra ż a ją c e  się z m n ie j­
szeniem  ilo ś c i w y p a d k ó w  w  m i 
n io n ych  5 la ta c h  o ponad 19 
p roc! n ie  m ogą zadow a lać ani 
uspoka jać . D la teg o  potrzebne  
je s t znaczne zw iększen ie  s k u ­
tecznośc i nad zo ru  zw ią zko w e ­
go, za pe w n ie n ie  p ra w id ło w e g o  
g osp od a ro w an ia  ś ro d k a m i prze 
znaczonym i na p op ra w ę  w a ru n  
k ó w  p ra c y . K o n tro la  społeczna 
m as p ra c u ją c y c h  je s t n iezbęd­
n y m  w a ru n k ie m  w y p le n ie n ia  
nad użyć  i  m a rn o tra w s tw a , sku 
teczn e j w a lk i  z w s z e lk im i prze 
ja w a m i k lik o w o ś c i,  sobiepań­
s tw a , n ie re s p e k to w a n ia  u p ra w ­
n ie ń  p ra c o w n ic z y c h , s łow em  — 
powszechnego u g ru n to w a n ia  d y  
s c y p lin y  spo łecznej.

Okres, ja k i m inął od I I I  
Z jazd u  P Z P R  —  stwierdza  
dale j re fe ra t —  charaktery­
zow ał się ścisłym przestrze­
ganiem  praw a  w  stosunkach 
m iędzy o rganam i w ładzy a 
obyw ate lam i. B y ł to jedno­
cześnie okres dalszego umac 
n ian ia  całego aparatu w ła ­
dzy oraz ulepszania metod 
pracy M O , prokuratu ry  i są­
dów. W  ostatnim  okresie na  
stąpiła  dalsza poprawa sta­
nu bezpieczeństwa i porząd­
ku  publicznego, wzrosła dy­
scyplina społeczna i posza­
now anie praw a.

S kute czna  w a lk a  z p rzestęp­
czością gospodarczą  w ym aga  — 
ja k  w s k a z u je  re fe ra t  — coraz 
szerszego ro z w ija n ia  d z ia ła ln o ­
ści p ro fi la k ty c z n e j.  Równocześ­
n ie  z d osko na le n iem  a o a ra tu  
pań s tw ow eg o  trze ba  śm ie le j 
rozszerzać i  p og łę b iać  fo rm y  
u d z ia łu  lu d z i p ra c y  w  zakresie  
k o n t ro li,  o c h ro n y  p o rz ą d k u  p u

b łiczn eg o  i  w y m ia ru  s p ra w ie d li 
w oś  ci.

P rze s trzeg a n ie  s o c ja lis ty c z n e j 
p ra w orząd n ośc i, och-rona in te ­
resów  pań s tw a  o ra z  p ra w  o b y ­
w a te la , rozszerzan ie  u d z ia łu  
m as p ra c u ją c y c h  w  rządzen iu  
k ra je m  je s t i pozostan ie  pod ­
s taw ow ą  w y ty c z n ą  d z ia ła n ia  na 
szej p a r t i i  —  g łos i re fe ra t.

P a r tia  zawsze —  c zy ta m y  da 
le j —  d b a ła  b y  u m a c n ia ły  się

i  k rz e p ły  lu d o w e  s iły  z b ro jn e  
— w ażne  o g n iw o  w ła d z y  lu d o ­
w e j i  ob ronnego  U k ła d u  W a r­
szaw skiego . Z  u w a g i na- w c ią ż  
re a ln e  zagrożenie  p o k o ju  ze 
s tro n y  a g resyw n ych  s ił im p e ­
r ia liz m u  i  m i lita r y z m u  p a r tia  
t r a k tu je  dalsze u m a cn ia n ie  s i­
ły  i g o to w o ś c i’ b o jo w e j W o js k a  
P o lsk ieg o  o raz  ro z w ija n ie  sy­
stem u o b ro n y  te r y to r ia ln e j k ra  
ju  ja k o  zadan ia  w ie lk ie j w a g i.

V I. Sytuacja m ię d zy n a ro ­
dow a i p o lityka  zagra­

n iczna Polski
W  C IĄ G U  5 L A T  od I I I  Z jaz  

du P a r t ii  u k ład  sił w  skali mię  
dzy narodow ej przesunął się, 
zgodnie z naszym i przew idyw a  
m am i, na rzecz św iata  socjali­
stycznego, na rzecz tych sił, 
które nieugięcie bronią pokoju  
i  wolności narodu. Pokojowa  
po lityka  Z w iązk u  Radzieckiego. 
Polski i innych państw  socjali­
stycznych w ykazała , że socja­
lizm  i  pokój są n ierozerw alne, 
że po lityka  pokojowego współ­
istn ienia to nie ko n iu n ktu ra l­
ny m anew r, lecz zasadnicza 
w ytyczna postępowania państw  
socjalistycznych.

D o k o n a ł} ' s ię  też d a le ko  id ą ­
ce p rzesun ięc ia  w e w n ą trz  o-bozu 
p a ń s tw  im p e ria lis ty c z n y c h , k tó  
re  o s ła b ia ją  d o m in u ją c ą  pozy­
c ję  k a p ita łu  a m e ry k a ń s k ie g o  i 
p o d ry w a ją  w  obozie  a tla n tyc ­
k im  a m e ry k a ń s k i, d y k ta t  e ko ­
n o m iczn y , w o js k o w y  i  p o li ty c z ­
ny.

P rz e c iw k o  h eg em on ii U S A  w  
b ło k u  a t la n ty c k im  w y s tą p iła  w  
sposób o tw a r ty  F ra n c ja  de 
G a u łle ’a. N R F  —  n a jb a rd z ie j 
a g resyw na  s ilą  b lo k u  a t la n ty c ­
k iego  —  d o b ija  s ię  m o c a rs tw o ­
w e j p ozyc ji, w y s tę p u ją c  w  ro l i  
g łów nego  bas tio nu  a n ty k o m u - 
n izn ru . B lo k  a t la n ty c k i wszedł 
w  fazę ja w n eg o  k ry z y s u .

W y ś c ig o w i z b ro je ń  pańs tw a  
so c ja lis tyczne  p rz e c iw s ta w ia ją  
p ro g ra m  powszechnego i  c a łk o ­
w ite g o  ro z b ro je n ia , p o lity c e  
„z im n e j w o jn y ”  i  g roźb ie  k a ta  
s tro fy  a to m o w e j —  p o li ty k ę  po 
k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  i po­
ko jow eg o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
d w ó c h  sys tem ów  społecznych
0 wyższe tem po  w z ro s tu  e kon o ­
m icznego, o w yższy  poziom  
życia .

R e fe ra t p rz y p o m in a , że w  róż 
n ych  częściach ś w ia ta  u p ra w ia ­
na je s t n a d a l p o li ty k a  g ró źb  i 
z b ro jn e j in te rw e n c ji wobec n a ­
ro d ó w , k tó re  chcą same decy ­
dow ać o w ła s n y m  losie . K u b a  
je s t n ie u s ta n n ie  nękana  pog ró ż­
k a m i, a k ta m i p ira c k ic h  napaści
1 b lo k a d ą  gospodarczą. N ow e 
ogn isko  k o n f l ik tu  zb ro jne g o  ro z  
p a la  się w  P o łu d n io w y m  W ie t­
nam ie . Podobna g roźba  za w is ła  
nad  Laosem .

W szys tko  to  każe sądzić, że 
a m e ry k a ń s c y  p rz y w ó d c y  n ie  w y  
r z e k li się r o l i  żandarm a , k tó r y  
m a s trzec sp ró c h n ia ły c h , re a k ­
c y jn y c h  re ż im ó w  p rzed  w o ln o ­
ś c io w y m  ru ch e m  mas.

Tego ro d z a ju  agresyw ne  po ­
czyn an ia  —  in g e re n c je  w  w e ­
w n ę trz n e  s p ra w y  in n y c h  p ań s tw  
—  n ie  dadzą się pogodzić  z za­
sadam i p oko jo w e go  w s p ó łis t­
n ien ia .

N a jw ię k s z ą  przeszkodą '  na 
d rodze  do odp rę żen ia  i  p o k o jo ­
w ego u łoże n ia  s tosu n ków  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  —  s tw ie rd z a  da 
le j re fe ra t  —  pozosta je  p ro b ie rń  
n ie m ie c k i.  N ie  polega on na sa­
m y m  fa k c ie  p o d z ia łu  N ie m iec , 
ja k  to  u trz y m u je  rząd  b oń sk i. 
Ź ró d łe m  n ap ię c ia  w  E u ro p ie  i 
g ro źby  w o jn y  je s t  p o li ty k a  m o ­
c a rs tw  zachodn ich  w  s p rz w ie  
N ie m ie c , a zw łaszcza z im n o w o - 
je n n a  i  ag resyw na  p o li ty k a  
rz ą d u  N R F .

S tw ie rd z a ją c , że n a ród  n ie ­
m ie c k i,  p odobn ie  ja k  w s z y s tk ie  
n a rod y , ma p ra w o  do je dn o śc i 
i  sam o sta n ow ien ia , re fe ra t  pod ­
k re ś la , że P o lska , ZS R R , p ań ­
s tw a  U k ła d u  W a rsza w sk ie g o  n i 
g d y  n ie  zgodzą się z ty m , aby 
im p e r ia liś c i zacho dn io n iem ieccy

m o g li n ad używ ać  p ra w a  sam o­
s ta n o w ie n ia  d la  u s p ra w ie d li­
w ie n ia  a n e k s ji N R D  i  o dw e tu , 
d la  p rz e k re ś le n ia  re z u tla tó w  
zw y c ię s tw a  nad  n ie m ie c k im  fa ­
szyzmem.

Z je d no czen ie  N ie m iec  w  w a ­
ru n k a c h  p o k o ju , d e m o k ra c ji i  
l ik w id a c j i  m i lita r y z m u  —  a ty l  
ko  ta k ie  je s t  m o ż liw e  —  to  
sp ra w a  d ług ie g o , h is to ryczne go  
procesu, k tó r y  m ó g łb y  postępo­
w a ć nap rzó d  je d y n ie  w  w a ru n ­
kach  . zaprzes tan ia  w y ś c ig u  zbro 
je ń  i o dp rężen ia  w  E u rop ie . W. 
te j s y tu a c ji ro zw ią za n ie  p ro ­
b le m u  n iem ie ck ieg o  sp row adza  
się do u zna n ia  is tn ie ją c y c h  fze  
czyw is to śc i w  N iem czech , do  
u zna n ia  o b y d w u  p a ń s tw  n ie ­
m ie c k ic h  —  N R D  i  N R F  o ra z  
u re g u lo w a n ia  s y tu a c ji B e r lin a  
zach., do uzna n ia  za Ostatecz­
ne obecnych  g ra n ic  N ie m iec , t j .  
g ra n ic y  m ię d z y  N R D  a P olską  
i  g ra n ic y  pom iędzy  N R D  i  
N R F , g ra n ic  ra z  jeszcze p o tw ie r  
dzonych  i u sa n kc jo n o w a n ych  w  
z a w a rty m  przed  k i lk u  d n ia m i 
przez Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  N R D  
u k ła d z ie  o p rz y ja ź n i,  w z a je m ­
n e j pom ocy i  w s p ó łp ra c y , d o  
w y rzecze n ia  się z b ro je ń  n u ­
k le a rn y c h  przez oba p ań s tw a  
n ie m ie c k ie . N a jle pszą  fo rm ą  
ta k ie g o  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  
n iem ie ck ieg o  b y ło b y  z a w a rc ie  
t r a k ta tu  p oko jo w e go  z  N ie m ­
cam i.

O strzega jąc  p rzed  zgubną po ­
l i t y k ą  o db ud o w y  p o te n c ja łu  m i­
lita rn e g o  N R F  re fe ra t  p o d k re ­
ś la  z n ac isk iem , że n iedopusz­
czan ie  do a tom ow ego  u z b ro je ­
n ia  N R F  s ta n o w i k a rd y n a ln y , 
w a ru n e k  odp rężen ia  w  E u rop ie . 
P o lska  w y k a z a ła  w  te j s p ra w ie  
n ie m a ło  in ic ja ty w y ,  w y s tę p u ­
ją c  z p ro p o zyc ją  u tw o rz e n ia  
s tre fy  b eza tom ow e j w  E u ro p ie  
ś ro d k o w e j. W  s p rz y ja ją c e j a tm o  
sferze  w y tw o rz o n e j przez za­
w a rc ie  U k ła d u  M o sk ie w sk ie g o  
w y s tą p il iś m y  w  r. ub. z p lan e m  
za m ro żen ia  z b ro je ń  ją d ro w y c h  
w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j. P ro p o zy ­
c ja  ta  s p o tk a ła  się z p rz y c h y l­
n y m  odg łosem  w szędzie  tam , 
gdzie  p oszu ku je  się sposobów  
p o p ra w y  s y tu a c ji p o lity c z n e j w  
E u rop ie . N a to m ia s t z n a jb a r­
d z ie j n e g a ty w n y m  s ta n o w is k ie m  
s p o tk a ła  się p ro p o z y c ja  p o ls k a  
w  N R F .

Po p o d k re ś le n iu , iż  P o lska  u -  
dz ie la  pop a rc ia  p ro p o zyc jo m  
ro z b ro je n io w y m  zg łoszonym  
przez ZS R R  i  N R D , re fe ra t  
s tw ie rd za , że p o li ty k a  za gran icz  
na w y ty c z a n a  przez naszą p a r­
t ię  je s t c a łk o w ic ie  p odpo rząd ­
ko w a n a  in te reso m  bezp ieczeń­
s tw a  i p o ko jo w e go  ro z w o ju  k ra  
ju .

J e j fu n d a m e n ta ln y m  za łoże­
n ie m  przez całe 20 la t  P o ls k i 
L u d o w e j b y ł i pozosta je  b ra tn i 
so jusz  ze Z w . R adz ieck im .

P a r tia  zdecydow ana je s t 
w  p rzysz łośc i k ie ro w a ć  się 
n ie z m ie n n ie  w y p ró b o w a n y ­
m i w  c iągu  X X - le c ia  za­
sadam i:

—  z k ra ja m i socjalistycz­
n y m i —  sojusz, p rzy jaźń  1 
jedność,

—  z państwam i nowo w y  
zw olonym i i narodam i w a l­
czącym i o umocnienie swej 
suwerenności i postęp spo­
łeczny —  solidarność i  po­
moc gospodarcza,

(Dokończenie na  str. 8)
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—  2  państwam i k a p ita li­
sty ezny m i —  stosunki na

zasadach pokojowego współ 
istn ien ia, w ym iana  handlo­
w a, naukow a i  ku ltu ra ln a .

*  *  *
O M A W IA J Ą C  p ro b le m y  o g ó l­

n o ś w ia to w e j w a łk i m ięd zy  so­
c ja liz m e m  a k a p ita liz m e m , re ­
fe r a t  p rz y p o m in a , że zasady ś tra  
te g ii i  t a k ty k i ru c h u  k o m u n i­
s tycznego  zos ta ły  -w s p ó ln ie  od­
p ra cow a n e  przez p a r tie  k o m u ­
n is ty c z n e  i ro b o tn icze  i  z a w a r­
te  są w  o św ia dcze n iu  n a ra d y  
81 p a r t i i  w  M o s k w ie  w  r. 1980, 
a  pop rze dn io  w  d e k la ra c ji p a r ­
t i i  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  z r.
> 1957.
I O świadczenie uznaje za n a j­
w ażniejsze zadanie naszych cza­
sów —  zapobieżenie w ojn ie  
św ia tow e j i jako  fund am enta l­
ne założenie strategiczne p rzy j 
*nu je  tezę X X  Z jazd u  K P Z R  © 
ty m , że w  obecnym układzie  
sił w ojna przestała byc n ie ­
uchronna.

W ychodząc z ty c h  założeń 
g ło s i re fe ra t  —  w s z y s tk ie  p a r ­
t ie  s to jące  u s te ru  w ła d z y  w  
(k ra ja c h  so c ja lis ty c z n y c h , u zna ­
ły  za n iew zru szon ą  p od s taw ę  
s w e j p o l i ty k i  z a g ran iczn e j w o ­
bec k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  —  
le n in o w s k ą  zasadę poko jo w e go  
¿wspó łis tn ien ia .
► T a  w s p ó ln ie  w y p ra c o w a n a  i  
je d n o m y ś ln ie  p rz y ję ta  l in ia  ge­
n e ra ln a  ru c h u  k o m u n is ty c z n e ­
go  !• p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h  
zo s ta ła , ja k  w ia d o m o , z a kw e ­
s tio n o w a n a  p rzez K o m u n is ty c z ­
n ą  P a r tię  C h in . W y s tą p iła  ona 
|,we w s z y s tk ic h  zasadniczych  
s p ra w a c h  z w ła s n ą , opaczną ic h  
¡ In te rp re ta c ją , z w ła s n ą  o d rę b ­
n ą  p la t fo rm ą  ideo log iczną  i po ­
lity c z n ą . a n as tępn ie  ro z w in ę ła  
g w a łto w n ą  ka m p an ię  p rc p a g a n - 
¡dową o raz  d z ia ła lność  f r a k c y j­
n ą , zm ie rza ją c  do w y w o ła n ia  
ro z ła m u  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
ru c h u  k o m u n is ty c z n y m  i w  o - 
b ez ie  s o c ja lis tyczn ym .
» -R e fe ra t p o d k re ś la ,  «e  K P C h  z a ­
s to s o w a ła  n ie d o p u s z c z a ln e  m e to d y  
¡ p o le m ik i ,  k t ó r e  d o p r o w a d z i ły  do  
o s z c z e rc z y c h  i  a b s u r d a ln y c h  w rę c z  

( o c fc a iż e ń  w o b e c  K P Z R  i  in n y c h  p a r  
t i i  k o m u n is ty c z n y c h ,  

r  K o n f r o n tu ją c  s ta n o w is k o  K P C h  z 
r z e c z y w is to ś c ią ,  r e f e r a t  s tw ie rd z a , 
* e  p a r t ia  ta  c h c e  n a r z u c ić  r u c h o w i 
k o m u n is ty c z n e m u  d y le m a t  m ię d z y  
jw a lk ą  o r e w o lu c ję  s o c ja l is ty c z n ą ,  a 
W a łk u  o p o k ó j ,  d y le m a t  k t ó r y  w  rze  
.« « y w is to ś c i n ie  is tn ie je .  W a lk a  o 
r e w o lu c ję  i  z b u d o w a n ie  n o w e g o , so 
jc  ja t  ¿ s tyczn eg o  u s t r o ju  n ie  da  s ię  
¡o d łą c z y ć  od  w a lk i  o p o k ó j ,  o z a p o ­
b ie ż e n ie  n o w e j w o jn ie  ś w ia to w e j .

/ ł b y  m ó g ł z w y c ię ż y ć  n o w y  s o c ja ­
l i s t y c z n y  u s t r ó j ,  m u s i z w y c ię ż y ć  
s p r a w a  p o k o ju .  P o ja w ie n ie  s ię  b r o ­
n i  a to m o w e j i  w o d o r o w e j n ie  z m ie ­
n i ł o  n a tu r y  im p e r ia l iz m u ,  a le  z m ie ­
n i ł o  n a tu r ę  s a m e j w o jn y ,  p r z y  p o ­
m o c y  t e j  b r o n i  p ro w a d z o n e j.

W o jn a  m o g ła b y  w y b u c h n ą ć ,  g d y ­
b y  k ie r o w n ic z e  k o ła  ś w ia ta  im p e ­
r ia l is t y c z n e g o  d o s z ły  d o  w n io s k u ,  
że  m o g ą  ja  ro z s tr z y g n ą ć  z w y c ię s k o  
n a  s w o ją  s t r o n ę .  R zecz  w  ty m ,  że 
o b e c n y  u k ła d  s i ł  n a  ś w ie c ie ,  m o c  
o b r o n n a  Z w .  R a d z ie c k ie g o  i  c a łe g o  
o b o z u  s o c ja l is ty c z n e g o  n ie  d a ją  żad  
n y c l i  p o d s ta w  d o  t a k ic h  w n io s k ó w -.

P r z y w ó d c y  K P f l i  w  s w y m  p o d e jś  
c iu  cło t z a g a d n ie n ia  p o ro z u m ie ń  
p a ń s tw  s o c ja l is t y c z n y c h  z p a ń s tw a ­
m i im p e r ia l is ty c z n y m i s to s u ją  n a j ­
w y r a ź n ie j  d w ie  m ia r k i  —  in n a  d ia  
s ie b ie  i in n ą  d la  Z w .  R a d z ie c k ie g o . 
N p .  p o r o z u m ie n ie  C h R L  z F r a n c ją !  
'k t ó r e  w s z v Sc y  p o p ie ra m y  —  u w a -  
[ż a ją  za  d o b re  d la  C h in  i  d la  w s z y s t 
k ic h  n a ro d ó w . N a to m ia s t  j a k i e k o l ­
w i e k  p o r o z u m ie n ie  m ie d z y  Z w .  Ra 
d z ie c k i tn  % U S A  t r a k t u ją  ja k o  z d ra  
d ę  in te re s ó w - s o c ja l iz m u ,  ja k o  s p rz y  

¡ m ie rż e n ie  s ię  p r z e c iw k o  n a ro d o m  
[w a łc z ą c y m  z im p e r ia l iz m e m , 
fc  Z n ie s ie n ie  im p e r ia l iz m u  t  w s p ó ł-  
|*» y  c e l w s z y s tk ic h  k o m u n is tó w .  N ie

f  Jeśln- o d rz u c a m y  a b s u rd a ln ą  
m y ś l  zn ie s ie n ia  im p e r ia ł iź m tr  w -  
fd rod że  w o jn y  te rm o  jąde jow e j — 
¡c z y ta m y 'w  re fe ra c ie ' —  -a sądzi • 
w y ;  żb • p r z y w o z y /  K P C h ' ■ ik>- 
'r iz ie la ją  nasze s ta n o w is k o  w  te j 
« .p ra w ie  —  to  pozosta je  je-dynie 
d ro g a  z w y c ię s k ie j re w o lu c ji so­
c ja lis ty c z n e j w  , wyjśGkó : ro zw i-: 
n ię ty c b  ' k ra ja b h . kap ita lis ty ,cz?  
■n yo h ,/g łów n ych  tw ie rd z a c h  im--; 
p e r ia tla m u .- T o w a rz y s z e , ęh ińscy 
gorąco , .nawołują., d o . t e j  re w o ­
lu c j i , .  a le n ie  .od p ow iad a ją  , r>ą 
¡p y tan ie  w  ja k i  sposób do  n ie j 
d o-prow adzić  w  obecne j k o n ­
k re tn e j s y tu a c ji.  , ,

W iad om o  w s z y s tk im , że w  
O becnej s y tu a c ji,  g d y  w  ża d -

n y m  z k ra jó w  w ie lk o k a p ita l i­
s tycznych  n ie  m a s y tu a c ji k r y ­
zysu  re w o lu c y jn e g o ,- w e z w a n ia  
ta k ie  t r a f ia ją  w  c a łk o w itą  p ró ż  
n ię .

P o k o jo w a  ry w a liz a c ja  ze 
ś w ia te m  k a p ita lis ty c z n y m  i 
w’ a lk a  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  
o  zapobieżen ie  n o w e j w o jn ie , o 
pow szechne i c a łk o w ite  ro zb ro  
je n ie  i  p o k o jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  
—  o to  co s tan o w ić , może je d y ­
n ie  s łuszną  pods taw ę  re w o lu ę y j 
n e j s t ra te g ii p a r t i i  k o m u n -  
s tycznych  s to ją c y c h  u  s te ru  
k ra jó w  soc ja lizm u .

W a łka  z im peria lizm em  to w 
w ie lk ie j m ierze  w alk a  „trzecie  
go św iata ’', a zarazem  w alka  o 
ten św iat —  s tw ie rd z a  d a le j 
re fe ra t.

P a ń s tw a  s o c ja lis tyczn e , o d ­
rz u c a ją c  z zasady in g e re n c ję  w  
s p ra w y  . w e w n ę trz n e  m ło d y c h  
p a ń s tw  n a ro d o w ych , u d z ie la ją  
im  pom ocy p o lity c z n e j w. w a lce
0 u trw a le n ie  n ieza w is łośc i, w y  
s tę p u ją  w  ich , o b ro n ie  prze-d 
z b ro jn ą  in te rw e n c ją  im p e r ia liz ­
m u . •

Do 1959 r. nie is tn ia ły  m ię ­
dzy K P C h  a  innym i pa rtiam i 
kom unistycznym i w  ogóle, a 
partiam i k ra jó w  socjalizm u w  
szczególności, żadne istotne róż 
nice zdań w  sprawię,, stosunku 
do ruchów  narodowo -w  yzwolcń  
ezych i państw „trzeciego świa  
ta ”. Jeśli obecnie różnice ta k ie  
w y n ik ły , stało się ta k  nie d la ­
tego, że po lityka  państw  socja 
listycznych w  te j sprawie u le ­
g ła  zm ianie, lecz dlatego, że 
zm ieniło  się stanowisko K P C h.

P rz y w ó d c y  K P C h , s tw o rz y w ­
szy f ik c y jn y  d y le m a t m ię d z y  
w a l'ką  o p o k ó j a re w o lu c ją  so­
c ja lis ty c z n ą , u s iłu ją  u.kuć ró w ­
n ie  fa łs z y w ą  te o r ię  o sprzecz­
nośc i m ięd zy  p o li ty k ą  p o k o jo ­
w e go  w s p ó łis tn ie n ia  i e ko n o ­
m icznego  w sp ó łz a w o d n ic tw a  
d w u  sys tem ów  a w y z w o le ń c z y ­
m i i  re w o lu c y jn y m i d ąże n iam i 
n a ro d ó w  „trze c ie g o  ś w ia ta ” .

P a r tie  k o m u n is ty c z n e  i  p ań ­
s tw a  s o c ja lis tyczn e  n ie  pozo­
s ta w iły  a n i c ie n ia  w ą tp liw o ś c i 
co do tego. że p o li ty k a  p o k o jo ­
w ego w s p ó łis tn ie n ia  n ie  ozna­
cza za m ro żen ia  s ta tu s  quo  w  
stosu n kach  spo łecznych  w e w ­
n ą trz  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h , 
a n i też  w  s tosu n kach  m ięd zy  
k o lo n iz a to ra m i a u c iś n io n y m i i 
w y z y s k iw a n y m i n a ro d a m i.

C e n tra ln y m  p ro b le m e m  d la  
p rz y tła c z a ją c e j w ię kszo śc i 'k ra ­
jó w  A z ji ,  A f r y k i  i  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j je s t sp ra w a  ic h  ro z  
w o ju  gospodarczego.

W  m ia rę  tego  ja k  n ie p rz y d a t 
nóść k a p ita lis ty c z n e j d ro g i roz 
w o ju  s ta je  s ię  co raz b a rd z ie j 
oczyw is ta ,- n ie k tó re  rz e c z y w i­
ście n iep o d leg ło śc iow e  rz ą d y  
m ło d y c h  p a ń s tw  n a ro d o w y c h , 
choc iaż 'k ie ro w a ne  > p rzez  s iły  

. ideo lo g iczne  n ie m a rk s is to w s k ie
1 k la s o w o  .n ie p ro le ta r ia c k ie , po
ć e jm u ją  i  u rz e c z y w is tn ia ją  . r e ­
fo rm y  społeczne yv is to c ie  swej, 
podobne do ty c h ,  k tó re  .z re a li­
z o w a ły  k ra je  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j. N a  tę  d ro gę  ro z w o ju  w e ­
sz ły  ju ż  A lg e ria ' i  E g ip t z k r a - ,  
jów - a ra b s k ic h . Z b liż a ją  się do 
n ie j ró w n ie ż  in n e  k ra je  A z j i  i  
A f r y k i . --' ■; ■ . • •' 1 . »

Zyćie samo pchać ' będzie 
siły  patfiótyćzńe do zespala 
mai' odrodzenia. ■ narodowego  

’ ’ % przeobrażeniam i socjali-
'' stycznym i' w  nowych, niczna  

nych dotąd form ach. Szżnsa 
takiego biegu w ydarzeń jest' 
nierozłączn ie zw iązana z 

■' perspektyw ą pokoju na śwle  
ríe.’ Będzie ona rosła w  nńa  

• rę , ja k  socjalizm  osiągać bę 
dzic przćwagę ekonomiczną  
i  polityczną nad k a p ita liz ­
mem.

N a jw a ż n ie js z y m  i ro z s trz y g a - . 
ją c y m  w a ru n k ie m  postępów  w  
w a lc e  o  u rz e c z y w is tn ie n ie  h i­
s te ry c z n y c h  zadań ru c h u  k o m u

n is tyczne go  w  ka ż d y m  k ra ju  i  
w  s k a li ś w ia to w e j —  p od k re ś la  
re fe ra t  —  je s t m ięd zyna ro d ow a  
so lid a rno ść  w s z y s tk ic h  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h , w s z y s tk ic h  s :t 
a n ty im p e r ia lis ty c z n y c h  i  w y ­
zw o leńczych , a przede w s z y s t­
k im  jedność so c ja lis ty c z n e j 
w s p ó ln o ty  narodów .

N a  o b e c n y m  e ta p ie  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  r u c h u  k o m m -. is ty c z u e g a  n ie  
do  u n ik n ię c ia  są r ó ż n ic e  n r
na  k o n k r e tn e  p r o b le m y  m ię a j . ,  n a ­
r o d o w e , a n a w e t ro z b ie ż n o ś c i w- 
s ta n o w is k a c h  id e o lo g ic z n y c h . R oz­
b ie ż n o ś c i m ię d z y  K P C h  a  w ię k s z o ś ­
c ią  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  n a b r a ły  
je d n a k  in n e g o  c h a r a k te r u .  C afe  b o ­
w ie m  p o s tę p o w a n ie  K P C h  ś w ia d c z y  
o ty m ,  że w sz c z ę ła  o n a  s p ó r  z in ­
n y m i  p a r t ia m i  i  w y s u n ę ła  s w ą  o d ­
r ę b n ą  p la t fo rm ę  n ie  p o  to ,  , a b y . 
d o jś ć  d o  p r a w d y  i u z y s k a ć  w s p ó ln e  
s ta n o w is k o  w s z y s tk ic h  p a r t i i ,  le cz  
p o  to ,  a b y  d o p ro w a d z ić  do  ro z ła m u .

P o m ó w ie n ie  K P Z R  i in n y c h  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h  o r e w iz je n « m  b y  
ło  p rz y w ó d c o m  K P C h  p o trz e b n e  d la  
te o re ty c z n e g o  u z a s a d n ie n ia  k o n ie c z  
n o ś c i r o z ła m u .

Ź r ó d e ł  o b e c n e j p o l i t y k i  K P C h  — 
z a zn a cza  r e fe r a t  —  n a le ż y  s z u k a ć  w  
j e j  d ą ż e n iu  d o  z d o b y c ia  d la  C h R L  
p o z y c j i  je d n e g o  z  m o c a r A w  ś w ia ­
to w y c h ..  O ro g ę  d o  n a le ż n e g o  C h R I. 
m ie js c a  w  g r o n ie  w ie lk ic h  m o ­
c a r s tw  z a m y k a  p o l i t y k a  im p e r ia l iz ­
m u  a m e ry k a ń s k ie g o .  M im a  w y s i ł ­
k ó w  ze s t r o n y  Z w .  R a d z ie c k ie g o  i- 
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h  
n ie  u d a ło  s ię d o ty c h c z a s  s tw o r z y ć  
s y tu a c j i ,  w  k tó r e j  U S A  w id z ia ły b y  
.się z m u s z o n e  do  z m ia n y  s w o je j  w ro  
g ie j  p o l i t y k i  w o b e c  C h R L .

P r z y w ó d c y  c h iń s c y  w  d ą ż e n iu  do  
z a p e w n ie n ia  s w e m u  k r a jo w i  p o z y ­
c j i  m o c a rs tw a  ś w ia to w e g o  —  c z y ­
ta m y  n a s tę p n ie  w  r e fe ra c ie  —  u zn a  
l i  za k o n ie c z n e  u z b r o je n ie  C h R I.  
w  b r o ń  a to m o w ą . U k ła d  in o s k ie w -  
s k i p r z e k r e ś l i ł  i c h  n a d z ie ję ,  że 
Z w .  R a d z ie c k i. u d z ie l i  p o m o c y  
C -łiR L w  o p a n o w n a iu  p r o d u k c j i  t e j  
b r o n i .  S tą d  p rz e d e  w s z y s tk im  b io ­
r ą  s ię  ic h  w ś c ie k łe  a t a k i  n a  K P Z R .

G d y b y  Z w ią z e k  R a d z ie c k i u d z ie l i ł  
p o m o c y  C h R I,  w  o p a n o w a n iu  p r o ­
d u k c j i  b r o n i  ją d r o w e j ,  w  ś la d  za 
t y m  n a s tą p i ło b y  ro z p o w s z e c h n ie n ie  
b r o n i  ją d r o w e j  w  o b o z ie  p a ń s tw  im  
p e r ia l is ty c a m y c h , w z m ó g łb y  s ię  w y ś  
c ig  z b r o je ń ,  a w ra c  z ty m  s p o tę g o ­
w a ło b y  s ię  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w o j ­
n y  ją d r o w e j .  P o n a d to , n ie  p o s ia ­
d a ją c e  d o ty c h c z a s  b r o n i  ją d r o w e j  
r o z w in ię te  p a ń s tw a  k a p i ta l is ty c z n e  
m o g ły b y  ją  w y p ro d u k o w a ć , o  w ie le  
s z y b c ie j n iż  C h R I.. W  ty m  s ta n ie  
r z e c z y  m i l i t a r n y  u k ła d  s i l  n ie  p r z y ­
n ió s łb y  k r a jo m  s o c ja l is t y c z n y m  ż a d  
n y ć ł i  k o r z y ś c i ,  p r z e c iw n ie ,  z m ie n i ł ­
b y  s ię  i ia  ic h  n ie k o rz y ś ć . B e z p ie ­
c z e ń s tw a  C h R L  ta k  sam o j a k  be z ­
p ie c z e ń s tw a  w s z y s tk ic h  k r a jó w  so­
c ja l is ty c z n y c h  s trz e ż e  s k u te c z n ie  
w ie lk a  o p tę g a  n u k le a rn a  Z w .  R a ­
d z ie c k ie g o .

W s k a z u ją c , że p r z y w ó d c y  K P C h  
p o s ta w i l i  z n a k  r ó w n a n ia  m ię d z y  

'w ie lk o m o c a r s tw o w y m i:  a s p ira c ja m i 
C h R I.  a  in te r e s a m i p o k o ju  i  s o c ja ­
l i z m u  r e fe r a t  g ło s i:

R a z jeszcze p o d k re ś la m y , że 
C h R L  należy ś ię  m ie jsce  w  
g ro n ie  w ie lk ic h  m oca rs tw '. P o ­
tę p ia m y  je d n a k  z ca łą  s ta n o ­
w czośc ią  d rogę  i  m e to d y  o b ra ­
ne p rzez  p rz y w ó d c ó w  c h iń ­
s k ic h  d la  osiągn ięcia  tego  celu. 
O becna l in ia  gen e ra lna  p o l i ty ­
k i  m ię d z y n a ro d o w e j KPC h. 
n ie  może być i  n ig d y  n ie  zo­
s tan ie  p rz y ję ta  p rzez  m ięd zy  - 
h a rC do w y ru c h  ko m u n is ty c z n y , 
gdyż lin ię  tę cechu je  obcy  
m a rk s iz m o w i—le n in iz m o w i n a ­
c jo n a liz m  i  w ie lko m o ca rs tw ość .

D o ta k ie g o  w n io s k u  m u s i p ro  
w a d z ić  o tw a rc ie  d e m o n s tro w a ­
na przez K P C h  gotow ość do 
z m ian  swego s ta n o w is k a , je ś li 
m o c a rs tw a  im e rp ia lis ty c z n e  
‘/.m ie n ią  •’ sw ó j s tesu iie k  1 . do- 
C h R L . W ys ta rczy ło  n a w ią z a ­
n ie  p rzez  F ra n c ję  s tosu n ków  
d y p lo m a ty c z n y c h  z C h R L  i  co­
fn ie c ie  przez P a ryż  u zna n ia  d la  
rzą d u  C za ng -ka i S zoka ,' aby 
p ro pa ga n da  K P C h  przeoczy ła  
bezpośredn ią  in te rw e n c ję  , z b ró j1 
ną n e o k o lo n ia lis tó w '' f ra n c u ­
s k ic h  ówv‘ ‘A fry c e . > W y s ta rc z y ła  
zm ian a  to n u  wobec 'C h R L  ze 
s t ro n y , w p ły w o w y c h - za cho dn io - 
n ie m ie o k ic h ; • b ry ty js k ic h  i , ja -, 
p o ń s k ic h  kó ł p o lity c z n y c h  i 
:p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h ^ . aby. 
■nsą,' łą rnaoh  , Ż e n m in ż ip a o ,..(2.1.1- 
1964), p o ja w iła , się., te o r ia , . s t r e f  

-pośrednich,.,, gipąząęą,,. że ,N ie m - • 
cy zachodn ie .. W ie lk a  .R ry tą p ia , . 
F ra n c ja , Japonią, K ąn ą dą  —  fp  
k ra je , „ucisikane. j  ty ra n iz o w a n e  
p rzez . S ta n y  Z jednoczone '’,

, P rzyw rócenie jednosęi ru  
chu kołnuflistyczriego. a 
zwłaszcza zapew n ien ie : 
w spólnej lin ii dzia łan ia  w® 
foec im peria lizm u o ra * nor­

m alnych  stosunków m ię ­
dzyparty jnych  opartych na 
równości i  solidarności —  
czytam y da le j w  referacie  
—  leży w  najgłębszym  in ­
teresie wszystkich partii 
kom unistycznych i robotn i­
czych oraz w  Interesie obo­
zu socjalistycznego. Szereg 
bratn ich  partii domaga się 
w  zw iązku  *  tym  zw ołania  
now ej św iatow ej narady.

P rzygotow ania do na ra ­
dy  pow inny się rozpocząć 
wówczas, k iedy w ypow ie  
się za tym  większość par­
t i i  kom unistycznych i  ro ­
botniczych.

W y d a je  się ' rzeczą w skazaną , 
a by  w  c ią gu  n a j b liższego: c z a s u . 
p rz y s tą p ić  do p ra c  ptrzy-gtowa- 
w c z y c h  d o  n a ra d y  p rz y  udzia ł®  
p a r t i i  re p re z e n tu ją c y c h  n a jw a ż ,  
n ie jsze  re g io n y  św ia ta . K o m i­
s ja  z łożona z ty c h  p a r t i i  p rze -*-; 
p ro w a d z iła b y  w s tę pn ą  d y s k u ­
s ję  nad  p ro b le m a ty k ą  p rzysz łe j 
n a ra d y  i  przyg-fcowala p ro ję k t jc  
d o k u m e n tó w , k tó re  po d y s k u ­
s j i  w  poszczególnych p a r tia c h  
i m ię d z y  p a r t ia m i s ta iy b y  s ię  
p od s taw ą  p rz y s z ły c h  w s p ó ln y c h  
u chw a ł.

P Z P R  gotowa jest w ziąć u -  
dział w  ta k  pomyślanych p ra ­
cach przygotowawczych.

VII. Purlin
P O D S T A W Ą  twórczego ro z­

w ija n ia  m arks izm u-ien in izm u  
jest przede w szystkim  n ie ­
ustanna konfron tac ja  jego tez 
z rzeczywistością, w  k tó re j par 
tia  ży je  i działa , tak  w łaśnie  
po jm u je  swą rolę P ZP R . Jej 
praca teoretyczna zm ierza do 
w ytyczenia takich dróg budów  
nictw a socjalistycznego w  
Polsce, k tóre  n a jtra fn ie j ko ­
ja rzą  uniw ersalne p raw id ło ­
wości m arks izm u-len in izm u  z 
narodow ym i w aru n kam i i  tra ­
dycjam i naszego k ra ju .

Nasza id eo lo g ia  ro z w ija  -się 
w  d z ia ła n iu , nasze szeregi ro s ­
ną, h a r tu ją  s ię  i  zespa la ją  w  
d z ia ła ln o ś c i p ra k ty c z n e j o raz  
w  to k u  w a lk i p rz e c iw k o  re a k ­
c y jn e j i  w s te czn e j id e o lo g ii, w  
p o le m ice  p rz e c iw  re w iz jo n i­
s tyczn ym  i  d o g m a tyczn o -se k - 
c ia rs k im  w yp a cze n io m  m a rk s iz  
m u.

Dokonujący się w  Polsce 
proces przem ian socja li­
stycznych nie  przebiega  
bez przeszkód. Z na jdu ją  
się jeszcze w  naszym spo­
łeczeństwie przeciw nicy so­
cja lizm u , k ra j uasz ciągłe 
ostrze liw ują  z zew nątrz oś­
rodki propagandowe im peria  
listycznej d y w ers ji poiityc/. 
nej. Jest rzeczą konieczną, 
aby nieustająca w a lk a  z ob­
cym i naszej p a rtii pogląda­
m i, aby fa łszyw ie  pojęta to ­
leranc ja  nie rozbra ja ła  na­
szych szeregów. Zwartość i-  
deowa szeregów party jnych  
—  to podstawowy w arunek  
siły p a rtii i je j  szerokiego 
oddzia ływ an ia  na masy pra  
cujące.

O m a w ia ją c  zadania  w y c h o ­
w a w cze  p a r t i i ,  re fe ra t  s tw ie r ­
dza, że w spó łczesny p a tr io ty z m  
p o ls k i je s t n ie o d d z ie lń y  o d -- 
s o c ja liz m u . k tó r y  p rz y w ró c ił 
Polsce w o ln ość  i  w p ro w a d z ił 
ją  na to ry  d yna m iczn e go  ro z ­
w o ju .

W y c h o w a n ie  p a tr io ty c z n e  
n a le ży  sp la ta ć  ściś le  z k rz e w ie ­
n ie m  uczuć so c ja lis tyczne g o  .in ­
te rn a c jo n a liz m u . T rze b a  z w a l­
czać s tanow czo  w s z e lk ie  p rze ja  
w y  n ie n a w iś c i n a ro d o w e j, n a ­
c jo n a liz m u  i  szo w in izm u .

W ska zu jąc  na  w z ro s t szere­
g ów  p a r t i i,  ja k i  n a s tą p ił m ięd zy  
I I I  i  IV  Z ja zd em , re fe ra t  s lw ie r  
dza, że p o łow a  licze b ne g o  s k ła ­
d u  p a r t i i  to  lu dz ie , k tó rz y  wsfcą 
p i l i  w  je j  szeregi po I I I  Z je z -  
dzie.

W  d n iu  1 czerw ca  b r  p a r tia  
lic z y ła  1.568 tys. c z ło n k ó w  i  
k a n d y d a tó w . W śród  p rz y ję ty c h  
po I I I  Z je źd z ić  ro b o tn ic y  s ta ­
n o w ią  o k . 408 tys., a c h ło p i 
p rzeszło  ICO tys.

W ięce j n iż  1/3 w s tę pu ją cych ’ 
—  to  m łod z ie ż  do la t  25. P a r­
t ia  o d m ło d z iła  się, o trz y m a ła  
p o tę żny  z a s trzyk  św ie że j k rw i,  
je s t  d z is ia j s iln ie js z a  ilo ś c io w o  
i  ja kośc iow o .

C z ło n k o w ie  i  k a n d y d a c i pac 
t i i  s ta n o w ią  obecn ie  7,6 p roc. 
lu d n o śc i k ra ju  w  w ie k u  p o w y ­
że j 18 la t.  Co szósty z a tru d n io ­
n y  w  gospodarce uspo łeczn io ­
n e j je s t c z ło n k ie m  lu b  k a n d y ­
d a tem  P ZPR .

O m aw iając  zadania partii, r-e 
fe ru ł fo d k r fś la , ż *  spraw ą w ie! 
k ie j w agi jest dbałość o w łaści­
w ą m oralną postawę członka  
p a rtii, i.icprzcjcUnai.ie  wobec 
wszelkich prze jaw ów  nadużyć, 
w  szczególności naruszeń spo­
łecznej własności, ko rupcji1 i  
m arnotraw stw a. O rganizacje  na  
sze pow inny oczyszczać się rs- 
j  ed« ostek zderr or a łizow aaychi
nadużyw ających w ładzy dba pry. 
w aty , karierow iczów , ludzi ob­
cych ideowo.

G łó w n y m  fro n te m  d z ia ła ln o ś ­
c i w s z y s tk ic h  in s ta n c ji i  o rg a n i 
z a e ji .p a r ty jn y c h  je s t gospoda r­
ka  narodow a.

W  naszej p ó łto ra  m ilio n o w e j 
p a r t i i  •— g łos i w  zakończen iu  
rc -fe ra t —  m arny  d z ie s ią tk i t y ­
s ię cy  p rę żnych  i  a k ty w n y c h  or­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h  w  z a k ła ­
dach  p ra c y  w  m ie ś c ie - i na w s i. 
Je s t to  w ie lk a  s iła  społeczna i  
p o lity c z n a , zdo lna  s te row ać  
w s z y s tk im i d z ied z in a m i, życ ia  w  
n aszym  k ra ju .  P a r tia  nasza do 
w io d ła  tego w  p ra k ty c e . J e s t 
ona zdo lna  u dźw ign ą ć  c ię ża r od 
p o w ie d z ia łn o śc i za w y k o n a a ie  
ty c h  zadań, k tó re  s tiiw dam y 
p rzed  sobą, p rzed  k ra je m  i na ­
ro d em  na o be cnym  n aszym  Z je ź

N A  Z D J Ę C IU : delegaci na  sali obrad I V  Z jazdu  P ZPR .
C A F  fot. T V M IÑ S K ®



K
Łzy wskazują 

grypą krwi
L A U R E A T  N a g ro d y  N a ro d o ­

w e j N R D  p ro fe so r O tto  P ro kop  
z ' In s ty tu tu  M  Ady cyn y  S ądow ej 
u s ta li ł ,  iż  a n ty c ia ła  g ru p  k r w i  
z n a jd u ją  się n ie  ty lk o  w e  k rw i,  
le cz  ró w n ie ż  w e  łzach. To też 
m e tod a  jego  je s t p ro s ta : do jed  
nego  o ka  w k ra p la  się ro z tw ó r 
f iz jo lo g ic z n y  z a w ie ra ją c y  c ia ła  
k r w i  g ru p y  A , a  do d ru g ie g o  
r— g ru p y  E.

P rz y  z e tk n ię c iu  się z a n ty c ia  
ła m i n ie o d p o w ie d n ie j g ru p y  
ciecz ścina  się, co od ra zu  m oż 
na zaobserw ow ać p a trzą c  przez 
lu p ę . Je że li c iecz ścina  s ię  w  
o bu  oczach —  m a m y  g ru pę  0, 
je ż e li zaś n ie  ścina  się w  ogó le  

'?—  g ru pę  A B .
P o  p rze p ro w a d ze n iu  d o d a tk o ­

w y c h  badań  la b o ra to ry jn y c h  
m e toda  p ro fe so ra  P ro k o p a , zna j 
d z ie  zastosow an ie  w  p rz y c h o d ­
n ia c h . (t)

Ż y je m y  d łu ż e j  i z d r o w ie j

IMecie woczachpacjenta
Liczba, łóżek szpitalnych zw  

w ie  trzy kro tn ie , w  porównań  
Co praw da, łóżko łóżku nlerów  
gru źlikó w  i chorych psychiczn 
rze ka ją  na ciasnotę (choć prze  
służba zdrow ia  rów nież i  tym , 
tów  z przypadłościam i, które  
W p ły w a  na to bezpłatność łe  
pieczonych, a  także  rozw ó j tec 
m etody leczenia.

B U D O W N IC T W O  szp ita ln e  
n ie  m oże  w ię c  n adążyć za wz.ra 
s ta ją c y m i p o trze b a m i. U s iłu je  
1;e b ra k i n a d ro b ić  o tw a r ta  o - 
p ieka  z d ro w o tn a : sieć p rz y  eh o 
d n i re jo n o w y c h , obw o d ow ych , 
p rz y k lin ic z n y c h , p rz y s z p ita l­
n ych. W  sum ie  w  1963 ro k u

iększyła  się w  X X - le c iu  p ra - 
iu  ze stanem przedwojennym , 
ne, w ciąż ich np. b ra k  d la  
ie. W ciąż jeszcze szpitale na­
pełn ienie szpitali tłum aczy  

że często k ie ru je  się pacjcn- 
daw n ie j leczyło się w  domu), 
rżen ia  szpitalnego d la  ubez- 
hniku leczniczej, k tó ra  zm ienia

T  a  ¡ e m i r a i c i ą g  
g t i e r ś c i & n e k

N A  D O R O C Z N E J k o n fe re n ­
c j i  S to w a rzysze n ia  P la n o w a n ia  
R o dz iny , k tó ra  o d b y ła  s ię  z

Szczątki kostne 
-dowodem rzeczowym 
w kryminalistyce
O K R E Ś L A N IE  w ie k u , pica, 

w zrO stu  na  p o d s ta w ie  sz k ie le ­
tu  kostnego  je s t m e todą  często 
s tosow aną  w  k ry m in a lis ty c e . 
Zn aczn ie  t ru d n ie j sp raw a  
p rz e d s ta w ia  się, g d y  w  grę 
.w chodzą fra g m e n ty  spa lonych  
kośc i, k tó re  s ię  n ic  n a d a ją  dc 
teg o  ro d z a ju  badań.

Je dn ak  i w  tego ro d z a ju  
p rz y p a d k a c h  k ry m in a lis ty k a  
p o t ra f i  sobie ra d z ić . W  Z a k ła ­
dz ie  K ry m in a lis ty k i K o m e n d y  
G łó w n e j M O  o p raco w a no  m e ­
todę , k tó ra  p ozw a la  na  u s ta le ­
n ie  z n ie z w y k le  m a ły c h  szcząt­
k ó w  sp a lo n ych  kośc i g ru ­
pę  w ie k u  badanego osobnika. 
M e to d a  ta , ja k  w y k a z u je  p ra k  
ty k a  śledcza, dość często z n a j­
d u je  zastosow an ie , zw łaszcza 
w  w y p a d k a c h  pożaru , gdy n ie  
je d n o k ro tn ie  s p o ty k a  się spa­
lo n e  szczą tk i kostne .

(B N -T )

ko ńce m  k w ie tn ia  b r. |w  D a lla s  
(U SA ), p rze w od n iczący  S to w a ­
rzyszen ia , d r  G u ttm a ch e r, 
p rz e d s ta w ił z e b ran ym  p ie r ­
śc ionek  p o lie ty le n o w y  pod 
roboczą  nazw ą „ in s tru m e n t 
w e w n ą trz m a c ię z n y ” . ■ U m iesz­
czony w  m a c ic y  in s tru m e n t 
te n  s p e łn ia  ro lę  p ig u łk i a n ty ­
k o n c e p c y jn e j.

N a czym  po lega  to  d z ia ła n ie  
—  n ie  w ia d om o. S tw ie rdzo n o  
je d n a k  ponad w sze lką  w ą tp l i ­
wość, że obecność obcego c ia ­
ła  w  m a c ic y  n ie  dopuszcza do 
zagn ieżdżen ia  się w  n ie j . za­
p łod n io ne go  ja ja . N ie  b lo k u je  
ono w e jś c ia  do m a c icy , a le  dzla 
la  znaczn ie  b a rd z ie j sku te cz­
n ie , n iż  w s z e lk ie  ś ro d k i o chron  
he b lo k u ją c e  to  w e jśc ie .

W y p ró b o w a n o  go ju ż  na 
p rzesz ło  10 tys . k o b ie t w  U S A , 
In d ii,  P a k is ta n ie  i  K o re i. O ka  
żą ło  się, że b lis k o  15 p roc. ko ­
b ie t n ie  m o g ło  znosić  tego  in ­
s tru m e n tu , g d y ż  w y w o ły w a ł u 
n ic h  s iln e  b ó le  b rzucha . P o ­
zosta łe  .jednak  85 p roc. k o b ie t 
n ie  s k a rż y ło  się na żadne do­
le g liw o ś c i. P o  p ro s tu  —  n ie  
c z u ły  go.
, P ie rśc io ne k  p o lie ty le n o w y  o - 
k a z a ł s ię  n a jp ro s ts z y m  i n a j­
tań szym  ś ro d k ie m  a n ty k o n ­
ce p c y jn y m . Z d a n ie m  d r  G u lt -  
m a ch e ra  —  ró w n ie ż  n a jb a r ­
d z ie j sku te czn ym . N N T  ( jw )

z d ro w iu  s łu ż y ło  18 491 p o ra d n i 
w  m ias ta ch  —  n ie  l iczą c  p rze m y  
s ło w y c h  i  s tud e nck ich . L iczba  
p o rad  u d z ie lo n y c h  p rzez le k a ­
rz y  ró ż n y c h  sp e c ja ln o śc i p rz e ­
k ro c z y ła  90 m ilio n ó w .

N a jw ię k s z e  z m ia n y  z a s z ły  na  
w s i :  w ie ś  za c z ę ła  s ię  le c z y ć . L e k a ­
rz e  c o ra z  c h ę tn ie j  o b e jm u ją  p ra c ę  
w  w ie js k ic h  o ś ro d k a c h  z d r o w ia ,  
z n ę c e n i m ie s z k a n ia m i,  w ię k s z y m i 
z a r o b k a m i i t p .  L ic z b a  © ś ro d k ó w  
z d r o w ia  d o s z ła  w  1S63 r .  d o  1547. 
P o d n ió s ł s ię  z w ła s z c z a  p o z io m  l i ­
s i u g  le k a r s k ic h  d la  lu d n o ś c i w ie j ­
s k ie j .  M ie s z k a ń c y  w s i u z y s k a l i  p o ­
m o c  le c z n ic z ą  w  ra z ie  k lę s k  ż y w io ­
ło w y c h ,  p r z y  c h o ro b a c h  n o w o tw o ­
r o w y c h ,  p s y c h ic z n y c h ,  p e łn e  ś w ia d ­
c z e n ie  le c z n ic z e  p r z y  g r u ź l ic y ,  c h o ­
ro b a c h  w e n e ry c z n v e b ,  n ie k tó r y c h  
z a k a ź n y c h  i t p .  Ś w ia d c z e n ia  te  są 
b e z p ła tn e .

P a c je n c i ze w s i s ta n o w ią  p o n a d  
15 p ro c , p a c je n tó w  p r z y c h o d n i  o b ­
w o d o w y c h  w  m ia s ta c h  p o w ia to ­
w y c h ,  P o w ia to w e  s ta c je  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  w  50 p r o c .  p r z y p a d ­
k ó w  ś w ia d c z ą  u s łu g i m ie s z k a ń c o m  
w s i.

O rg a n iz a c ja  p o m o c y  d o r a ź n e j za­
lic z a n ą  je s t  d o  n a jw ię k s z y c h  o s ią g ­
n ię ć  X X - le c ia .  D z ia ła ln o ś ć  s ta c j i  po 
g o to w ia  u z u p e łn ia  l o tn ic tw o  s a n i­
ta r n e ,  o b e jm u ją c  z a s ię g ie m  s a m o lo ­
tó w  i  h e l ik o p te r ó w  w s z ; s tk ie  w o je ­
w ó d z tw a  i  p o w ia ty  k r a ju .

W szystko  to  z ło ży ło  się na 
o g rom ną  p op ra w ę  naszego z d ro  
w ia  w  c ią gu  pow o je n ne go  X X -  
le c ia . P o lska  zn a la z ła  się w  
rzędzie  k ra jó w  o n a jn iż s z y m  
w s p ó łc z y n n ik u  zgonów  (7,9 —  
na 1 000 m ieszka ńcó w , ta k  w  
m ias ta ch , ja k  na  w s i) , a życie  
lu d n o śc i z ro k u  na ro k  p rze ­
d łuża  się w e  w s z y s tk ic h  g ru ­
pach w ie k o w y c h . P rzed  służbą 
zd ro w ia  s ta ją  w ię c  n ow e  za­
d a n ia : trze ba  lu d z io m  ż y ją ­
c y m  d łu że j p rz e d łu ż a ć  s p ra w ­
ność f iz y c z n ą  i  p sych iczn ą  —  
c z y li ro z w ija ć  n o w ą  s p e c ja l­
ność: g e r ia tr ię .

W . K o r .

—  STRONA 9

D i a g n o z a  
w 3  tysiące Sal 

m śmierci
Śp i e w a c z k a  e g ip s k a , Szepeń-*' 

m u t ,  p rz e s z ła  z d o b r y m  w y n ik ie m  
c ię ż k ą  o p e ra c ję  k rę g o s łu p a  w  a n ­
g ie ls k im  m ie ś c ie  E x e te r .  O p e ra c ja  
t r w a ła  p ó ł t o r e j  g o d z in y  i  p o z w o l i ła  
u s ta l ić  d ia g n o z ę  c h o r o b y .  C a ła  rz e c z  
w  ty m ,  że o p e r a c ja  d o k o n a n a  z o s ta  
ła  w  Z 80(1 l a t  p o  ś m ie r c i p a c je n tk i .

S z e p e n m u t ś p ie w a ła  w  ś w ią t y n i  
A  m o n a  w  T e k a c h , d a w n e j s to lic y ^  
g ó rn e g o  E g ip tu ,  o k o ło  800 la t  p .n .e . 
O b e c n ie  j e j  m u m ia  z n a jd u je  s ię  w. 
m u z e u m  w  E x e te r .  j

B a d a n ia  re n tg e n o lo g ic z n e  r i t u m i l  
n a s u n ę ły  p r o fe s o ro w i U n iw e r s y te tu  
L o n d y ń s k ie g o ,  d r  D e n to w i p o d e j­
r z e n ie , że S z e p e n m u t c ie r p ia ła  za  ży . 
e ia  n a  r z a d k ą  c h o ro b ę , a lk a p to n u -  
r ię ,  p o w o d u ją c ą  c ię ż k ie  z a b u rz e n ia  
p r z e m ia n y  m a te r i i .  T e  w ła ś n ie  p o ­
d e jr z e n ia  s ia ły  s ię  p r z y c z y n ą  o p e ­
r a c j i  u s u n ię c ia  czę śc i h rę g o s łu p a , 
ja k ą  p rz e p ro w a d z o n o  w  m u z e u m  w  
E x e te r .  < N N T ) ( jn )

Sztuczna ręka - jak własna
K IL K A  la t  te m u  g ru p a  uczo­

n ych  ra d z ie c k ic h  rozpoczę ła  
'p ra cę  nad s k o n s tru o w a n ie m  u -  
m w o rs a ln e j p ro te z y  rę k i,  k tó ­
ra  o trz y m a ła  nazw ę  rę k i b io ­
e le k try c z n e j.  W  p ro te z ie  z n a j­
d u je  s ię  sp ec ja ln e  u rzą dze n ie  
e le k tro n iczn e , p rz y jm u ją c e  ro z  
k a z y  i  p rze kazu ją ce  je  m e ch a ­
n iz m o w i p ro te zy , k tó ra  w y k o ­
n u je  po lecone  je j  ru c h y ! D zię ­
k i  le j  b io e le k try c z n e j ręce in ­
w a lid z i będą m o g li w y k o n y ­
w ać n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
ne czynności n ie g o rz e j, n iż  
w ła sn ą  ręką . O s iągn ięc ia  ra ­
d z ie c k ic h  s p e c ja lis tó w  w  dzie

d ż in ie  b io e le k try c z n y c h  p ro tê t ' 
s ta ły  s ię  g łośne  w  c a ły m  św ie  
cie. N ie d a w n o  p rz y b y ła  do  
ZS R R  de le g ac ja  b r y ty js k ic h  l i ­
czonych, a by  zapoznać się z  
d z ia ła n ie m  p ro te z  ra d z ie c k ic h .; 
W ła d im ir  N u ż d in , d z ię k i no­
w e j p ro te z ie  p o c z u ł się znów., 
p e łn o w a rto ś c io w y m  cz ło w ie ­
k ie m . M oże  o n  te ra z  w y k o n y - ; 
w a ć  w s z y s tk ie  czynności przy, 
pom ocy te j p ro te z y , a więc:! 
u b ie ra ć  się, g o lić  się, pisać i j  
upraw iać  sporty*

N a  zdjęciu: W ła d im ir N uż-| 
din przy  kontro lnym  badaniu  
protezy.

C A F

CZYSTY TŁEM 
w pojazdach 
kosmicznych?

C Z T E R E C H  a m e ry k a ń s k ic h  l o t n i ­
k ó w  z a m k n ię to  n a  30 d n i  w  k a b in ie  
d o ś w ia d c z a ln e j,  g d z ie  o d d y c h a l i  c z y  
s iy m  t le n e m . C ho ć p o  z a k o ń c z e n iu  
o k re s u  d o ś w ia d c z a ln e g o  w s z y s c y  
c z te re j  c z u l i  s ię  d o b rz e , s p e c ja l iś c i 
z z a k re s u  m e d y c y n y  i  k o s m o n a u ty -  
k i  u w a ż a ją , że p o tr z e b n e  są je s z c z e  
d a ls z e  b a d a n ia  i  d o ś w ia d c z e n ia , a -  
b y  u s ta l ić  c z y  w  p o ja z d a c h  k o s m ic z  
n y c h  p rz y s z ło ś c i p o w in ie n  z n a jd o ­
w a ć  s ię  c z y s ty  t le n ,  c z y  te ż  m ie ­
s z a n k a  g a z ó w  o  s k ła d z ie  p r z y p o m i­
n a ją c y m  nasze  p o w ie t r z e .

( j.o .?

P rze w od n iczą cy  k o m p le tu  sędz iow sk iego  O k rę -  
gow ego Sądu W o jskow ego  w e  W ro c ła w iu  m o n o ­
to n n y m  g łosem  s ko ń czy ł o d c z y ty w a n ie  d ług ie g o  
a k tu  oskarżen ia . P o w o ln y m  ru c h e m  p o ło ż y ł p rze d  
sobą p ęka tą  teczkę  z a k ta m i, k o n iu s z k ie m  ję z y k a  
z w ilż y ł w a rg i i  u tk io i ł  sp oko jn e  s p o jrz e n ie  w  sie­
d zącym  opo da l m ężczyźn ie.

—  C zy oska rżon y  Z y g fr y d  C zaude rna  p rz y z n a je  
s ię  do w in y ?  —  s p y ta ł b ezb a rw n ie , ja k  g d y b y  n ié  
in te re s o w a ła  go odpow iedź.

Z, ła w y  d ź w ig n ą ł s ię  szczu p ły , m ło d y  cz lo lb ie k . 
B y ł w y s o k i. W yższy  od  p iln u ją c y c h  go dw óch  
m ilic ja n tó w .  N ie  w ie d z ia ł,,  że b ezw ied n ie  sy m b o ­
l iz u je  tezę, iż  każde  p rze s tę p s tw o  zd a je  s ię  p rze ­
ra s ta ć  w y m ia r  s p ra w ie d liw o ś c i. O  o c z y w is ty m  
bezsensie ta k ie g o  m n ie m a n ia  p rz e k o n y w a ły  go 
o dd ech y  s to ją cych  tu ż  za n im  . p rz e d s ta w ic ie li 
w ła d zy .

O bc tą gn ą ł szybko  d ob rze  s k ro jo n ą  m a ry n a rk ę ,  
fp rz e je c h a ł d ło ń m i p o  c ie m n y c h  w łosach. Jego  
tw a rz  p rz y b ra ła  o b o ję tn y  w yraz .

—• Ja... to  je s t, c h c ia łe m  p ow iedz ieć ..;
Z w ra c a m  o skarżonem u uw agę, że n a le ż y  od­

p ow iad a ć  k ró tk o  i  rzeczowo.
G łos sędziego n ie  p o d n ió s ł s ię  a n i na  jo tę .
•— I le  o ska rżon y  m a  lat? j
*— D w adz ieśc ia  osierrii
—  W yksz ta łce n ie ?

—  S iedem  k la s  szko ły  p o d s ta w o w e j i  je de n  ro k  
T e c h n ik u m  G órn iczego.

—  Zaw ód?
—  E le k tro m o n te r. A le  o s ta tn io  p ra co w a łe m  w  

B ie ls k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  K o m u n ik a c y jn y m  ja k o  
szofer.

■— S tan  c y w iln y ?
—  Ż o na ty . A  ra c z e j ro z w ie d z io n y . D w o je  dzieci.- 

O dszed łem  od żony n ie  z  w ła s n e j w iny ... —  m ó ­
w i ł  n ieco  za szybko.

W  oczach sędziego p o ja w iło  się n ik łe  z a in te re ­
sow anie .

—  K a ra n y ?
C za ud e rn a  p o p a trz y ł na  n ieg o  n ien a w is tn ie .
—  D w u k ro tn ie  —  o d p a r ł, s ilą c  się na sp o k ó j —  

za u c h y la n ie  s ię  od p ła c e n ia  a lim e n tó w . A  z cze­
go m ia łe m  p ła c ić ? —  w  je g o  g los ie  d rg a ło  pod ­
n iecen ie .

—  A  ja k  b y ło  z  d ru g ą  s p ra w ą?  —  s p y ta ł sę­
dzia.

—  O skarżon y  b y łe m  o k ra d z ie ż  dw óch  n o re k . 
D o s ta łe m  os iem  m iesięcy...

—  O skarżony  C zaude rna , m ó w c ie  o sp ra w ie  w e ł­
n y  —  p rz e rw a ł sędzia.

G in ąca  w  sz e ro k ic h  fa łd a c h  to g i ręka  p rz e rz u ­
ca ła  k i lk a  s tro n  m aszynop isu .

—  P ó ź n ie j posądzono m n ie  o  k ra d z ież  w e łn y . 
'A le  o d p o w ia d a łe m  z  w o ln e j s topy. M ia łe m  w y ­
ro k  —  dina la ta . Z a ło ż y łe m  ape lację .

L e w a  b re w ' sędziego p od n ios ła  się n ieznacznie.
—  Z  w o ln e j s topy?  —  p o w tó rz y ł,  ja k  b y  n ie  

d os łysza ł p o p rz e d n ic h  s łów .
—  T a k . K ie d y  Sąd W o je w ó d z k i z a tw ie rd z ił w y -  

jro k , p o s ta n o w iłe m  uc iec. M u s ia łe m  to  z rob ić .
—  A  co b y ło  d u le j?  —  p ad ło  spoko jne  p y ta n ie . 

C zaude rna  na  c h w ilę  p rz y m k n ą ł oczy, ja k  by 
p ra g n ą ł p rz y w o ła ć  w  p a m ię c i n iedaw ne  p rze ży ­
cia...

O pa r pap ie rosow ego  d y m u  s ta w a ł s ię  co raz  b a r  
d z ie j gęsty, z a w ie s is ty . C zaude rna  n a la ł o s ta tn ie  
d w a  k ie lis z k i i  s tu k n ą ł p u s tą  b u te lk ą  o s tó ł.

—  S ta rszy , jeszcze je dn ą .

K e ln e r  o b rz u c ił go s z y b k im , ta k s u ją c y m  'spoj­
rze n iem , p o te m  p rz e n ió s ł je  na  siedzącego o bok  
kom pana. B y ł to  b a rczys ty , s k ro m n ie  odz ia n y  
m ężczyzna, o ro zb ieg a nych , le k k o  te ra z  poczer­
w ie n ia ły c h  oczach.

—  P an o w ie  chcą p łac ić?  —  s p y ta ł u s łużn ie .
—  C o się sp ieszy z p łace n ie m ?  —  z a c h ry p ia ł 

g n ie w n ie  d ry b la s . —  D a w a j tu  po se tce !
K e ln e r  p rzez  c h w ilę  n iezd e cydo w a ny , podszed ł 

je d n a k  do  bufe tu .
—  Na p rze kąskę  n ie  starczy?... —  zaczą ł os troż  

n ie  C za ud e rn a  p a trzą c  p orozu m ie w a w czo  na  p rz y ­
godnego zna jom ego.

—  D a ra d ę  —  szepnął tam te n , p o c h y la ją c , się  
k o n fid e n c jo n a ln ie .

—  M a m  co općhnąć... że by  ty lk o  b y ło  komu.
S ię gn ą ł do k ie szen i, ja k  b y  w  p o s z u k iio a n iu  za­

p a łe k  i  n iezn a czn ie  p rz e s u n ą ł rę k ę  w  s tro n ę  d ło ­
n i  Z y g fry d a . T e n  za c isną ł ją  o d ru c h o w o  i  d rg n ą ł. 
Jego sp o tn ia le  p a lce  d o tk n ę ły  rę k o je ś c i p is to le ­
tu ...

2 .

N o c b y ła  ch łodna. A ż  za ch łod n a  ja k  na  począ - 
. te k  p a ź d z ie rn ik a . Z  n ie p o k o je m  o m ija ł ka żdą  na ­
p o tk a n ą  cha łupę. Z im n o  ką sa ło  go coraz d o tk l i -  
w ie j.  W s a d z ił ręce do  k ieszen i. C h ło d n y  d o ty k  
n agana  d z ia ła ł u s p o k a ja ją c o , ja k  d a w k a  b rom u. 
P rzec ież  —  w  ra z ie  czego  —  io  n ie  on, a je g o  po ­
w in n i się bać...

I c . d .n . )
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seip (W ęgry), a na 800 m  zdo­
b y łe m  t y tu ł  w ic e m is trz o w s k i za 
W ęgrem  S zen tga lym , k tó r y  
d w a  ty g o d n ie  p óźn ie j z d o b y ł 
t y tu ł  m is trz a  E u rop y .

—  Treuercm  w  A Ź S  Szczecią 
jest pan od roku  1950. Kogo  
ze znanych zawodników  w ypu­
ścił pan spod „swojej rę k i”?

—  B y ło  ic h  w ie lu , a le z ty c h  
n a jb a rd z ie j zn an ych  w y m ie n ię :

Z O R G A N IZ O W A N IU  «a mecie zameldowałem sic jako S te fan a  L ew a n do w sk ie g o , J a -  
k lu b ó w  —  p ie rw s z y  z dożą p rz e w a g ą , ża rto - nusza  K oc iszew sk ieg o  (k tó ry

p e te nc jd ln e

K A Ż D Y , kto urodził się na Śląsku, a  później stał się 
słynnym  sportowcem, w  dziecięcych i m łodzieńczych la ­
tach z zapałem  kopał piłkę. N ie  inaczej rozpoczyna! swoją 
w ie lką  karierę  E D M U N D  P O T R Z E B O W S K I. W brew  pro­
testom ojca —  w każdej w o ln e j ch w ili uganiał się z ko le ­
gami po placach Chorzowa, strzela ł b ram ki. W ojna  i oku­
pacja  nie pozw oliły  na dalszy rozw ój k arie ry  sportowej 
kilkunastoletniego wówczas Edm unda. Wszystko zaczęło 
się dopiero od roku 1945...

m o ż liw o ś c i

pom ocn ika  (b y łe m  re z e rw o w y m  w6dzk^  które odbyły się p o dwóch 
w  I- l ig » w y m  w ów czas s k la -  ■ • • •
óz ie) i  k to  w ie  ja k  p o to c z y ły b y  
się dalsze m o je  losy, g d y b y  n ie  
p rz y ja z d  do  Szczecina.

W IE L K IE J  K A R IE R Z E  d e -

M a  pan w ie le  fu n k c j i  i  o -
b o w ią z k ó w  społecznych. Czy n ie  
w p ły w a  to  ź le  na a tm osfe rę  
dom ow ą?

—  Żona tro c h ę  się b u n tu je ,

JESZCZE TYLKO DWA „PONIEDZIAŁKI“...
u po tem  W A K A C IE

Seria  „P oniedzia łków ” lekk ©atletycznych zb liża  się ku  
końcowa. Jeszcze ty lko  dw a razy spotka się m łodzież na 
stadionie Pogoni, po czym nastąpi przerw a w  naszej im ­
prezie, aż do rozpoczęcia now ego roku szkolnego.

—  PG
p ie rw s z y c h  s e k c ji
m ó w i  p . E d m u n d  —  z a p is a łe m  d zą c , ż e  to  n ie m o ż l iw e ,  a b y  w y -  
s ię  d o  c h o r z o w s k ie g o  A K S - u .  g r a ł  „ ja k i ś ”  P o trz e b o w s k i,  „ w łd o c z  z d o b y c ia  t y t u ł u  m is t r z a  ś w i a t a  

a  p o w ia d a łe m  s ię  n a  n ie z łe g o  » ie  m u s ia ł w y s k o c z y ć  z k r z a k ó w  w  p ię c i o b o j u ) ,  Z b i g n i e w a  Sykę, 
” * ”  té remS 5 £ 5 ” 's¡ ? 3 ‘ <S  C h r a & ^ i c r a  K a z i m i e r z a

ty g o d n ia c h ,  r o z w ia ły  je d n a k  te  w ą t  W o j t a s i k a ,  W ła d y s ła w a  S o k C -  
p i iw o ś c i ,  z w y c ię ż y łe m  w  b ie g u  n a  ło w s k ie g o .  
d y s ta n s ie  3 000 m  d o b r y m  w y n i ­
k ie m  9,24.0 i  od  te g o  czasu  zaczę ło  
s ię ...

—  P O W O Ł A N O  m n ie  do k a -  
cyduje p jd o b n o  p rz y p a d e k .. .  K ie d y  d rv .  W  p ie rw s z y m  p o w o je n n ym
w  1949 r. zg ło s z o n o  c a łą  d r u ż y n ę  l p k V n n t V t v M n v m  D o l í ’ -n  • • -------- Ń '-  ’
p i łk a r s k ą  a z s  ( w  k tó re g o  b a rw a c h  IIieh r u ic K .x W d u e L jc z .u y m  ^ oib.-.a ze n ig d y  me m a  m n ie  w  d om u. 
g r a łe m )  do  B ie g ó w  N a r o d o w y c h ,  R u m u n ia  (p rze g ran ym  w y s o - je s t  w p ra w d z ie  bardzo  w v t o -  
p rz e s tra s z y le m  s ię  n a  s ta rc ie .  B ie -  ko  przez P o la k ó w ) n ie  w y o a d - 7i im :ala ale ia c-.m 7<-|a :n‘  t o ­
g i o d b y w a ły  s ię  na J a s n y c h  B lo -  , d ob rze  F e r i a r  w  n a r-o  ]/' u m ' a id ’ a le . Ja Surn . z<ła~$ •'i0-  
n ia c h ,  ,  k a n d y d a tó w  d o  p ie rw s z o -  c o fa » .  b ieg n ąc  w  par,.e b ie  sp raw ę, ze p o w in ie n e n l w ::;-
g o  m ie js c a  b y ło  o k o ło  1 300! P o  2 K w a p ie ń .e rn  za ją iem  na m e -  c c j  czasu pośw ięcać d w o m  e ó r -  
p ie rw s z y c h  m e t r a c h  t re m a  m in ę ła  i  cíe d op ie ro  trze c ie  m ie jsce . ko m  (o b yd w 'e  urOuZ» ’ e w  ta - 

P óźn ie j b y ło  ju ż  le p ie j;  w  1950 tac ¡, o lim n ijs k ic h  —  ‘ 1*56 —  
io łcu  do  Szczecina p rz y je c h a ł i  o ;o —  przy,i .  re i. ) .  W y d a je  s ig  
tre n e r Z y g m u n t H E L J A S Z  i za je d n a k , że tru d n o  będzie ro z - 
ją ł  się m o im i tre n in g a m i. R ok  stać się ze sp o rte m , k tó r y  p rz y  
n ożn ie j —  podczas tró jm e c z u  ni(-)sl t v le  radośc i i w sp o m n ie li. 
ZSRR —  P olska  — R u m u n ia  w  
M o skw ie  — p ob iłe m  po raz  
p ie rw s z y  re k o rd  P o ls k i na d y ­
s tans ie  8G0 m o 0,1 sek., u zy ­
s k u ją c  w y n ik  1.51,5.

Szczyt m ojej fo rm y  przypadł 
w roku 193-4. U zyskałem  w ó w ­
czas następujące w yn ik i: 40J tn
— 49,?, 810 m —  1.50,7, 1000 m
—  2.24,7, 130J m  —  3.43,4. Te  
rzy ostatnie w y n ik i by ły  w ó w ­

c z a s  rekordam i Polski.

I liga juniorów
zakończyła rozgrywki

W  U B . T Y G O D N IU  z a k o ń c z y ły  s ię 
r o z g r y w k i  p i łk a r s k ie  o  m is t r z o s tw o  
I  l i g i  ju n io r ó w .  P ie rw s z e  m ie js c e  
z a ję ła  A R K O N IA  b e z  ż a d n e j p o r a ż ­
k i  u z j 's k u ją c  je d y n ie  6 re m is ó w  
i  r e z u lt a t  b r a m e k  90:9. N a  d r u g ie j  
p o z y c j i  j u n io r z y  P o g o n i m a ją  o  6 
p k t .  m n ie j  od  l id e r a  ta b e li .  T e  
( lw ie  d r u ż y n y  b y ły  o  k la s ę  le p sze  
od- p o z o s ta ły c h  z e s p o łó w .

A  o to  w y n ik i  o s ta tn ie j r u n d y  ro z  
g r y  w e k  m is t r z o w s k ic h  se z o n u  1963—

A r k o n ia  —  B łę k i t n i 4:2
C h r o b r y  —  O d ra 3:0
P io n ie r  —  C z a rn i 0:1
B u d o w la n i  — Z S R M 4:1
D ą b  —  W ia ru s 4:1
P o g o ń  — O s a d n ik 3:0

T A B E L A  K O Ń C O W A

1. A r k o n ia 41:3 90:9
35 :!ł 90:19

3. D ą b 29:15 41:34
4. C z a rn i 23:!« 65:30
5. C h r o b r y 22:22 43:40
8. B łę k i t n i 22:22 27:41
7. W ia ru s 21:2.7 35:47
3. P io n ie r 13:2« 33:4«
9. O s a d n ik 14:30 34:33

10. B u d o w la m i I4 :;w
11. O d ra 12:32 41:82
12. Z S R M 10:34 23:10!

(n )

W C Z O R A J na b o is k u  p rz y  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  s ta r to w a ło  po ­
n ad  100 d z iew czą t i  ch łopców , 
p rzew ażn ie  s ta ły c h  u czes tn ików  
t ra d y c y jn y c h  „P o n ie d z ia łk ó w ’. 
B io rą c  pod uw agę m ło d y  w ie k  
za w odn iczek  i z a w o d n ik ó w , u - 
zyskane  w y n ik i n a le ży  uznać 
za dob re .

A  O T O  zw yc ię zcy  ro ze g ra ­
n ych  k o n k u re n c ji:

D Z IE W C Z Ę T A  —  ICO m : 1) 
K A R W A C K A  13,5, 2) T Y L IC K A  
14,4, 3) E. M A R C IN K O W S K A  
14,8, 4) J A N U S Z  14,8, 5) D R Z E  
W IĘ C K A  15,1. S kok  w  d a l— 1) 
D Z IE S Z U K  4,42, 2) P EN TO S  
4,39, 3) M O C K O L  4,34, 4) K . 
M A R C IN K O W S K A  4,19, 5) C I ­
S Z E W S K A  4,17.

W  P U N K T A C J I ogó ln e j po 
d w óch  „P o n ie d z ia łk a c h ”  p ro w a - 
w adz i M O C H O L  177 p k t p rzed 
K A R W A C K Ą  168, D Z IE S Z U K  
161, K . M A R C IN K O W S K Ą  154. 
P E N TO S  152, T Y L IC K A  130, 
J A N U S Z  128, E. M A R C IN K Ó W  
S K Ą  126, D R Z E W IE C K Ą  109 i 
J Ę D R Z E J C Z A K  98 p k t.

C H Ł O P C Y  —  100 m : 1) K O ­
C H A N O W S K I 12,2, 2) D Z IĘ ­
G IE L E  W S K I 13,3, 3) C Y W IŃ ­
S K I 13,8, 4) S Z U R E K  14,4.

S k o k  w zw y ż  —  1) C H O M IC -

K I  150, 2) W A W R Z Y N IA K  150, 
5) C E L IŃ S K I 145, 4) K R U P E C - 
K I  145, 5) P A L Y Ś  135 cm.

P O  DWTÓ CH „P o n ie d z ia łk a c h ’ 
w  p u n k ta c ji o g ó ln e j p ro w ad ź: 
K O C H A N O W S K I 180 p k t.  prze;. 
C H O M IC K IM  151, C Y W IŃ ­
S K IM  138, D Z IĘ G IE L E W S K 1 1\ 
133, P Ł Ó C IE N N IK IE M  100. 
S Z C Z Ę S N Y M  100, BO R EJKC 
88, G O L Ą  87, F A C O N IE M  8 
i W A L K O W IA K IE M  84 p k t. (p)

Reprezentacją Wioch 
na mecz z Polską
R Z Y M . W ło s i u s ta l i l i  ju z  

s k ła d  na p rz e d o lim p ijs k i e l im i­
n a c y jn y  m ecz p iłk a rs k i z P o l­
ską, k tó ry  ro zegrany  zostanie 
18 bm . w  R zym ie . W  p o je d y n ­
k u  ty m  b a rw  W łoch  b ro n ić  bę­
dą : Z o f f  —  P o łe tt i,  N o łe tt i —  
Rosato, B a rc e llin o , L o d e tt i — 
D o m e nch in i, M azzo la , P e tro n i 
ae S ią ti ,  F o rtu ca to . R e zerw o­
w y m i są: P izza ba lla , N o d a ri, 
Sacco i  De P a o li.

Szczecin-Gdańsk 0:2
D R U G Ą  R U N D Ę  r o z g ry w e k  m ię ­

d z y  w o je  w ó c i/.k ic łi o P u c h a r  S p a r ta ­
k ia d y  T y s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie ­
go  p i łk a r z e  S zcze c in a  z a in a u g u ro w a  
l i  spo tyka n iem  z r e p re z e n ta c ją  G d a ń  
.ska.

N a  s ta d io n ie  B łę k it n y c h  w  S ta r ­
g a rd z ie  z w y c ię ż y l i  p i łk a r z e  G d a ń s k a  
0:2 (0:1). M e cz  r o z e g ra n y  w  czas ie  
c łuże go  u p a łu  n ie  n a le ż a ł d o  c ie ­
k a w y c h .  B y ło  b a rd z o  m a ło  ła d n y c h  
i d o k ła d n y c h  z a g ra ń  n a sze g o  zesp o ­
łu .  G o ś c ie  o k a z a l i  s ię  ze sp o łe m  le p ­
s z y m  te c h n ic z n ie  i  o d n ie ś l i  z a s łu ż o ­
ne z w y c ię s tw o . ( re n )

—  Zw łaszcza że jest pan
a ze lcs iak ie m  od p ie rw c z ig o  
d n ia  pob : tu  w  S z c z e ln i? ...

—  T a k , zw łaszcza te raz, k ie ­
dy p rzed m o im i pod op ie czn ym i
a ś w ita ła  re a lna  szansa A w a n ­

su do I  l ig i.
—  Ż y c z y m y  tęgo ie rd c c z a te  

ła ń ś k im  w ych ow an ko m .
—  D z ię ku ję ...

Rozm . A ndrze j M A R T Y N A

W  1955 R O K U  p rz e ż y łe m  je ; ’ 
n ą , a le  za  to  n a jw ię k s z ą  t r a ­
g e d ię  w  m o je j  k a r ie r z e  s p o r ­
t o w e j .  P r z y g o to w y w a łe m  sk, 
in te n s y w n ie  d o  s ta r t u  n a  O ti ; 
p ia d z ie  w  M e lb o u rn e . J a k ::ś  
d ro b n a  k o n tu z ja  n a  t r e n in g u  
—  b a d a n ie  le k a rs k ie  — o p e ­
r a c ja  i . . .  w  te n  spo sób  w s z y s l 
k o  s ię  s k o ń c z y ło . P o  w y jś c iu  
ze s z p ita la  n ie  m o g łe m  ju ż  
u p r a w ia ć  s p o r tu .

—  Jakie m a pan na jp rzy jem ­
niejsze w spom nienia ze swojej 
kariery?

—  U d z ia ł w  O lim p ia d z ie  (H e l 
s in ic i —  1952 ro k ) o raz s ta r ty  
w  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw a c h  
Ś w ia ta  w  Budapeszcie  (1954). 
Z d o b y łe m  w ów czas t y t u ł  m i­
s trza  ś w ia ta  w  b iegu  na  1500 m. 
w y g ry w a ją c  m . in . z czo łow ym  
z a w o d n ik ie m  E u ro p y  —  B a k o -

T. Fori^ś
ustąpił

2 funkcji trenera
J A K  IN F O R M U J E  „P rz e g lą d  

S p o rto w y ” , d o tych czaso w y o -  
u ie ku n  p i łk a rs k ie j d ru ż y n y - o -  
L ra p ijs k le j — m g r Tadeusz F O ­
R Y Ś  z w ró c ił się do p re z y d iu m  
P Z P N  z prośbą  o z w o ln ie n ie  go 
7. p ra c y  w  z w ią zku  ze z ły m  s ta ­
łe m  zd ro w ia . P rośbę  u w z g lę d ­
n iono. O becnie „ o l  i m o i je ż y k ó w ”  
tre n u je  R ysza rd  K O N C E W IC Z , 
m a ja c  d o  pom ocy W a le rego  
K IS IE L IŃ S K IE G O .

Z  życia T K K F

#  Mamy już 170 ognisk 
® Sport w rodzinie 
H Ziat w Kamieniu

O G R O M N Ą  r o le  w  u p o w s z e c h n ie n iu  k u l t u r y  f iz y c z n e j  w  n a s z y m  
k r a ju  s p e łn ia  T K K F ,  k tó r e  z r o k u  na  r o k  s tw a rz a  c o ra z  le p sze  
w a r u n k i  do  r a c jo n a ln e g o  w y p o c z y n k u  po  n a u c e  i  p r a c y .  P o trz e b a  
p o w a ż n e g o  u s te s u n k o ;  a n ia  s ię  t  o  k u l t u r y  f iz y c z n e j  s k łó c i ła  c e n ­
t r a ln e  w ła d z e  d o  p o w o ła n ia  I n s t y t u t u  N a u k o w e g o  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j,  k tó re g o  z a d a n ie m  b ę d z ie  p r z t p r o . . a u z a m e  b a d a ń  z d z ie ­
d z in y  p s y c h o lo g i i ,  s o c jo lo g ii  i  m e d y c y n y .

W  T Y M  C I 
Ł o d z i — 
s k ie  s e m in a r

I.U
o p e l -

a c h  od  I  do  6 c z e rw c a  b r .  z o rg a n iz o w a li  
c j a t y  w y  G K IC F iT , C E Z Z  o ra z  ICC Z  M S  — I  o g ó łu  
u m  p< ś w ię c o n e  r e k r e a c j i  i i z y c z n c j .  N a  s e m in a r iu m  

o m ó w io n o  c a ły  sze re g  z a g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  s p ra w  o r g a n iz a c j i  z e ­
s p o łó w  r e k r e a c y jn y c h  w  z a k ła d a c h . p r a c y ,  o s ie d la c h  m U s z k a n io -  
w y c ł i  i  w  r o d z in ie .  O p ra c o w a n o  n o w e  fo r m y  i  m e to d y  p r a c y  
z e s p o łó w , p o k a z a n o  d o ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia  i  w y n ik i  w  d z ie ­
d z in ie  g im n a s ty k i  r e k r e a c y jn e j.

S P O R Y M I s u k c e s a m i n a  p o lu  u p o w s z e c h n ie n ia  k u l t u r y  f iz y c z n e j

m o ż e  s ię  ró w n ie ż  p o s z c z y c ić  nasze  w o je w ó d z tw o .  D z ię k i  s y s te m a ­
ty c z n e j  p ra c y  d z ia ła c z y  T K K F  o ra z  c z ę s ty c h  i  c e n n y c h  in ic ja t y w  
p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  o g n is k a  i  k o ła  T K K F ,  o k r ę g  s z c z e c iń s k i 
m a  ju ż  dz iś  n ie b a g a te ln y  d o ro b e k  s p o r to w y .*  W  c h w i l i  o b e c n e j 
z a re je s t r o w a n y c h  je s t  1T0 o g n is k ,  w  ty m  19 te re n o w y c h .  Z  c a łą  
s a ty s fa k c ją  p o d k re ś lić  n a le ż y  p ra c ę  ta k ic h  o ś ro d k ó w  ja k :  w  M y ś l i ­
b o rz u  o g n is k  „ S z k u n e r ”  i  „ R a d a ” , w  S ta rg a rd z ie  i  K a m ie n iu  P o - 
m o r s k i : . i  — „ Z a w is z a ”  i  „ I t e g a ta ” .

IJ Z J A Ł A I .N O S C  s z c z e c iń s k ic h  w ła d z  T K K F  n ie  o g ra n ic z a  s ię  j e ­
d y n ie  d o  z a g a d n ie ń  o b e jm u ją c y c h  o g n is k a  i  k o la .  W  t ro s c e  o n a j ­
m n ie js z a  k o m ó rk ę  n a szeg o  s p o łe c z e ń s tw a  p rz y s tą p io n o  d o  o rg a ­
n iz o w a n ia  ż y c ia  s p o r to w e g o  w  r o d z in ie .  T a k ą  c ie k a w ą  im p re z ą  
s ta ł s ię  w  d n ia c h  od  15 d o  17 m a ja  b r .  k u r s  o r g a r . iz a .o r ó w  s p o r tu  
w  ro d z ic ie ,  p r z y g o to w u ją c y  k a d r ę  w y k w a l i f i k o w a n y c h  lu d z i,  k t ó ­
r y c h  z a d a n ie m  b ę d z ie  p o p ro  v. a d z e n ie  v. s z e i ł . ic b  im p r e z  d -a  r o d z in .  
B io rą c  po d  u w a g ę  m e to d y  i  k w a l i f i k a c je  w y k ła d o w c ó w  k u r s u  
( z a ję c ia  p ro w a d z o n e  b y ły  w  fo r m ie  ć w ic z e ń  i  w y k ła d ó w  te o r e ty c z ­
n o  - p r a k ty c z n y c h ,  a w y k ła d a l i  o b , o h . S z y m a ń s k a , M ie c z k o w s k i,  
G a je w s k i,  K o z ie ł i  R o je k )  l ic z y m y ,  że s p o r t  w  ro d z in ie  b ę d z ie  
s ię  r o z w i ja ł  p r a w id ło w o  k u  o g ó ln e m u  z a d o w o le n iu .

A Ł E  N A  T Y M  r ie  k o n ie c .  J u ż  od  30 k w ie tn ia  l i r .  ro z p o c z ę ły  s ię  
z a k ła d o w e  s p a r ta k ia d y  l  <!00-!ec:a. P r z o d u ją  w  n ic h  t a k ie  o g n is k a  
j a k :  H a r tw ig ,  B u d o w la n i ,  S ic o e r la  R e m o n to w a , „ C r y f i a ”  i „ A r k o -  
n ia ”  ze s to c z n i im .  A .  M a rs k ie g o . S p a r ta k ia d y  t r w a ć  b ę d ą  do  
3o p a ź d z ie rn ik a .

P O D S U M O W A N IE M  d o r o b k u  s p o r to w e g o  o g n is k  i  c a ło ro c z n e j 
d z ia ła ln o ś c i r e k r e a c y jn e  i w  z a k ła d a c h  p r a c y  s ta n ie  s ię  V  W o je ­
w ó d z k i  Z lo t  O g n is k  T K K F ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  5— G 
w rz e ś n ia  b r .  w  K a m ie n iu  P o m o r s k im  w  z w ią z k u  z '.03 -lec ie m  
te g o  g ro d u .

B O I.E S I.A W  J A N IU R F .K

Jutro Pogoń gra w Łodzi

I
 J U T R O  w Lodzi rozpocz ynają się fin a ły  C entra lnej 

S partakiady w  siatkówce mężczyzn. S ta rtu je  8 zespołów, ni. 
in . szczecińska P O G O Ń . For łowcy walczyć będą w  grupie  
„B ” z G órn ikiem  Katow ice, A ZS  A W F  W arszaw a, W y ­
brzeżem Gdańsk.

A  O TO  k a le n d a rz y k  z a w o d ó w :
środa 17 bm . —  od godz. 10 

kolejno: W Y B R Z E Ż E  —  P O ­
G O Ń, G ó rn ik  —  A Z S  A W F ;

czw artek 18 bm . —  godz. 11: 
A Z S — A W F  —  P O G O Ń , G ó rn ik  
- -  W yb rzeże ;

piątek 19 bm . godz. 10: G Ó R­
N IK  —  P O G O Ń , W ybrzeże  — 
A Z S — A W F . W  k a le n d a rz y k u  
n ie  u w z g lę d n iliś m y  spo tkań  
g ru p y  „ A ” , w  k tó re j g ra ją :  
G w a rd ia  W ro c ła w , W a w e l K r a ­
k ó w , A ZS  Łódź, H u ra ga n  W o ­
ło m in '.

W  sobotę i  n ied z ie lę  odbędą 
się f in a ły  o m ie jsca  1— 4 i  5— 3.

(am)

K R A K Ó W . W  d r u g im  c łn iu  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  w  k o s z y ­
k ó w c e  m ę ż c z y z n  n a jc ie k a w s z y  p o ­
je d y n e k  s to c z y ły  z e s p o ły  G w a r d i i  
i D y n a m o  (Z S R R ). Z w y c ię ż y l i  k cw zy  
ka cze  ra d z ie c c y  72:«* (37:39).
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Już xa k ilk a  dni wystąpi gościnnie

C Y R K  „ K O M E T A “
Z ATRAKCYJNYM PRQSRAMEM lld z ia ! b iorą artyści CSRS - 

R um unii —  B u łg arii —  Polski 
P rem ie ra  dnia 20.VI.1964 r. o godz. 19 
__________________________________________  1627-K

Złom złoty 
złom srebrny

na jle p ie j sprzedasz 

w  sklepie „ V E R IT A S ” 
Szczecin, u l. Ś ląska 7.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  

„ R O Z W 6 J ” 

w  G dańsku

p r o w a d z i

Studio N agrań Dźw iękow ych  
w  G dyn i przy  u l. Ś w ię to jańsk iej 83.

S tu d io  d y s p o n u je  bogatą  taśm o te ką  
z n a jn o w s z y m i s z la g ie ra m i „ F i l ip i ­
n e k ” , Pres-lcya, P. A n k i i  inne , 
k tó re  są: przenoszone na p ły ty  pocz­
tó w k o w e  o w y s o k ic h  w a lo ra c h  » k u -  

•"styeawycft.

N a g ran e  p ły ty  w y s y ła m y  pocztą  za 
za licze n ie m  p ocz to w ym . 1037-K

W  dniu I3.V I.1984  r. zm a rła  po 
kró tk ic h  i ciężkich cierpieniach  
nasza najlepsza m am a i  babunia

HALINA
Z CHOYNACKICH 

POTOWA
W yprow adzenie zw łok  z  kościoła  
Sw. A ndrze ja  Roboli na Cm entarz  
C entra lny  odbędzie się dnia 16.V I. 

1984 r . o godz. 15.30.

R O D Z IN A

OgłowMMcfycbHt
H i t t u c R O M O i c i

K U P IĘ  d o m e k  je d n o ­
r o d z in n y ,  w ła s n o ś c io w y , 
3 p o k o je  z o g ro d e m  w  
S z c z e c in ie . W ia  cl o m o ś ć : 
te ł.  720-44 p o  g o d z . 16.

5701- G
S P R Z E D A M  p i ln ie ,  ta ­
n io  n o w y  d o m  je d n o r o ­
d z in n y ,  m u r o w a n y  z 
o g ro d e m . P o  s p rz e d a ż y  
w o ln y .  J a n  C z a p liń s k i,  
K ra s n y s ta w ,  Z a k r ę c ie  
36, w o j .  lu b e ls k ie .

5702- P

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  n a  s ta łe . W a ru n ­
k i  d o b re . A l .  P ia s tó w  
51 m  11. 5703-G

&OŻH&
P A N I  d r  J . R e m ig o ł-  
sk-ie j i  c a łe m u  p e rs o n e ­
lo w i  s z p ita la  d z ie c ię c e ­
g o  I  K l in ik i *  P a d ia t ry c z  
n e j  p r z y  U n i i  L u b e l­
s k ie j ,  za t r o s k l iw ą  o p ie ­
k ę  i  w y le c z e n ie  na sze ­
g o  s y n k a , s e rd e c z n e  p o  
d 7 ,ię k o w a n ie  s k ła d a ją . 
N a n ie w ic z o w ie  z b a b ­
c ią .  5704-G

Przetavçi.
P R E Z Y D IU M  W o je w ó d z k ie j R a dy  N a ro ­

k o w e j K om en da  W o je w ó dzka  T e re n o w e j 
O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j w  Szczecinie, 
ogłasza p rz e ta rg  na budow ę  8 s z l  pom o­
s tó w  zabezpiecza jących  do  sy re n  a la rm o ­
w y c h  z a in s ta lo w a n y c h  na dachach  b u ­
d y n k ó w  na te re n ie  Szczecina. D o k u m e n ta ­
c ja  techn iczna  i  ślepe k o s z to ry s y  są do 
w g lą d u  codzienn ie  od godz. 8— 10 w  g m a ­
chu  P re z y d iu m  W R N  p o k ó j n r  190 (I p ię ­
tro ) .  O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  ko p e rta ch  
n a le ż y  sk ła da ć  w  P re z y d iu m  W R N  p o k ó j 
n r  190 w  te rm in ie  do  d n ia  26 czerw ca 
MS4 r .  O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i w  d n iu  
27.VI.1964 r. o  godz. 9 w  gm a chu  P re z y ­
d iu m  W R N  p a k ó j n r  190. W  p rz e ta rg u  
m ogą. b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  pań ­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  o ra z  p ry w a tn e . Z a ­
strzega  się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
p od an ia  p rzyczyn . 1636-K

P r a c o w n i c y  p o M u t e i w a w

IN Ż Y N IE R A  w z g lę d n ie  te c h n ik a  z p ra k ­
ty k ą  w  w ie r tn ic tw ie  na s ta n o w is k o  k ie ­
ro w n ik a  d w o r u  w  O ddz ia le  w  S la w ire  
o ra z  b ry g a d z is tó w  d o  w ie rc e ń  u d a ro w y c h  
i  o b ro to w y c h  —  z a tru d n i P rze d s ię b io rs tw o  
H yd rogeo log iczn ie  w  P ozn a n iu , s ta ry  R y ­
n e k  81. 1835-K

s a m o t n o SC c ię  n ę k a
— p o m o ż e  „ S Y R E N K A ”
— n a jw ię k s z e  w  P o lsce
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e ,  
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11. 1301-K
S T A R S Z Y , w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie , p o s ia d a ją ­
c y  m ie s z k a n ie , p o z n a  
p a n ią  d o  la t  52. O fe r ty ,  
s k ła d a ć : B iu r o  O g ło ­
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  472.

5705- G
S A M O T N Y , n ie z a le ż n y , 
ła t  38, z w ła s n y m  m ie ­
s z k a n ie m , p o z n a  i n t e l i ­
g e n tn ą , n ie z a m o ż n ą , d o  
ła t  36. C e l m a t r y m o n ia l  

O fe r ty  s k ła d a ć : B i i  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r

5706- G
R O Z W IE D Z IO N Y  ł a t  43
z d w o jg ie m  d z ie c i,  p o ­
s ia d a ją c y  w ła s n e  m ie sz  
k a n ie ,  p o z n a  p a n ią  do  
la t  40, k o c h a ją c ą  d z i' 
e i. O fe r t y  s k ła d a ć :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  47fi.

570 i -O

M O T O C Y K L  ,,A V O
S p o r t ”  250 c c m , s p rz e ­
d a m . D ą b ie , P o m o rs k a  
13 m  3. 5714-G
P IE C  c .o ., p o w . 2 m  k w . ,  
s p rz e d a m . Z g ło s z e n ia : 
te ł.  395-24, p o  g o d z . 16.

5715- G
F O Y T E R R IE H Y  7 -ty g o d ' 
n io w e ,  s p rz e d a m . P o d - 
J u c h y , u l .  N o w o ta rs k a  
2 m  l ,  te ł .  32-430.

5716- G
K IO S K ,  n o w y ,  n a d a ją ­
c y  s ię  d o  s p rz e d a ż y  
lo d ó w  lu b  in n y c h  a r t y ­
k u łó w ,  s p rz e d a m , i n ­
fo r m a c je ;  te l.  32-1)3.

5717- G
M O T O R O W E R  „ S im s o n ”  
n o w y  s p rz e d a m . T e l. 
708-22. 5718-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią  
w  ś r ó d m ie ś c iu ,  z a m ie ­
n ię  ¡na p o d o b n e  n a  P o ­
g o d n ie , c h ę tn ie  w  b u ­
d y n k u  p rz e z n a c z o n y m  
d o  s p rz e d a ż y . O fe r t y :  
s k ła d a ć : B iu r o  G g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  471.

5719-G
B W U P O K O J O W E  sam o 
d z ie ln e  m ie s z k a n ie  z 
b a lk o n e m  i  w y g o d a m i,  
1 p ię t r o ,  P o l ic e  O s ie d ­
le .  z a m ie n ię  n a  m ie sz ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie . T e l. 
84^-45. 5720-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z  o g ro d e m  w  D ą b iu , za 
m ie n ię  n a  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  d o  46 m  k w ,

w  ś r ó d m ie ś c iu  Szcze­
c in a , o f ic y n a ,  I I I  p ię t r o  
w y k lu c z o n e .  D ą b ie  O - 
s ie d le ,  G o p ia ń s k a  41.

5721-  G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (n a u c z y  
c ie le )  p o  s tu d ia c h  p o ­
s z u k u je  p o k o ju ,  m o ż l i­
w o ś ć  k o r e p e ty c j i .  O fe r ­
t y  s k ła d a ć : B iu r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  47«..

5722- G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  2 d o  3 p o k o i,  
k u c h n ia  k u p ię ,  lu b  w y ­
n a jm ę  p o k ó j  z k u c h n ią .  
Z g ło s z e n ia : te l.  723-48.

5723- G
W Y N A J M Ę  p a n u  p o k ó j  
s u b lo k a to r s k i .  S z c z e c in , 
u l .  B o g u s ła w a  24 m  4.

5724- G

S P O K O J E , k u c h n ia ,
w y g o d y ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  N o w o g a rd , za ­
m ie n ię  na  r ó w n o r z ę d ­
ne . G o le n ió w  lu b  S zcze­
c in .  Z g ło s z e n ia : O ls z e w  
s k i .  S z c z e c in , J a g ie l lo ń ­
s k a  30 m  5.

5725- G
U M E B L O W A N Y  p o k ó j  
z c .o .. d o  w y n a ję c ia  s o ­
l id n e m u  p a n u . T e le fo n  
724-33. 5'726-G
D O  w y d z ie rż a w ie n ia  ga 
r a ż  (P o g o d n o ). T e l.  70-77) 
g o d z . 10— 2C.

5727- G
P W U P O K O J O W E  m ie sz  
k a n ie ,  w y g o d y ,  w  Szcze 
c in ie .  z a m ie n ię  n a  o o -  
d o b n e  w  T o r u n iu .  Ż e -  
le c h o w o , u l .  O b o l r y c k a  
22 m  3, od  g o d z . 1».

5728- 0
M IE S Z K A N IE  3-pofco jO  
w e , p ie c e , ła z ie n k a ,  z a ­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  lu b  
d o m e k  p rz e z n a c z o n y  o n  
s p rz e d a ż y . T e ł.  385-89.

5729- G

K U P I Ę  m ie s z k a n ie  w  la s
m iś e io w e  w  S z c z c c m k . 
T e l.  391-92. łu b  K r z y w o ­
u s te g o  53 m  18.

5730- G
4 P O K O J E , k u c h n ia ,  la  
z ie n k a ,  c .© „ p o  k a p i t a l ­
n y m  re m o n c ie , z a m ie ­
n ię  na  d w a  m a łe  lu n  
p ó ł to r a  p o k o ju ,  n a jc h ę t­
n ie j  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . T e l.  342-09.

5731- G
M IE S Z K A N IE  w  M ia -  
w ie .  z a m ie n ię  n a  m ie sz  
k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  S z c z e c in , C h m ie  
le w s k ie g o  18c m  29.

5732- G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  za 
m ie n ię  na  p o k ó j z k u c h  
n ią ,  w y g o d a m i.  T e le fo n  
343-35, g o d z . 15 d o  18.

5733- G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
z a m ie n ię  na  p o k ó j z 
k u c h n ią .  J a g ie l lo ń s k a  76 
m  19. 5734-G
K A W A L E R  n a  s ta n o ­
w is k u  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  n a j 
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r ty  s k ła d a ć  te le fo ­
n ic z n ie  w  g o d z in a c h  od 
17— 19, te le fo n  478-35.

5735- G
K O M F O R T O W E  3 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  o g ró d e k , 
K o w a r y  k /J e le n ie j  G ó ­
r y ,  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e , m n ie js z e  w  Szcze­
c in ie ,  w o je w ó d z tw ie .  
D ro z d ,  K o w a r y ,  M . 
B u c z k a  3 m  2.

5736- P
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
c ic h e g o  p o k o ju .  T e le fo n  
451-40, go dz . 8—15.

5737- G

D N IA  12 b m . z g u b io n o  
k lu c z e  n a  k ó łk u .  U c z ­
c iw e g o  zn a la z c ę  p ro szę  
o z w ro t  d o  z a k ła d u  k ra  
w ie c k ie g o ,  M . B u c z k a  7.

5738- G
L E O K A D IA  L E S IK  zg u
b i ła  le g i ty m a c ję  s z k o l­
n ą  w y d a n ą  p rz e z  Z a -  
s a d n ic z ę  S z k o łę  G o s­
p o d a rc z ą  w  S ta rg a rd z ie .

5739- P
D N IA  11 b m . z g u b io n o  
k s ią ż k ę  z a w in ię tą  w  
k o c . P ro s z ę  © z w r o t  
P io t r  W a s ile w s k i,  Szcze 
c in ,  K o ls k a  2 m  3.

5740- G

Z D Z IS Ł A W A  O S T O I.«
S K A  z g u b iła  le g i ły m a - *  
c ję  s tu d e n c k ą  w y d a n ą  
p rz e z  P A M . S741-G
D N IA  10.V I.64 r .  z g u b ię  
n o  z e g a re k  d a m s k i,  ro ­
s y js k i .  U c z c iw e g o  zn a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w r o t  z a l 
w y n a g r o d z e n ie m , u l .  Ż U  
p a ń s k ie g o  4 m  2 — U r ­
b a n e k . 5742-G
R IC A R D O  N A J M A R K  
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o l 
n ą  w y d a n ą  p rz e z  L i ­
c e u m  S z tu k  P la s ty c z ­
n y c h . 5743-G
J A N IN A  K O K O C IŃ S K A  
z g u b i ła  le g i ty m a c ję  s tu  
d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
P A M . 5744-G
W IT O L D  IŁ Ł A K O W 1 C Z  
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o l 
n ą  w y d a n ą  p rz e z  s z k o lę  
n r  56. 5745-G
W Ł A D Y S Ł A W  T W O Ż Y -  
D Ł O  z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  
ż e g la rs k ą  n r  4794 w y ­
d a n ą  p rz e z  S U M .

5746- G
Z Y G M U N T  D E R Ę G O W -
S K I  z g u b i ł  p o r t f e l  w ra z  
z  d o k u m e n ta m i.  U c z c i ;  
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  n a  a d re s : u l .  S w ia  
to w id a  6 m  4.

5747- G
S T E F A N  K A N T O R E K
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o l 
n ą  w y d a n ą  p rz e z  L ic .  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e  2.

5748- G
U C Z C IW E G O  z n a la z c ę
b r o s z k i o w a ln e j w  m e ­
ta lu ,  z g u b io n e j w  p ią ­
te k ,  p ro s z ę  o z w r o t  za  
w y n a g r o d z e n ie m , t e l .  
478-16. 5749 -0
M A R IA  K O R E C K A  zgU  
b i ła  le g i ty m a c ję  u b e z ­
p ie c z e n io w ą . i

5750-G
IW O N A  P T A S Z Y Ń S K A
z g u b iła  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e s  
L ie e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
ce n r  6. 5751 -0
S K R A D Z IO N O  łe g i ly m a  
c ję  m y ś liw s k ą  na  n a ­
z w is k o :  F ra n c is z e k  L U ­
B I  E N IE C K I.

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  g o ś c in n e  w y s tę ­
p y  T e a t r u  D ra m a ty c z n e g o  „ J u l iu s z  
C e z a r ”  g. 19.30.
P O L S K I — „ W  m a ły m  d o m -ku ”  g. 
19.30.
O P E R E T K A  —  „ Ż y c ie  P a r y s k ie ”  
g. 19.15.

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D K F  
g . 20.30 ( w  s a l i  k lu b u  T P P R ) ; 
T P P R  —  W o j.  P o l. 66 — D K F  g. 
20.30; N O T  — W o j.  P o l.  67 — c z y n ­
n y  od g. 14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o !. 20 — c z y n n y  od  g. 15; 
G A R N IZ O N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  
5 — S e rw is  f i lm ó w  o ś w ia to w y c h  
„ Z ie m ie  z a c h o d n ie  n a  zaw sze  z 
M a c ie r z ą ”  g . 19.

M O T O C Y K L  „S im s o n  
S p o r t ”  250 c c m , s p rz e ­
d a m  łu b  z a m ie n ię  na  
„ J u n a k a ”  P o c z to w a  35 
m  5. 5887-G
S K U T E R  „ O s a ” , ta n io  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
o d  g o d z . 16, A l .  P ia s to

11. 5708-«
„ S Y R E N Ę ”  u n o w o c z e ś ­
n io n ą  z r a d ie m , p o  p rz e  
b ie g u  23 600 k m , a d a p ­
te r  „ B a m b in o ” , n o w y . 
f o t e l  g in e k o lo g ic z n y  i 
k a lo r y f e r  e ie k t r y c a n y ,  
s p rz e d a m . T e l.  717-84, 
g o d z , 14—20.

5709-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ A d l e r ”  s p rz e d a m . 
W o łe z k o w o  36, p o w . 
S z c z e c in , o d  go dz . 15, 
n ró e z  w to r k ó w  i  p ią t ­
k ó w . 5710-G
W Ó Z E K  g łę b o k i,  r o w e r  
i k o je c  d z ie c ię c y , s p rz e  
d a m . T e l.  723-48.

5711- G
S A M O C H Ó D  „ S k o d a  Oc 
ta w ia ”  s p rz e d a m . B o i.  
K r z y w o u s te g o  27 m  1.

5712 - G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ O c ta w ia ”  s p rz e d a m . 
U l .  Z a le s k ie g o  2c m  1, 
o d  g o d z . 15.

5713- G

K O S M O S  ( te l.  355-02) — „ Z o n a  d la  
A u s t r a l i j c z y k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 —  p o i.  —  o d  la t  12 —
p a r .o ra m ic z n u  ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ G e n e ­
r a ł  D e lla  R o v e re ”  g. 15.30, 18.15, 21 — 
w ł.  —  o d  la t  16 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  D E L F IN  ( te l.  468-18) — „C z a s  
p o g a ń s tw a ”  g. 11, 13, 15, 17, 19, 21
— U S A  — o d  la t  18; ( w to r e k  i
ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-36) —
„G r z e s z n y  a n io ł ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 —  ra d ź . — od  la t  16; 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  O G R O D O W E  — 
„ B a l la d a  h u z a r s k a ”  ra d ź . g. 22; T E N I 
S O W Ę  — „ W ic e h r a b ia  de B ra g e ­
lo n n e ”  w ł .  g. 22: D E R B Y  — „ R io  B ra

g . 22 — U S A  P O L O N IA  ( te l. 
473-01) — „ K o d y n ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — f r .  — od  la t  16 ( w to r e k  

ś ro d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) — 
„ C z e r w o n y  k w ia t ”  g . 10 — „ Z d o ­
b y w c y  n ie b a ”  g . 1), 13, 15 — „ W  
k r a in ie  b ia łe j  c z a p l i”  g . 17 —

K lu b  k a w a le r ó w ”  g. 18.30, 20.30
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  —  „ C ic h y  w s p ó ln ik ”  g . 18, 
20 — a n g . —  o d  la t  16; M A R S  —  
. .W e e k e n d y ”  g . 18. 20.15 — p o i.  —  
o d  l a t  3«; P R O M IE Ń  — „ D z w o n y  
n a  P a s te rk ę ”  g . 16, 18, 20 — c z e s k i
— o d  la t  16 — p a n o ra m .; F A L A  — 
. .P rz e m in ę ło  z w ia t r e m ’ "  g .  18 — 
U S A  — o d  la t  14; Ś W IT  (S k o l-  
w in )  —  „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g- 17.30, 
19.39 — U S A  —  o d  ła t  16; E C H O  
( K r z e k o w o )  — „P o c i je d n y m  s z ta n ­
d a re m ”  g . 18. 20 — U S A  — od  la t  
14; M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ N o c n y  
p a t r o l ”  g . 19 —  ra d ź . — o d  la t  16; 
Ż E G L A R Z  (G o lą c  in o )  — „ P r z y g o d a ”  
g . 17.30, 20.35) — f r . - w ł .  — o d  la t  
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g. 17.45, 20 — 
w ł.  —  p a n o r a m . — od la t  12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ P o w ie r n ik  
p a ń "  g . 18. 20 —  f r . - w l .  — c d  la t  
12; H U T N IK  ( S to łe z y n )  — „ H a r r y  
i  k a m e r d y n e r ”  g . 18, 20 — d u ń s k i

o d  l a t  12; B A J K A  (P o lic e )  — 
„ S o n a t y ”  g . 18, 29 —  b iszp . — od  
la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ Z b r o d  
n ia ”  g. 17.30, 19.30 — f r a n c .  —
od  la t  16 — p a n o ra m .; M A R Z E N IE  
— n ie c z y n n e .
R E P E R T U A R  K I N  —  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  n ie c z y n n y .

m uzeum
W Y S T A W Y

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e ­
s a n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
g. 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  p r z y r o d a ,  d z ie je  k o ­
w a ls tw a  i  m o -n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  g . 13—19; B W A  — S ta ro ­
m ły ń s k a  27 — o s ią g n ię c ia  p e d a g o ­
g ic z n e  c z ło n k ó w  Z P A P  g . 13— 19; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20
—  g r a f ik a  J a n a  Z d a re w ic z a ;  13 
M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r ­
s tw o  A n n y  G u e n tn e r ;  K L U B  M P iK
— W o i.  P o l.  2 — m a la r s tw o  Z d z is ­
ła w a  B ik a  g  .10—21; Z A M E K  — f o ­
to g r a f ia  a r ty s t y c z n a  J a ro s ła w a  S ta  
n is la w s k ie g o  z P o z n a n ia  g . 10— 18.

D y ż u ry

„ K u ź n ia  o l im p i js k a ” , 18.45 — f i l m  
k r ó tk o m e t r a ż o w y  „ T r z e c ia  s t ro n a  
r a m p y ” , 19 — „ G lo b ”  — k w a d ra n s  
o ś w ie c ie ,  19.15 — „Z a b a w a  d la  
a m a to r ó w ” , 19.50 —  „ D o b r a n o c  o z ie  
c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,  20.20 — 
s p ra w o z d a n ie  f i lm o w e  -z o b ra d  I V  
Z ja z d u ,  21 — ś p ie w a  K r y s t y n a  K o ­
n a r s k a ,  21.15 — „H a s z e k  i  je g o  
S z w e jk ” , 22i40 — w ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  X V , —  p r o g r a m  n a  j u t r o  i  
DOBRANOC. /

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i
od  la t  6, 19.10 — o m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 19.20 — u n iw e r s y te t  T V ,  19.40
— ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  19.50 —? 
p o z d r o w ie n ia  X V  d z ie c ię c e j,  20 —* 
d la  m ło d z ie ż y  „ S z ta fe ta  b ie g n ie  d a ­
l e j ” , 20.25 — p ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 21.30 —> 
f i l m  T V  „ Ł u c ja  i  w ę d k a r z  z  P a ry ­
ż a ”  23 — « k ro n ik a , 22.30 — t r a n s m i­
s ja  z B u d a p e s z tu  m is t r z o s tw  E u ro - i 
p y  w  g r e  w  k r ę g le .

Ś R O D A

10.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y s t­
k ic h ,  11 — k r o n ik a ,  11.30 — „ P o ­
s z u k iw a n e  i  z n a le z io n e ” , 33 —
„ E b e r h a r d  C o h rs  p r o s i” , 14 —  te s t, ' 
17 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i o d
la t  10, 18 — o m ó w ie n ie  p ro g ra m u *  
18.10 — ty s ią c  w ia d o m o ś c i X V , 18.20
— k o m e d ia  f i lm o w a  „ K ło p o ty  z m i
lo ś c ią ” , 19.50 —  p o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  20 — s p o tk a n ie  w  B e r ­
l in ie .  20.40 — p ro g n o z a  p o g o d y ,
20.46 — k r o n ik a ,  21 — ro z m a ito ś c i 
z W . S c h w a b e s , 22 — „ Z a p is k i ” , 
22.25 — „ W id z ia n e  n a s z y m i o cza ­
m i ” , 22.45 — k r o n ik a .

S Z P IT A L E

Q a d i c
T K L I N I K A  C łH R . — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł
P o ło ż n ic z y  — P - io tra  S k a rg i.

N R  1 — W o j.  P o ł.  4 9 -—  te l.  371-55; 
N R  47 — J a r o m ir a  ł r — te l.  422-46; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l.  726-24.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  12 
( P o d ju c h y ) .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.25 —  p r o g r a m  d n ia ,  17.3< 
„ P o ls k a  e le k t r o n ik a ” , 18.05 — 
s ta w  f i lm o w y  d la  d z ie c i,  18.3

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.5«. 

S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.45 — w  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i,  
14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , J5 — 
„ K o n c e r t  -  z a g a d k a ” , 15.30 —  d la  
d z ie c i „ P r z y ja c ie l  w e s o łe g o  d ia b ­
ła ” , 16.05 — m e lo d ie  ś w ia ta , 36.30
— fe l ie to n  m u z y e z n y , 36.40 — „ S t u ­
d io  N o r d ” , 17 —  m u z y k a  ta n e c z n a ,
37.30 —  p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 17.50 — „ W to r e k  — g o d z i­
n a  17.50” , 18 — k o n c e r t  ż y c z e ń ,
18.30 — r e p r r t a ż  d y s k u s y jn y ,  18.50
— u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 — 
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 —  k a ­
le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 —  r a d io -  
r e k la m a ,  20.30 — „ Z ło t e  rę c e  i m a ­
s z y n y ” , 21 — z k r a ju  i .ze  ś w ia ­
ta ,  21.30 — s p ra w o z d a n ie  d ź w ię k o w e  
z o b ra d  I V  Z ja z d u ,  22.30 — p a ­
n o r a m a  p o ls k ic h  F i lh a r m o n ii ,  23.35
— m e lo d ie  taneezsne.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta i ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , ' l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i .  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z l;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h .  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zczec. Z P k ł.  G r a f .  P - l



STRONA 12

W  O S T A T N IĄ  U P A L N Ą  n iedz ie lę , podczas k tó re j k to  
ż y w  lo k o w a ł się za m ias te m  w  p o b liż u  w ody, dz iec iom  
—  uczes tn ikom  S P O ŁE C ZN E G O  O G N IS K A  B A L E T O W E ­
GO  I  M U Z Y C Z N E G O  p rz y  D om u K u l tu r y  K o le  d r  za p rz y ­
szło p rze żyw ać  (d la  w iększośc i p ie rw sze  w  ż yc iu ) em ocje  
pop isu ; b y ł on sp ra w dz ian em  ic h  ca ło roczn e j n a u k i. U k o ­
chane m am y, ta tu s io w ie . babcie, c iocie  i  d z ia d k o w ie  (popis  
b y ł przeznaczony przede  w s z y s tk im  d la  n ich , d ru g i —  za­
sadn iczy o d b ę d ie  się 23 cze rw ca ) w ys tę p u ją cy  w  r o l i  
w dzięcznych  w id z ó w  g łośno o k la s k iw a li w ys tę py  uczennic  

- i  u czn ió w  klas fo r te p ia n u , g ita r ,  ako rde on u  a  nade w szyst­
ko  bą 'e tu . P om ysłow e  s tro je , w d z ię k  m a ły c h  , tan ce re k ’* 
i  w ie lk a  różnorodność tań có w  u łożonych  i  p ra co w ic ie  p rz y ­
g o to w y w a n y c h  przez M a łg o rza tę  Z E M M L E R Ó W N Ą  i  J a n i­
nę C Z O P K O  w  p e łn i te o k la s k i u s p ra w ie d liw ia ły .

N A  Z D J Ę C IU : g ru p k a  u czennic  z  l  ro k u  tańczących  
„G A W O T A ”.

F o to  W anda C IE Ś L A K

„KW IATY 1 R A B A T Y “

T iw h  konkurs
dla iHieszkaticśtf Pcgadaa

O G Ł O S Z O N Y  przez P re z y d iu m  D R N  Pogodno k o n k u rs  p t. 
„ K w ia ty  i  ra b a ty ”  w y w o ła ł d uże  za in te re sow an ie  i  choć w  za­
sadzie  p rz e in a c z o n y  je s t d la  m ie s z k a ń c ó w  P ogodna, zn a la z ł en­
tu z ja s tó w  i  u cz e s tn ik ó w  w  c a ły m  m ieście . T o  b ardzo  cieszy, 
ś w ia d czy  b ow iem  o ty m , że szczec in ianom  n ie  je s t  o b o ję tn y  
w y g lą d  naszego m ias ta , i  że cheą  p rz y c z y n ić  s ię  do jego  u p ię k ­
szenia.

N a  l ic z n e  p r o ś b y  n a s z y c h  C z y ­
te ln ik ó w  p o w tó r z y m y  je s z c z e  ra z  
w a r u n k i  k o n k u r s u .  A  w ię c  p r z e ­
b ie g a  o n  p o d  h a s łe m  „ N a  X X - le c ie  
n a sze  m ia s to  je s z c z e  p ię k n ie js z e ”  
i  t r w a ć  b ę d z ie  d o  l  p a ź d z ie rn ik a  
b r .  U d z ia ł  w  k o n k u r s ie  m o g ą  w z ią ć  
in s t y t u c je ,  s z k o ły ,  z a k ła d y  p ra c y ,  
k o m i te t y  b lo k o w e  lu b  m ie s z k a ń c y  
P o g o d n a  in d y w id u a ln ie .  W a r u n k ie m  
je s t  zg ło s z e n ie  d o  k o n k u r s u  o g ró d ­
k a ,  b a lk o n u  lu b  te re n u  w o k ó ł b u ­
d y n k u ,  k tó r e  n a le ż y  j a k  n a j ła d n ie j  
u p o rz ą d k o w a ć , z a z ie le n ić  i  u k w ie ­
c ić .

W s z y s tk ie  zg ło s z o n e  o b ie k ty  bę dą  
t r z y k r o t n ie  z lu s t r o w a n e  i  o c e n io n e  
p rz e z  s p e c ja ln ą  k o m is ję ,  a o g ó l­
n e g o  p o d s u m o w a n ia  d o k o n a  j e ­
s ie n n a  se s ja  D R N  P o g o d n o .

18 m a ja  b r .  z a m ie ś c i l iś m y  w  „ K u  
r ie r z e ”  k u p o n  k o n k u r s o w y .  U c z e s t 
n ic tw o  m o ż n a  je d n a k  je s z c z e  z g ło ­
s ić ,  i  to  n ie k o n ie c z n ie  za  p o m o c ą  

< k u p o n u . W y s ta r c z y  p rz e s ła ć  d o  P re

Jednym zdaniem
D Y R E K C J A  T e a t r ó w  D ra m a ­

ty c z n y c h  z a w ia d a m ia  o  n ie o d w o ła l ­
n ie  o s ta tn ic h  p rz e d s ta w ie n ia c h  k o ­
m e d ii  m u z y c z n e j L o p e  de  V e g i 
p t .  „ J a ś n ie  P a n  N i k t ”  w  d n ia c h  
o d  17 d o  20 b m ., w  T e a tr z e  P o l­
s k im .

| D Z lS  o  g o d z . 19 w  k lu b ie  M P lK  
„ R u c h ”  o d b ę d z ie  s ię  p r e le k c ja  re d . 
A l f r e d a  S o b e c k ie g o  p t .  „Z S R R — 
U S A , k o n f r o n ta c je  m o r s k ie ” .

C Z Y J  B U C IK ?  W  b r a m ie  p r z y  
I» l. H o łd u  P r u s k ie g o  8 z n a le z io n o  
je d e n  b u c ik  o d  p a r y  t r a m p e k  c h ło ­
p ię c y c h  —  o d e b ra ć  g o  m o ż n a  w  
p o r t ie r n i .

z y d iu m  D R N  P o g o d n o  p is e m n e  z g lo  
sz e n ie  p o d a ją c  n a s tę p u ją c e  d a n e : 
im ię ,  n a z w is k o  lu b  n a z w a  i  a d re s  
z a k ła d u ,  s z k o ły ,  in s t y t u c j i  p r z y s tę ­
p u ją c e j  d o  k o n k u r s u ,  r o d z a j  o b ie k ­
tu ,  d a ta  i  p o d p is . T o  w s z y s tk o . Z a ­
te m  k t o  z m ie s z k a ń c ó w  P o g o d n a  
je szcze  n ie  z d ą ż y ł w y s ła ć  z g ło sze ­
n ia ,  m o ż e  t o  u c z y n ić  te ra z .  
N a  z w y c ię z c ó w  c z e k a ją  ce n n e  n a ­
g r o d y  rz e c z o w e , u fu n d o w a n e  p rz e z  
o r g a n iz a to ró w  k o n k u r s u .  N a jc e n ­
n ie js z ą  je d n a k  b ę d z ie  n a  p e w n o  r a ­
do ść  z p i t  k n ie js z e g o  w y g lą d u  d z ie l ­
n ic y ,  d o  cze g o  m o g ą  p r z y c z y n ić  s ic  
w s z y s c y  j e j  m ie s z k a ń c y . 0»ś)

Szczecin powyżej średniej krajowej

WIĘCEJ RYB
naszych stołach

>cri/k&afflG r
O R B IS  P O D  Z N A K IE M  
CO D Z O Z IE M C O W

H o te l O rb is  „ C o n t in e n ta l ”  
g o ś c i ł  w c z o r a j  I I  s e k re ta rz a  
a m b a s a d y  ja p o ń s k ie j  w  W a r ­
s z a w ie , p .  I im u r a  S h ig e ru  
w ra z  z m a łż o n k ą .  Z a t r z y m a ­
ła  s ię  t u  r ó w n ie ż  n a  je d e n  
d z ie ń  d r u ż y n a  s z w e d z k ic h  
b r y d ż y s tó w ,  w ra c a ją c y c h  z 
K r a k o w a  z r o z g ry w e k  t u r n ie ­
jo w y c h .

W Y B IT N Y  N A U K O W IE C  
R A D Z IE C K I  
W  S Z C Z E C IN IE

D z iś  p rz e b y w a  w  Szcze­
c in ie ,  n a  z a p ro s z e n ie  Z a r z ą ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  T P P R , k a n  
d y d a t  n a u k  m a te m a ty c z n y c h  
i  p r a c o w n ik  n a u k o w y  R a d y

A s t ro n a u ty c z n e j A k a d e m i i  N a  
Uk Z S R R  — ftf.S . B O B K O W .

G o ść  z w ie d z i m ia s to , m . in .  
Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ,  
m u z e u m , p o l i te c h n ik ę ,  s to cz ­
n ię  i  p o r t ,  a w  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  w  K lu b ie  T P P R  
s p o tk a  s ię  ze s z c z e c iń s k im i 
n a u k o w c a m i o ra z  z d z ia ła c z a ­
m i T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  P o l 
s k o  - R a d z ie c k ie j.

T E A T R  S Z C Z E C IŃ S K I 
W  T O R U N IU

- 4  W c z o ra j na  V I  F e s t iw a ­
l u  T e a tr ó w  P o ls k i P ó łn o c n e j 
w  T o r u n iu  w y s tą p i ł  d w u k r o t -  

. n ie  te a t r  s z c z e c iń s k i z in s c e ­
n iz a c ją  „ M a k b e ta ” . R ó w n ie ż  w  
k lu b ie  „T ę c z a ”  w y s tą p i l i  a r ­
ty ś c i  s zc z e c iń s c y  z p r o g ra m e m  
k a b a r e tu  p io s e n k i K lu b u  „13  
M u z ”  p t .  „N a m  ś p ie w a ć  n ie  
k a z a n o ” . O b y d w a  w y s tę p y  
s p o tk a ły  s ię  z  b a rd z o  s e rd e c z ­
n y m  p r z y ję c ie m  p u b lic z n o ś c i 
f e s t iw a lo w e j.

Poprawa w komunikacji

J A K  P R Z Y S T A Ł O  na m ieszkańców nadm orskiego w o je ­
w ództw a z  każdym  rok iem  zjadam y coraz w ięcej ryb. W  cią ­
gu ubiegłych 4 la t przeciętna ilość ry b  spożywanych przez 
l  statystycznego mieszkańca w ojew ództw a wzrosła *  3.20 kg 
do 6,30 kg rocznie (średnia k ra jo w a  —  4,5 kg). N ie  są to je d ­
nak granice.m ożliw ości ani konsum pcji, an i dostaw. W  zw iąz­
ku z obfitym i połow am i ry b  m orskich, a także zwiększoną ho­
dow lą ryb  słodkowodnych, handel m a  aktua ln ie  znacznie w ię k ­
sze możliwości dostaw.

W C Z O R A J o d w ie d z iliś m y  Dlaczego —  wreszcie —  prze-
ś ró d m ie js k ie  s k le p y  C e n tra li pisy na potraw y z r y b  (sk lepy  
R y b n e j, aby p rzekonać • się, j a -  d y s p o n u ją  trz e m a  ró ż n y m i w y -  
k ie  g a tu n k i r y b  o fe ru je  się 
k lie n to m .

W  s k le p ie  p r z y  u l .  Ś W IE R C Z E W ­
S K IE G O  n a l ic z y l iś m y  1» g a tu n k ó w  
r y b ,  m . in .  f i l e t y  z  k a r m a z y n a  i  d o r  
sza, c ie szą ce  s ię  p o p y te m  w ś ró d  
g o s p o d y ń , g d y ż  n ie  w y m a g a ją  ta ­
k ie j  o b r ó b k i  j a k  c a ła  r y b a .  B y ł  
te ż  ś le d z ik  ś w ie ż y  (n a z w a n y  ta k  w  
o d r ó ż n ie n iu  od  w ę d z o n e g b ), r ó w n ic  
p o k u p n y ,  po 12 z ł k g .  P y ta m  o 
ś w ie ż e  s z p r o ty ,  k tó r y c h  — j a k  s ię  
d o w ie d z ia łe m  w  W y d z ia le  H a n d li  
P re z . W R N  — je s t  p o d o b n o  b a rd z o  
d u ż o .

—  S z p ro tó w  n ie  m a  —  o d p o w ia d a  
e k s p e d ie n tk a , a s z k o d a , b o  k l i e n t k i  
b a rd z o  c h ę tn ie  j e  k u p u ją ,  1 k g  k o sz  
t u je  o b e c n ie  3 z ł.

W  d r u g im  s k le p ie , p r z y  u l .  B O H .
G E T T A  W A R S Z A W S K IE G O , s z p ro  
t ó w  r ó w n ie ż  n ie  m a . W y b ó r  i n ­
n y c h  r y b  z a d o w a la ją c y . S ą n a w e t  
f l ą d r y ,  k a ra s ie ,  b o le n ie ,  n ie  m ó  
w ią c  ju ż  o  p o p u la r n y m  le szczu , l i ­
n ie  c z y  s z c z u p a k u .

W  s k le p ie  C e n tr a l i  R y b n e j  p r z y  
Ul. K R Z Y W O U S T E G O  są ś w ie że  
s z p r o ty  ( je d e n  je d y n y  z o d w ie d z o  
n y c h  p rz e z  nas c z te re c h  s k le p ó w  
d y s p o n o w a ł tą  r y b k ą ) ,  ś le d z ik ,  p ło ć  
i f i l e t y  z  do rsza .

W y b ó r  m in im a ln y .  P rz y c z y n a '.
S k le p  n ie  m a  c h ło d n i ,  w  k tó r e j  
m ó g łb y  r y b y  p r z e c h o w y w a ć . Vi 
s k le p ie  p r z y  u l .  T K A C K IE J  je s t  
r ó w n ie ż  d o  n a b y c ia  o k .  10 g a tu n k ó w  
r y b .

Z a in te r e s o w a n ie  r y b a m i  s p o re .
W  k a i- J y m  s k le p ie  k ilk u o s o b o w a  
k o le jk a .  N a jc h ę tn ie j  k u p o w a n y  je s t  
ś w ie ż y  ś le d z ik  b a ł t y c k i  ( ta n i  i 
w y m a g a ją c y  o b ie ra n ia  z łu s e k ).

R E A S U M U J Ą C , tru d n o  n ie  
w y ra z ić  się p o z y ty w n ie  o b ie 
żącym  za opatrzen iu  sk lepów  
C e n tra li R yb ne j. W y d a je  się 
je dn a k , że n ie  w y k o rz y s ta n o  
w s z y s tk ic h  sposobów zm ie rza ­
ją c y c h  d o  w iększego s p o p u la ry ­
zo w an ia  spożycia ryb . Dlaczego 
np. nie było szprotów, skoro 
tak  obfite  są połow y, a ludzie
—  w b rew  przypuszczeniom ki 
rów n ików  handlu —  chętnie  
kupują te tanie rybki.

D laczego —  p y ta m y  ró w n ie ż
— n ie  m ożna k u p ić  w  Szczeci­
n ie  r y b  (p rz y n a jm n ie j n ie k tó ­
ry c h  g a tu n k ó w ) oczyszczonych.
P a m ię ta m , że b y ły  k ie d y ś  f i le ty  
ze św ieżego  śledzia, ch ę tn ie  n a ­
b yw a n e  przez k o b ie ty  p ra c u ją ­
ce n ie  m a jące z re g u ły  dużo  
¿zasu na p rzyrządzan ie  ob iadu.

d a w n ić tw a m i)  nie są ustawione  
tak , aby k lie n t w iedzia ł, że m o­
że je  sóbie w ziąć za darmo?

R yba to bardzo pożyw ny I  
„wdzięczny” do przeróbki pro­
dukt. Jesteśmy przekonani, ko 
gdyby w  każdym  domu znalaz­
ły  się przepisy, które przygoto­
w ała  Centra la  Rybna,, chętnych  
do zjadan ia  zalecanych tam  po­
tra w  byłoby w  naszym mieście  
jeszcze w ięcej. A  zatem  —. 
smacznej ry b k i, (aż )

U W A G A
na bezpieczeństwo pasażerów!

O K O M U N IK A C J I m iejskie j piszemy bardzo często! Czasem  
dobrze, najczęściej źle, gdyż nie zawsze połączenia kom uni­
kacyjne funkc jo nu ją  należycie, a spraw a dojazdu do m iejsc  
pracy i  nauki tysięcy szczecinian jest jednym  z n a jw a żn ie j­
szych zagadnień gospodarki m ie jsk ie j.

O cen ia ją c  p racę  szczecińsk ie ­
go M P K  w  o s ta tn im  czasie, 
tru d n o  n ie  dos trzec  p ow o lne ), 
a le sys tem a tyczn e j p o p ra w y . 
T ra m w a je  i  a u to bu sy  jeżdżą 
coraz re g u la rn ie j,  o s ta tn ie  tra n s  
p o r ty  n ow ych  a u to bu sów  po­
p ra w iły  s y tu a c ję  na w ie lu  l i ­
n iach , polepsza się także  ja kość  
o bs łu g i pasażerów  przez perso­
n e l M P K , a z d ru g ie j —  zro ­
zu m ie n ie  i  w ła ś c iw e  zachow a­
n ie  sam ych  pasażerów . T a k  np. 
w s ia d an ie  do a u to bu sów  na 
w iększośc i p rz y s ta n k ó w  o d b y ­
w a  się w  znaczn ie  lepszym  po ­
rzą d ku . L u d z ie  n ie  tłoczą  się, 
o czeku ją  w ozu  w  k o le jno śc i. Po 
w ie lo le tn ie j p rz e rw ie  m ożna 
ró w n ie ż  usłyszeć (choć jeszcze 
n ie  w szędzie) n a z w y  p rz y s ta n ­
k ó w  w y w o ły w a n y c h  p rzez k o n ­
d u k to ró w .

U s p ra w n ia n ie  ru c h u  i  z w ię k ­
szenie bezp ieczeństw a pasaże­
ró w  pozosta je  n ad a l w  ce n tru m  
za in te re sow an ia  k ie ro w n ic tw a  
M P K . W  s ta c ji a u tobusow e j 
p rz y  u l. K lornow ieża o db y ło  się 
p ierw sze  sp o tka n ie  k ie ro w c ó w  
z d y re k c ją  i  p rz e d s ta w ic ie la n r 
K om en dy  R u chu  M O . O tw ie ra  
ono  c a ły  c y k l ta k ic h  spotkań  
w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  ru ch u .

K ie r o w n ic tw o  p r z e d s ię b io rs tw a  
p o d k r e ś li ło  z u z n a n ie m  znacz: 
w z ro s t d y s c y p l in y  i  o b o w ią z k o w e  
c i w ś ró d  z a ło g i,  z w ra c a ją c  je d n o ­
cze śn ie  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  d a l­
szego p o d n ie s ie n ia  s p ra w n o ś c i k o ­
m u n ik a c j i  i  k u l t u r y  o b s łu g i p a s a ż e ­
ra .  D e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  m a  te  
p u n k t u a ln y  w y ja z d  n a  t r a s y  i  z je ż  
c lża n ie  d o  z a je z d n i o w y z n a c z o n y m  
cza s ie . M u s z ą  o s ta te c z n ie  z n ik n ą ć :  
p r a k t y k a  l i k w id o w a n ia  o s ta tn ic h  
k u r s ó w  —  rz e k o m o  w  w y n ik u  a w a ­
r i i ,  n ie z a t r z y m y w a n ie  s ię  n a  p r z y ­
s ta n k a c h  lu b  s a m o w o ln e , z m ie n ia ­
n ie  t r a s y .  W  t r a k c j i  ta k s ó w k o w e j 
k o n ie c z n e  są w ię k s z a  t r o s k a  o  p o ­
w ie r z o n y  k ie r o w c o m  ta b o r  i  u n i ­
k a n ie  n a d m ie r n y c h ,  r y z y k a n c k ic h  
s z y b k o ś c i.

N a  te n  m o m e n t  z w r ó c i l i  r ó w n ie ż  
u w a g ę  p r z e d s ta w ic ie le  M O , s tw ie r ­
d z a ją c , że n a js z y b c ie j w  S z c z e c in ie  
je ż d ż ą  w ła ś n ie  t a k s ó w k i  M P K . 
S m u tn y m  b ila n s e m  ty c h  p r a k t y k  
je s t  37 ro z b ić  s a m o c h o d ó w , k tó r e  
z a n o to w a n o  w  b ie ż ą c y m  r o k u .  W ie ­
le  w y p a d k ó w  je s t  n a s tę p s tw e m  w y ­
m u s z a n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  
i  r . ie  z a c h o w y w a n ia  sz c z e g ó ln e j 
o s t ro ż n o ś c i n a  s k r z y ż o w a n ia c h  o ra z  
p rz e jś c ia c h  d la  p ie s z y c h .

K IE R O W C Y  i  p rz e d s ta w ic ie ­
le  s łu ż b y  ru c h u  M P K  m ie li 
ró w n ie ż  w ie le  d e zyd e ra tó w  pod 
adresem  o rg a n ó w  k o n tro ln y c h  

m i l ic j i .  Z w ra ca n o  przede  
w s z y s tk im  u w agę  na  n ie w ła ś c i­
w e  u s ta w ie n ie  w ie lu  zn akó w  
d ro g o w y c h , w a d liw ie  u sy tu o w a  
ne w y s e p k i (np. c iągnąca się  od 
w ie lu  la t  sp ra w a  m a łe j choćby 
p rze bu do w y  sk rz y ż o w a n ia  ul. 
R ooseve lta , u l. K o ł łą ta ja  i  u l. 
P. S k a rg i) , a także  za s łan ia ją ce  
w idoczność 'k io s k i i  s to iska. 
W ie le  g o rz k ic h  s łó w  p ad ło  pod 
adresem  Z a rzą d u  D róg  i  M o - |

s tó w  za ciągnące się  w  n ieskoń  
czoność re m o n ty  u lic  (n.p. Szo­
sa P oznańska), liczn e  d z iu ry  w  
n a w ie rz c h n ia c h  u lic z n y c h , po­
w o d u ją ce  szyb k ie  n iszczenie  
w ozów .

W ażr.ą  decyz ją , k tó rą  p o d ję ­
to , je s t znaczne zw ię ksze n ie  
s a n k c ji w  s tosu n ku  do pasaże­
ró w  ja d ą cych  na s to p n ia ch  lu b  
zderzakach  w ozów . M im o  po­
p ra w y  w  k o m u n ik a c ji często 
s ię  zdarza, że jeden  w ó z je s t 
w p ro s t o b le p io n y  lu d ź m i, a ja ­
dący  tuż  za n im  d ru g i —  je s t 
zu pe łn ie  pusty .

W  sum ie  sp o tka n ie  b y ło  b a r­
dzo pożyteczne i  p rz y c z y n i się 
n ie w ą tp liw ie  do dalszego u -  
s p ra w n ie n ia  k o m u n ik a c ji,  (kg )

Kolegiom orzekło:
T O  O K R E S IE  w z g lę d n e g o  s p o k o ­

ju  z n ó w  s y p .ą  s ię  n a z w is k a  lu d z i ,  
k tó r y c h  za w y k ro c z e n ia  p r z e c iw  p o  
r z ą d k o w i p u b l ic z n e m u  k a r z ą  k o le ­
g ia  lc a rn o -o rz e k a ją c e .

O to  o rz e c z e n ia  K o le g iu m  p r z y  
P D ł tN  N a d  O d rą , w  k t ó r y c h  o p r ó c ż  
k a r  g r z y w ie n  z d e c y d o w a n o  p o d a ­
n ie  n a z w is k  u k a r a n y c h  d o  p u b l ic z ­
n e j  w ia d o m o ś c i w  p ra s ie :

J ó z e f U R B A N  n r .  w  r .  1927 za w y  
w o ia n ie  a w a -. itu ry  n a  k la tc e  s c h o ­
d o w e j w  p o s e s ji p r z y  u l .  G r z y m iń ­
s k ie j  31 u k a r a n y  z o s ta ł g r z y w n ą  
500 z ł. J e g o  ż o n a  — J a n in a  U R B A N  
za tę  s a m ą  a w a n tu r ę  z a p ła c i 301 z ł. 
G r z y w n a m i p o  200 z ł u k a r a n i  zo ­
s ta l i  w  t e j  s a m e j s p r a w ie  — Z o f ia  

.M E C E K  i  S ta n is ła w  M A C IE J E W ­
S K I.

K O L E G IU M  u k a r a ło  r ó w n ie ż  5S- 
le t r . ie g o  M ic h a ła  K R E P S Z T U L A  
za m . p r z y  u l.  J a g ie ł ły  16 m  23. B ę ­
dą c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  z a ła t ­
w ia ł  o n  p o tr z e b ę  f iz jo lo g ic z n ą  na  
k la tc e  s c h o d o w e j je d n e g o  z b u d y n ­
k ó w .  C z e k a  g o  k a r a  400 z ł g r z y w ­
n y  z z a m ia n ą  n a  20 d n i  a re s z tu  w  
r a z ie  n ie ś c ią g a ln o ś c i.

Z n a n a  n a d  O d rą  re s ta u r a c ja  „ S y ­
r e n a ”  je s t  c zę s to  m ie js c e m  p i ja c ­
k ic h  b u r d  i  a w a n tu r .  J e d n ą  z n ic h  
w y w o ła ł  42-1 e tn i  J a n  G O Z D A I . IK ,  
za m . p r z y  u l .  Z ie m o w ita  2 m . 9» 
K a r a  —  700 z l g r z y w n y .

P R Z E S T R O G Ą  d ’ a w s z y s tk ic h  r o ­
d z ic ó w  p o z o s ta w ia ją c y c h  bez o o ie -  
k i  m a łe  d z ie c i na  u l ic a c h  p o w in n a  
b y ć  s p ra w a  E u g e n iu s z a  Ł A T O S Z A , 
za m . p r z y  u l.  N e h r in g a  35 m  5. Je ­
g o  d z ie c k o  w y s z ło  t ia  u l ic ę  i  s ta ło  
s ię  p rz y c z y n a  w y p a d k u .  O jc ie c  u -  
k a r ą n y  żos ł a ł lÓ O -z lo to w ą  g r z y w n ą  
(s to s u n k o w o  n is k a  k a r a  p o d y k to w a  
n a  b y ła  t r u d n y m i  w a r u n k a m i m a ­
t e r ia ln y m i  o b w in io n e g o ) .

D z is ie js z ą  l is tę  u k a r a n y c h  p rz e z  
k o le g iu m  z a m y k a  W a n d a  K O P A ­
N IA ,  za m . D rż y  u l .  ś w . W o jc ie c h a  
16 m . 8, k tó r a  n r z y ję ła  d o  o r a c y  w  
s w o im  z a k *a d 7 i e  26 osó b , n ie  z g la -  
s z a lą c  w o ln y c h  m ie js c  d o  W y d r .  
Z a t ru d n ie n ia .  K o le g iu m  w y m ie r z y ­
ło  j e j  k a r ę  2 500 z ł  g r z y w n y .

(k g )


